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POGODA
Dziś będzie częściowo pochmurnie 

i chłodno, temperatura najwyższa 73 
stopni, w nocy około 62 stopni. Wiatry 
półn.-wschodnie 10-15 mil/godz.

W czwartek będzie naogół pogoda 
słoneczna i nieco cieplej, temperatura 
do 75 stopni. /

Wschód 6:30 — Zachód 7:00.
Published Stnee »M
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KALENDARZYK
Dziś — środa, 15 września — MB 

Bolesnej, Nikodema.
Jutro — czwartek, dnia 16 września

— Kornela, Cypriana, Ludmiły.
Pojutrze — piątek, dnia 17 września

— Franciszka, Jacka, Justyny.

Ruch Wojsk 
Syryjskich 
w Libanie

Bejrut. (UPI) — Wojska 
syryjskie opuściły zajmowane 
dotąd stanowiska w dolinie 
Bekaa i skierowane zostały 
ku głównej linii frontowej, 
przebiegającej w odległości 
15 mil na wschód od Bejrutu.

Radiostacja “Głos Libanu,” 
kontrolowana przez chrześci­
jańskie formacje Falangi, 
twierdzi że ruch wojsk ozna­
cza, że “Syria sprawę militar­
nego rozwiązania kryzysu 
uważa za “otwartą.”

Wiadomość o przesunięciu 
wojsk syryjskich potwierdziły 
także radiostacje lewicy, na­
tomiast w kołach palestyń­
skich nie traktuje się tego po­
ważnie, uważając, że jest to 
raczej bluff niż istotne zagro­
żenie, jakkolwiek Damaszek 
ostrzegł Palestyńczyków, że 
dążyć będzie do “rozstrzyg­
nięć militarnych,” jeżeli nie 
dojdzie do porozumienia po­
litycznego przed inauguracją 
prezydenta-elekta Eliasa Sar- 
kisa, wyznaczoną na dzień 23 
b.m.

Z frontu dyplomatycznego 
nadchodzi wiadomość, że 
przywódca Falangi — Pierre 
Gemayel i jęgoćsyn Beshmir 
Gemayęl, ktory^ dowodzi mi­
licją, odlecieli wojskowym he­
likopterem syryjskim do Da­
maszku, skąd—po rozmowach 
z przywódcami syryjskimi — 
udadzą się do Kairu.

W ostatniej chwili radio­
stacja prawicy podała wiado­
mość, że napływają nowe od­
działy syryjskie, które zaopa­
trzone są w sprzęt saperski, 
umożliwiający oczyszcz e n i e 
dróg z min, położonych przez 
wojska lewicy.

Ponowne 
Otwarcie 
Śledztwa

Los Angeles (UPI) Dzien­
nik “Los Angeles Times” do­
nosi, że Izba Niższa Kongre­
su podejmie głosowanie nad 
wnioskiem ponownego otwar­
cia śledztwa w sprawie za­
bójstwa Martina L. Kinga, Jr. 
oraz Prezydenta Johna F. 
Kennedy’ego. — Murzyńscy 
kongresmani Yvonne Brath­
waite Burke (D.-Calif.), An­
drew Young (D-Geo.) oraz 
Walter Fountroy (D-D.C.) — 
wywarli presję na demokra­
tycznych przywódców partyj­
nych aby w powyższym celu 
utworzono specjalny, 12-oso- 
bowy komitet, w którego 
skład ma wejść przynajmniej 
4 murzyńskich kongresma- 
nów.

W marcu br. Komitet Re­
gulaminów Izby odrzucił 
wniosek wznowienia docho­
dzenia w sprawie zabójstwa 
Prezydenta Kennedy’ego. — 
“Times” podaje, że ta sama 
grupa murzyńskich kongres- 
manów zdołała przekonać 
wielu członków Komitetu Re­
gulaminów aby zaakceptowa­
no sugestię dochodzenia na 
nowo.

Pani Onassis— 
Ambasadorem?

Londyn. (DP) — Jeśli wy­
bory prezydenckie w Stanach 
wygra demokrata Carter, to 
pani Jaqueline Onassis będzie 
się ubiegała o stanowisko am­
basadora amerykańskiego w 
Paryżu lub Londynie, twier­
dzi prasa londyńska.

Wraz ze swą siostrą Lee 
Radziwiłł wzięły udział w te- 
dorocznej konwencji demo­
kratycznej. Popierają one 
Cartera.

Krytyczny 
Ton Prasy 
Afrykańskiej

Czarna Ludność 
Nie Chce Rządów 
Marionetek
Dar es Salaam (UPI) — 

Sekretarz Stanu Henry Kis­
singer przybył dziś do stolicy 
Tanzanii, aby rozpocząć ro­
kowania w sprawie rozłado­
wania konfliktów t rasowych 
w Afryce Południowej.

Oficjalne organy prasowe 
Tanzanii nie stworzyły na 
powitanie atmosfery, która 
pozwoliłaby rokować nadzie­
je, że dyplomacja amerykań­
ska przyniesie oczekiwany re­
zultaty.

Kontrolowane przez rząd 
tanzański dzienniki stwier­
dzają, że dr Kissinger podjął 
swoją misję zbyt późno, po­
nieważ prezydenci republik 
afrykańskich już zdecydowa­
li, że należy spotęgować kam­
panię przeciwko rządom bia­
łych w Afryce Południowej, 
wobec czego “ nie ma już o 
czym mówić”.

Niemniej jednak organ rzą­
dowy “Daily News” z uzna­
niem wita gościa amerykań­
skiego “w czarnej Afryce” — 
dodając ze szczyptą złośliwo­
ści, że “będzie on mógł na 
własne oczy oglądać zwycię-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Prasa 
Hiszpańska 

Ostrzega
Madryt. (UPI) — Prasa hi­

szpańska ostrzega, że napięta 
sytuacji w krainie Basków 
może wymknąć się spod kon­
troli rządu.

Do tej pory prawie ćwierć 
miliona pracowników uczest­
niczy w strajku generalnym i 
w wielu miastach baskijskich 
doszło do starć strajkujących 
z policją. W Bashauri, Sestao, 
Portugalete i w innych miej­
scowościach baskijskiego o- 
kręgu przemysłowego, straj­
kujący przewracają samocho­
dy osobowe i ciężarówki oraz 
latarnie uliczne, wznosząc 
barykady.

W Sestao 20 - osobowy od­
dział gwardii obywatelskiej, 
zaatakowany przez dwudzie- 
stotysięczny tłum rzucający 
kamieniami, otworzył ogień z 
pistoletów maszynowych. Je­
den z demonstrantów został 
trafiony kulą w usta.

W stolicy konserwatywny 
dziennik “ABC" stwierdza, że 
sytuacja w krainie Basków 
jest “groźna” i wzywa pre­
miera Adolfo Suareza do pod­
jęcia kroków, które umożli­
wią rozładowanie konfliktu.

Katolicki dziennik “Ya” o- 
cenia sytuację jako “bardzo 
poważną” i sygnalizuje po­
wstanie “straszliwej spirali 
gwałtów, które rodzą nowe 
gwałty.”

Małżeńskie Kłopoty 
Pp. Bacharach

Hollywood (UPI) — Znany 
kompozytor muzyki rozryw­
kowej Burt Bacharach i jego 
małżonka Angie Dickinson, 
popularna aktorka występu­
jąca obecnie w serialu telewi­
zyjnym “Police Woman”, zgo­
dzili się na “tymczasową” se­
parację. Rzecznik pary o- 
świadczył, iż żadna ze stron 
nie ma zamiaru wnosić pety­
cji o rozwód. Kłopoty małżeń­
skie wynikają natomiast z 
faktu, że oboje są pochłonięci 
pracą zawodową. Dickinson 
kręci w tej chwili dalsze od­
cinki serialu, natomiast Ba­
charach jest na dwumiesięcz­
nym tournee muzycznym po 
kraju.

Plany Fordów
Columbia, S.C. (UPI) Cór­

ka Prezydenta, Susan Ford 
osobiście dokona tutaj otwar­
cia stanowej kwatery kampa­
nijnej na rzecz ojca i być 
może przy okazji odwiedzi 
Charleston.

Prezydent Ford zapowiada 
tymczasem, iż ograniczy do 
minimum swoje wyjazdy z 
Washingtonu z uwagi na 
trwającą sesję Kongresu. Nie 
przeszkodzi mu to jednak od­
być podróż do Ann Arbor, 
Mich., gdzie ma dokonać for­
malnego otwarcia swojej 
kampanii w miasteczku aka­
demickim Michigan Universi­
ty. Prez. Ford jest absolwen­
tem tego uniwersytetu. W po­
dróży ma mu towarzyszyć 
małżonka. Z Michigan Betty 
■Ford uda się do Ohio, nato­
miast Prezydent wróci do 
stolicy.

Zabłocki 
Zwycięża 

w Prawyborach 
(CT)— Daniel Patrick Moy­

nihan, profesor, dyplomata i 
prezydencki doradca wkro­
czył wczoraj na drogę wiodą­
cą być może do nowej karie­
ry, zwyciężając w nowojor­
skich demokratycznych pra­
wyborach o nominację żeby 
Ubiegać się o miejsce w Se­
nacie Stanów Zjednoczonych.

Moynihan, który w ciągu 
ostatnich 4 administracji w 
Washingtonie zajmował sta­
nowiska dyplomatyczne i po­
zycje w Białym Domu, zwy­
ciężył członkinię Izby Nższej 
Kongresu, — Bellę Abzug, 
dwóch liberałów i jednego 
konserwatystę. W listopado­
wych wyborach, Moynihan 
będzie oponentem republika­
nina, sen. Jamesa Buckley a, 
który bez trudu zwyciężył w 
— republikańskich prawybo­
rach.

W prawyborach w innych 
stanach nie było większych 
niespodzianek. Zarówno sen. 
Edward Kennedy (D-Mass.), 
jak i sen. Hubert H. Hum­
phrey (D-Minn.) bez trudu u- 
zyskali nominaęje swojej par­
tii.

W Wisconsin, kongresman 
Clement J. Zabłocki (demo­
krata) zwyciężył bez trudu w 
prawyborach, — zapewniając 
sobie tym samym ponowny 
wybór do Kongresu w listo­
padzie ponieważ nie będzie 
miał kontr-kandydata.

Pomnik 
Kościuszki 

Nad Jeziorem
Chicago (koresp. własna)— 

Przedstawiciele Polonii z za­
dowoleniem przyjęli projekt 
umieszczenia pomnika Tade­
usza Kościuszki prz£ Lake 
Shore Dr. w sąsiedztwie pom­
nika Kopernika.

Na wczorajszym zebraniu 
zwołanym przez prezesa ZNP 
Alojzego Mazewskiego, komi­
sarz Mateusz Bieszczat, który 
od dawna interesował się lo­
sem pomnika Kościuszki w 
parku Humboldta i radca pra­
wny Dystr. Parków adwokat 
Richard Troy — poinformo­
wali przedstawicieli różnych 
organizacji polonijnych — że 
po rozpatrzeniu wielu propo­
zycji umieszczenia pomnika 
m. in. na tak zw. “Trójkącie 
Polonijnym”, w parku Ko­
ściuszki, przy Elston i Mil­
waukee, koło Muzeum Prze­
myślu i Wiedzy najbardziej 
odpowiednim miejscem wy- 
daje się sąsiedztwo pomnika 
Kopernika, docelowy punkt 
wycieczek młodzieży i tury­
stów zwiedzających Planeta­
rium i Muzeum Fielda.

Na wniosek wiceprez. ZP- 
RK Stanisławy Nowak popar­
ty przez komisarkę Okręgu 13 
ZNP Wiktorię Kolman, zebra­
ni jednomyślnie zgodzili się 
na umieszczenie pomnika Ko­
ściuszki przy Lake Shore Dr. 
w pobliżu Planetarium. Ma­
jąc zgodę przedstawicieli Po­
lonii, adw. Troy podejmie sta­
rania by uzyskać zgodę Dystr. 
Parków.

Odsłonięcie pomnika na no­
wym miejscu powinno odbyć 
się jeszcze w tym roku, jako 
jedna z imprez 200-lecia nie­
podległości Stanów Zjedno­
czonych. Komitet z przedsta­
wicieli Polonii i Dystryktu 
Parków ustali jaką część ko­
sztów będzie musiała pokryć 
Polonia.

Surowe Prawo
Paryż. (UPI) — Prezydent 

Valery Giscard d’Estaing po­
wiedział, | że Francja będzie 
stosowała najsurowsze środki 
prawne wobec piratów po­
wietrznych. Prezydent po­
chwalił ministra spraw we­
wnętrznych Poniatowskiego, 
że z taką surowością i zdecy­
dowaniem potraktował ostat­
nio pięciu terrorystów chor­
wackich. • 

Uczeń Pobił 
Pielęgniarko
Boston. (UPI) — Biała pie­

lęgniarka, która usiłowała o- 
patrzyć rany jednego z ucz­
niów w South Boston High 
School została uderzona w 
twarz. Rzecznik tutejszego 
szkolnictwa podał tylko — że 
uczeń jest z etnicznej grupy 
mniejszościowej. Uczeń do­
znał niegroźnych obrażeń 
najwyraźniej w czasie wcze­
śniejszej bijatyki na szkol­
nym korytarzu i wezwano 
pielęgniarkę do założenia mu 
opatrunku. Poza tym jednym 
incydentem — w dystrykcie 
szkolnym w Bostonie, .gdzie 
doszło do napięcia z powodu 
przewożenia dzieci autobusa­
mi dla celów integracji raso­
wej, utrzymuje się spokój.

17-letni sprawca został prze­
wieziony najpierw do szpita­
la a następnie stanie przed 
Sądem Dystryktowym oskar­
żony o pobicie.

Władze szkolne, starając 
się za wszelką cenę uniknąć 
w tym roku gwałtownych 
zajść jakie miały miejsce w 
roku ubiegłym, szybko podej­
mują akcje dyscyplinarne 
— przeciwko uczniom dopu­
szczającym się wykroczeń na 
terenie szkół. W South Bo­
ston High zawieszono 5 ucz­
niów za obrzucanie się wza­
jemnie obelgami, popychanie 
i prowokowanie bitek. W Mi­
ddle School zawieszono jed­
nego ucznia za podobne wy­
kroczenie.

Kosmonauci
*

w Kosmosie
Moskwa (UPI) — W ostat­

niej chwili nadeszła depesza 
z Moskwy informująca, że z 
sowieckiego ośrodka kosmicz­
nego wystrzelona została ra­
kieta “Sojusz 22” z dwu-oso- 
boWą załogą ludzką.

Pilotem rakiety jest wete­
ran lotów kosmicznych Wa; 
lery Bykowski, inżynierem - 
nawigatorem Władimir Akse- 
now, który odbywa pierwszą 
podróż w Kosmos.

Agencja TASS informuje, 
że zadaniem załogi jest — 
“sprawdzenie i usprawnienie 
metod badania z Kosmosu 
właściwości geologicznych i 
geograficznych Ziemi, co słu­
żyć będzie gospodarce naro­
dowej”.

Kradzież 
Dzieł Sztuki 

New York (UPI) _ W ub. 
roku zanotowano zwiększającą 
się liczbę kradzieży drogocen­
nych dzieł sztuki w całym 
świecie, jak podaje “Internatio­
nal Association of Art Securi­
ty”. Kradzież tych cennych 
dzieł sztuki podskoczyła w roku 
1975 o 27 procent, ze stratą dla 
właścicieli około $25 milionów. 
W Stanach Zjednoczonych za­
notowano 9,460 wypadków kra­
dzieży dzieł sztuk pięknych, a 
w Niemczech i Włoszech 2,730.

Dziesięć 
Wstrząsów Ziemi 

we Włoszech
Udine. (UPI) — Conajmniej 

10 silnych wstrząsów ziemi 
odczuł region Friuli w pół­
nocno ę wschodniej części 
Włoch, który w dniu 6 maja 
przeżył straszliwy kataklizm.

Policja stwierdza, że bu­
dynki, które przetrzymały 
wstrząs majowy, w miejsco­
wościach — Gemona, Maj ano, 
Trasaghis, Pradelis, Osopp.o, 
Venzone i Ugovizza runęły w 
wyniku wstrząsów dzisiej­
szych.

Wstrząsy o mrtiejszej sile, 
które spowodowały jedynie 
poodpadywanie tynków, od­
czuto w Wenecji, Trento i 
Bolzano.

Wstrząsy trwały prawie
— trzy godziny. Mieszkańcy 
wszystkich wyżej wymienio­
nych miejscowości opuścili 
domy, przeważnie w bieliźnie
— i szukali schronienia na 
otwartych przestrzeniach.

Delegacja parlamentarna, 
która przybyła dla zbadania 
problemów odbudowy, ucie- 
kła w popłochu z zajmowane­
go hotelu w Udine.

Poruszone wstrząsem skały 
zasypały tory kolejowe na 
linii Wenecja - Wiedeń i po 
raz drugi w ciągu pięciu dni 
komunikacja na tej trasie zo­
stała przerwana. Pociągi mię­
dzynarodowe skierowano na 
Jugosławię, a lokalne linie 
autobusowe działają tylko na 
poszczególnych odcinkach 
normalnych tras.

Władze austriackie stwier­
dzają, że w południowej pro­
wincji Karyntia — wstrząsy 
uszkodziły szereg budynków 
oraz odczute zostały nawet w 
Wiedniu.

Pierwsze doniesienia mó­
wią — że ofiarą kataklizmu 
padł tylko jeden mężczyzna, 
który doznał ataku serca, o- 
raz że conajmniej 15 osób zo­
stało rannych. Majowe trzę­
sienie ziemi, którego ośrodek 
był we Włoszech — odczuto 
także w Jugosławii, w Austrii
— w Belgii, we Francji, w 
obu państwach niemiecldch, 
w Szwajcarii, w Polsce i w 
Czechosłowacji.

Pesymizm 
Towarzyszy 

Kissingerowi
Washington. (UPI)—Prezy­

dent Ford nie ukrywa swego 
pesymizmu w ocenie sytuacji 
w południowej części Afryki 
i bardziej niż z umiarkowa­
niem mówi o spodziewanych 
rezultatach . obecnej misji 
sekr. stanu Kissingera, który 
udał się do Johiannesburga.

Prezydent twierdzi, iż ist­
nieją dwa zasadnicze proble­
my w tym rejonie, a miano­
wicie—Namibia (Płd.-Zachod- 
nia Afryka) oraz Rodezja, 
które stoją na przeszkodzie 
do bardziej konstruktywnych 
porozumień. Ford oświadczył 
jednak w czasie wywiadu, iż 
wszystkie strony winny wy­
razić pierwszej wagi zaintere­
sowanie wszelkimi negocja­
cjami dla dobra światowego 
pokoju.

Ktoś pierwszy musiał objąć 
przewodnictwo na drodze po­
kojowych negocjacji. Podróż 
sekr. Kissingera z uwagi na 
inicjatywę w tym względzie, 
jest jednak bardzo istotna 
gdyż w perspektywie może 
okazać się bardzo owocna.

Spóźniona Misja Sekretarza Stanu
Czy Zdoła Zapobiec Wybuchowi?

Kampanijne |

170 Tysięcy 
Przerwało 
Prace

W 99 Zakładach \ 
Na Terenie
22 Stanów
Detroit (UPI) - O północy 

z wtorku na środę, 170 tysię­
cy robotników Ford Motor 
Company przystąpiło do 
strajku. — Jest to ^pierwszy 
strajk robotników drugiego 
największego w świecie kon­
cernu samochodowego w cią­
gu ostatnich 9 lat. Tym ra­
zem uniści domagają się ra­
czej zmniejszenia godzin pra­
cy niż podwyżki płac. Strajk 
stał się ewentualnością nie do 
uniknienia, kiedy unia odrzu­
ciła trzecią ofertę firmy kon­
traktu na następne 3 lata. — 
Rzecznik kompanii oświad­
czył, że kontrakt ten koszto­
wałby “znacznie ponad $1 mi­
liard” na przestrzeni tego cza­
su.

Podczas, gdy rozpoczęto 
strajk w atmosferze niemalże 
karnawałowej, wielu zdaje 
sobie sprawę, że nastrój ten 
może ulec radykalnej zmianie 
dosłownie za parę tygodni. 
Przeciętny tygodniowy zaro­
bek tutejszego robotnika wy­
nosi $270 (bez godzin nadlicz­
bowych). W czasie trwania 
strajku, robotnicy ci będą o-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Feministki 
Przerwały 
Milczenie

Washington (UPI) — Na­
tional Organization For Wo­
men (krajowa organizacja 
feministek) wystąpiła ostat­
nio z ostrą krytyką rzymsko­
katolickich biskupów, którzy 
— wg. organizacji — starają 
się szykanować ■ Prezydenta 
Forda i kandydata demokra­
tów na ten urząd, Jimmy Car­
tera, w kontrowersyjnej kwe­
stii przerywania ciąży.

Karen Decrow, prezeska 
stowarzyszenia utrzymuje, że 
poprzez wywieranie nacisku 
na kandydatów aby poparli 
poprawkę konstytucyjną, któ­
ra zakazałaby przerywania 
ciąży w kraju, kler najwyraź­
niej demonstruje, że “gwa­
rancja separacji kościoła i 
rządu najwyraźniej do nich 
się nie odnosi”. NOW sugeru­
je zorganizowanie spotkania 
Forda i Cartera z członkinia­
mi, celem. wyjaśnienia swo­
ich stanowisk w sferze tego 
zagadnienia.

Zarówno Ford jak i Carter 
odbyli spotkanie z biskupami 
katolickimi, po czym lekko 
utemperowali swoje pozycje. 
NOW argumentuje i znaczna 
większość społeczeństwa, w 
tym przytłaczająca większość 
kobiet, opowiada się za utrzy­
maniem legalnego statusu za­
biegów w USA

Łup z Kasyna
Deauville, Francja. (UPI)— ‘ 

Do położonego nad morzem 
kasyna gry weszli czterej za­
maskowani bandyci, którzy 
siedmiu krupierów i 30 klien­
tów związali i zakneblowali, 
a następnie wyłamali zamki 
do kasy pancernej i uszli z 
łupem w wysokości około 
$600,000.

Ponadto bandyci obrabo­
wali swoje ofiary z ich wła­
snych pieniędzy i biżuterii.

Po dokonaniu swego dzieła 
— wszystkich zamknęli w 
budkach telefonicznych i wy­
szli spokojnie frontowym 
wyjściem.

Runął Dom
Karachi. (UPI) — W starej 

dzielnicy pakistańskiego mia­
sta zawalił się sześciopiętro­
wy dom mieszkalny. W rui­
nach zginęło conajmniej 97 
osób. Walące się ściahy po­
ważnie uszkodziły sąsiednie 
budynki.
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Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
407------ (Ciąg dalszy)
Ale nie tyle jeść mu się chciało, ile pić nie pomyślał jeszcze o tern.
Walczył z pragnieniem aż do chwili, gdy już uczuł, że wyschły 

język przylepia się do podniebienia.
Nie mogąc oprzeć się dłużej palącemu pragnieniu, zażądał pić. 
Szyldwach drzwi otworzył; jeszcze jedna nowa postać.
Bankierowi wydawało się, że wygodniej mieć do czynienia ze zna­

jomymi, niż z coraz innymi, zawołał przeto Pepina.
— Do usług pana hrabiego jestem — rzeki bandyta, wpadając z 

pośpiechem, którzy zdawał się dobrą być dla Danglarsa wróżbą — czego 
pan hrabia żąda?...

— Chce pić — rzekł więzień.
— Czy pan hrabia wie — zapytał Pepino — że u naś, w okolicach 

Rzymu, wina są nadzwyczaj drogie?
— To mi daj wody — rzekł Danglars bez namysłu.
— Panie hrabio, woda jest daleko rzadszą u nas, niż wino, teraz 

wielka panuje posucha.
— Jak widzę, wracamy do dawnego — rzekł Danglars.
I śmiejąc się, w chęci zachowania żartobliwej fizyognomii, niesz­

częsny bankier oblewał się potem.
— Ciekawy jestem — rzekł Danglars, patrząc na Pepina obojętnie 

stojącego - gdybym też zażądał szklanki wina, czybyście mi odmówili?
— Jużem miał honor świadczyć panu hrabiemu — odpowiedział 

poważnie bandyta — że my nie trudnimy się cząstkową sprzedażą.
— Jeśli tak, to proszę o całą butelkę wina.
— Jakiego?
— Najtańszego.
— Wszystkie są na jednę cenę.
— Na fśkąż to cenę?
—Dwadzieścia pięć tysięcy franków butelka.
— Powiedzże odrazu — zawołał Danglars z goryczą nieopisaną, 

doskonale w glosie samym malującą się — że chcecle mnie obedrzeć 
do szczętu, to daleko prędzej się wam uda, aniżeli tak szarpać kawałkami.

— Być może — rzekł, że taki jest właśnie zamiar naszego pana.
— Cóż to za pan wasz?
— Ten sam, któremu przedstawiono pana przedwczoraj.
— Gdzież on jest?
-Tu.
— Chciałbym się z nim widzieć.
— Nic łatwiejszego. (
Po chwili Luigi Wampa stanął przed Danglarsem.
— Żądaliście mnie, łaskawy panie? ... — odezwał się do więźnia.
— Czy to pan jesteś dowódcą tych panów, którzy mię tu przypro­

wadzili?
— Tak jest, hrabio, cóż więcej?
— Jakiego odemnie żądasz pan okupu? powiedz.
— Rzecz bardzo naturalna, że pięciu milionów, które masz przy sobie. 
Danglars uczul w tej chwili najsilniejszy paroksyzm ściśnienia serca.
— Wszystkiego! tyle tylko mam na świecie i to już reszta z 

ogromnej fortuny; kiedy mi to wydrzeć chcesz, pozbaw mię raczej życia.
— Nie wolno nam przelewać krwi pana.
— Kto wam zakazał?
— Ten, którego słuchamy.
— A więc ulegacie jeszcze komu?
— Tak jest, mamy naczelnika.
— Ja sądziłem, że wy sami jesteście wodzem?
— Jestem wodzem tych oto ludzi; ale kto inny jest znów bezpo­

średnio moim zwierzchnikiem.
— A ten zwierzchnik czy także komuś ulega?
— Tak jest.
— Komuż? «
— Bogu.
Danglars zastanowił się na chwilę.
— Nie rozumiem was wcale — rzekł.
— To bardzo być może.

- — Więc to naczelnik wasz tak kazał wam się ze mną obchodzić?
— Tak jest.
— W jakimże celu?
— Nie wiem wcale.
— Ależ worek mój całkiem już próżny!
— Być może.
— Czy nie dosyć będzie — rzekł Danglars — miliona?
— Nie panie.
— Dwa miliony?
-Nie.
— Trzy miliony?... cztery... no jakże, cztery? Dam wam natych­

miast, pod warunkiem, że mnie uwolnicie?
— Jakże możesz, hrabio, dawać n?m cztery miliony za to, co warte 

pięć?... — rzekł Wampa — takiej spek >cyi nie rozumiem.
— Weźcie wszystko sobie! weźcie, ale i mnie zabijcie, błagam 

was!__ — zawołał Danglars.
— Uspokój się panie hrabio, uspokój, niepotrzebnie krew sobie 

psujesz i możesz dostać takiego apetytu, że przejesz milion na dzień; 
bądź przecie oszczędniejszym przez wzgląd na siebie!

— A jak nie stanie mi już pieniędzy, abym wam zapłacił? . . . 
— zawołał Danglars w ostatecznej rozpaczy.

— Będziesz pan głód cierpiał.
— Głód będę cierpiał — rzekł Danglars z jękiem.
— To bardzo być może — odpowiedział zwolna i poważnie Wampa.
— Powiedzieliście przecie, że mnie zabić nie macie zamiaru.
— Nie mamy.
— Ale chcecie, abym z głodu umarł?
— To zupełnie co innego.
— Otóż ja z wami nikczemnikami skończę prędko podle te ra­

chuby; śmierć! niech będzie śmierć! wolę umrzeć natychmiast; za­
dajcie mi cierpienia, męki, zabijcie mnie, ale podpisu mego nie zy­
skacie.

— Jak się panu hrabiemu podoba — rzekł Wampa.
I wyszedł z groty.
Danglars z rykiem i wściekłością rzucił się na swoje posłanie.
Co to mogą być za ludzie? co za jeden ten wódz widzialny? 

a co za jeden ten wódz niewidzialny? jakież oni zamiary spełnia­
ją; na całym świecie przecież okupić się można, a tu miałożby być 
niepodobieństwem?

Zaiste! śmierć i to śmierć nagła i gwałtowna, byłaby najlepszym 
środkiem oszukania wrogów zażartych, co postanowili wywrzeć jakąś 
bezbożną zemstę.

Tak jest, ale tu umrzeć?
Po raz pierwszy może, od lat tak wielu w niebezpiecznym ban­

kiera zawodzie, Danglars pomyślał o śmierci.
Pragnął jej i lękał się zarazem.
Nadeszła wreszcie chwila, że i on musiał wzrok zwrócić na to 

nieubłagane widmo, które w każdej ludzkiej istocie przebywa i za każ­
dym najdrobniejszym uderzeniem serca, mówi wyraźnie: “umrzesz!”

Danglars podobny był do zwierzyny, ściganej na polowaniu, któ­
rą właśnie ściganie to ożywia, a potem w rozpacz wprawia, i czę­
stokroć, przez tę rozpacz, myśl ocalenia rodzi.

Danglars pomyślał o ucieczce.
Mury więzienia jego, to same skały, a przy jedynym wyjściu 

z groty, stoi dozorca; za tym człowiekiem przesuwają się tu i ów­
dzie jak cienie zbrojne duchy.

Postanowienie Danglarsa niepodpisywania przekazu trwało dni dwa, 
po tym czasie zażądał żywności i ofiarował milion.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Stefan Marcinkowski,
P.Z.Z.Z.

Marsz Na Bonn
Dwa pisma, “Deutsche National 

Zeitung” i “Deutscher Anzeiger” za­
częły ogłaszać o mającym się odbyć 
“Marszu Wolności Anty-Komuni- 
stów” na Bonn. Dziwne było to, że 
wyznaczony dzień był akurat w cza­
sie pobytu I-go Sekr. P.Z.P JŁ Edwar­
da Gierka w Bonn. W czerwcu jed­
nak bez podania powodu przesunięto 
datę o kilka dni na 17-6-1976, a póź­
niej dodano, że data ta to 23 rocznica 
powstania narodowego w Niem­
czech Środkowych?!

Bońskie więc rozmowy Polska- 
N.R.F. odbyły się bez tej zamierzo­
nej demonstracji. Warto podać 
kilka znamiennych szczegółów tego 
spotkania. Oto wyjątki z powitalne­
go przemówienia Kanclerza H.< 
Schmidta. “Jakkolwiek kształto­
wanie przyszłości jest sprawą, która 
leży nam na sercu, to jednak nie mo­
żemy pomijać spojrzenia wstecz, na 
ponad tysiącletnie historyczne są­
siedztwo Niemców i Polaków na to 
co było wspólne i co nas dzieliło, na; 
okresy dobrej współpracy i wzajem­
nego duchowego przenikania, na; 
bezdroża i manowce, na winę i do­
świadczenie...

Droga do współpracy między na­
mi była od początku trudna. To, co 
wydarzyło się od napaści Hitlera na 
Polskę i w latach następnych między 
Niemcami a Polakami pozostawiło 
w świadomości naszych narodów 
głębokie ślady. Nie możemy tej 
przeszłości zrzucić z siebie niczym 
zbędny balast ponieważ doświad­
czenia narodów są faktami politycz­
nymi...

Mówię otwarcie: cierpienia i ofia­
ry niezliczonej liczby Polaków, 
którym niczego nie zarzucano po­
nadto, że byli Polakami, barba­
rzyńskie spustoszenia, wszystko to 
zostało spowodowane przez Niem­
ców i w imię fałszywie pojmowanej 
niemieckości. Jako Niemcy nie mo­
żemy i nie chcemy umywać rąk, 
wskazywać na pojedyńczych prze­
stępców i przechodzić do historycz-i 
nego porządku dziennego. Nie ma tuj 
miejsca na zapomnienie, może ist­
nieć przebaczenie — decyzja o tym 
pozostaje sprawą tych, którzy cier­
pieli.

Nie waham się także przypo­
mnieć o tym, że wielu niewinnych; 
Niemców cierpiało za winy innych, 
że klęska Niemiec w 1945 r. jako wy­
nik wywołanej politycznym zaśle­
pieniem wojny, przyniosła bolesne 
rany i straty, które nie zostały zrów­
noważone przez odbudowę naszego 
kraju i jego dobrobyt.”

A poniżej kilka cytatów z odpo­
wiedzi Sekr. E. Gierka:

“Historia stosunków między Po­
lakami i Niemcami jest długa i 
skomplikowana. Były w niej karty 
dobrego sąsiedztwa, co pozostawiło 
liczne ślady również we współczes­
nej materialnej i kulturalnej sferze 
życia naszych narodów. Były jednak 
w dziejach stosunków polsko-nie­
mieckich karty ciemne, był wielo­
wiekowy Drang nach Osten. A nade 
wszystko był najazd hitlerowskiej, 
Rzeszy na Polskę, który zapocząt­
kował drugą wojnę światową. Była 
trwająca ponad 5 lat okupacja, któ­
rej otwarcie proklamowany cel sta­
nowiło nie tylko całkowite wykreś­
lenie Polski z mapy Europy, ale 
także ludobójczy zamiar biologicz­
nej zagłady narodu polskiego...

Wszystko to żyje w pamięci na­
rodu polskiego. Ale świadomość na­
rodu kształtuje nietylko pamięć hi­
storii, lecz praca dla teraźniejszoś­
ci, myśl i troska o przyszłość. Naród 
polski, okrutnie doświadczony w 
przeszłości, wielkim wysiłkiem two­
rzący swój dzień dzisiejszy, chce 
patrzeć z ufnością w przyszłość z 
szacunkiem i zaufaniem do innych 
narodów, również do Niemców...

W ostatnich latach coś się jednak 
zmieniło na korzyść. Chęcią chyba 
zakłócenia tych dodatnich zmian był 
wspomniany na wstępie marsz na 
Bonn zaznaczony jako “Dzień Jed­
ności Niemiec” z hasłem “Jeszcze 
Niemcy nie zginęły”. Ta manifesta­
cja głosiła rzekome prawo całego 
narodu niemieckiego do swobodnego 
postanowienia do jedności i wolności 
w prawnych granicach?! Na czele 
pochodu maszerowali dr G. Frey, 
prezes Niemieckiej Unii (zarazem 
nacz. redaktor “Deutsche National 
Zeitung”), jego z-pca dr Fritz von 
Randów, M. Mussgnug, prezes Na­
rodowej Partii Niemiec (neonaziści) 
i jego z-pca K. Feitenhansl, dr R. 
Timmel, prezes Związków Ojczyź­
nianych z Austrii, E. Arlt, prezes re­
wizjonistycznej org. Akcja Odra- 
Nysa i z U.S.A, hon. prezes Związku 
Amerykanów Niemieckiego Po­
chodzenia prof. A. App.

W Seetzen zagaił manifestację na 
Muensterplatz. Na wstępie serdecz­
nie powitał “kolegów” z Austrii i 
Francji, którzy jak określił nadali 
uroczystości wymiary europejskie. 
Pierwszym mówcą był Arlt. Zaata­
kował on gwałtownie rząd za obojęt­

ność wobec podziału Niemiec i tego, 
co czynią Niemcy Wschodnie. Prezes 
“Młodych Nacjonalistów” W. Kraus 
zapewnił zabranych, że u niemie­
ckiej młodzieży jest prąd na prawo 
i ta młodzież jest z manifestantami. 
Ten prąd jego zdaniem doprowadzi 
do narodowego odrodzenia. Skolei 
prof. App krytykował politykę H. 
Kissingera za obojętność co do losu 
17 milionów Niemców Wschodnich 
jak i politykę Zachodu odnośnie na­
rodów Wschodniej Europy. Następ­
ny mówca, dr Timmel ostrzegał, że 
wolność Zachodu jest zagrożona nie 
tylko ze Wschodu, ale jeszcze więcej 
od wewnątrz.

Do niebywałego podniecenia do­
szło podczas przemówienia M. 
Mussgnug. Zaatakował on tzw. 
Ostpolitik, domagał się rewizji ukła­
dów wschodnich. Zarzucił C.D.U.j 
że nie przeciwstawia się zgubnej 
polityce czerwonej bońskiej koa­
licji. W czasie jego mowy słuchacze 
zaczęli skandować “Niech żyje na­
rodowa solidarność”. Zakończył, że 
przyjdzie dzień zapłaty dla C.D.U. 
za brak należytej postawy. Napięcie 
doszło do zenitu gdy zaczął przema­
wiać dr Frey. Nazwał on politykę 
rządu płaszczeniem się i narodową 
zdradą. Należy przeciwstawić się 
Sowietom — istnieje tylko walka, al- 
bo niewolnictwo. Nawoływał do opo­
ru przeciwko obcym siłom w Niem­
czech. Okrzykiem “jedność, prawo! 
i wolność dla niemieckiego naro­
du” zakończył swoją tyradę. W mar­
szu wzięło udział koło 10,000 osób 
przybyłych z całej N.R.F. (Deut­
scher Anzeiger 25-6-1976). Po prze-i 
mówieniach uchwalono szereg buń­
czucznych sloganów.

Mając na uwadze, co podałem-i 
powyżej może warto się zastanowić 
chociaż po krótce, co to znaczy? Z 
jednej strony widzimy czynniki, któ­
re pragną (chyba szczerze?!) wy-i 
ciągnąć wnioski z przeszłości i ure­
gulować stosunki z sąsiadami połu­
dniowo-wschodnimi. Są jednak je-j 
szcze siły i to znaczne (te co urządzi­
ły ten marsz, wysiedleńcy, zwią­
zki b. wojskovjych, bawarskie C.S.U.j 
z Fr. J. Straussem na czele itp.),| 
które zwalczają każdy objaw odprę-: 
żenią. W jakim więc kierunku dąży' 
N.R.F. częściowo pokażą nam wy-| 
bory 3-10-1976. Ale na stałe pożąda-, 
ne zmiany może jeszcze trzeba bę­
dzie czekać jedno, czy nawet więcej; 
pokoleń.

Jest wielką zasługą SPD i FDP,| 
ich koalicyjnych rządów, utoro­
wanie w Republice Fedćralnej Nie­
miec drogi ku rozumieniu, że nie 
może być powrotu do przeszłości, ku! 
zrozumieniu historycznej koniecz­
ności uregulowania trudnych pro-i 
blemów. Jest Pańską zasługą, Paniei 
Kanclerzu, gdyż należał Pan do; 
pierwszych działaczy politycznych 
swego kraju, którzy z tą myślą od­
wiedzili Polskę.

W dalszych rozmowach Sekr. E. 
Gierek podkreślał, że szuka poro­
zumienia z wszystkimi demokra­
tycznymi silami w N.R.F. Dał temu 
wyraz w ponad godzinę trwającej 
rozmowie z szefem opozycji dr H. 
Kohlem z C.D.U. Kohl natychmiast; 
po tej rozmowie udzielił wywiadu 
dziennikowi “Die Welt” (11-6-1976), 
w którym zaznaczył, że podkreślił 
wobec gościa, iż dla niego jako poli­
tyka niemieckiego, sprawa jedności 
Niemiec jak i zagadnienie samosta­
nowienia tak w N.R.F. jak i w N.R.D. 
jest rzeczą zasadniczą. Równocześ­
nie stwierdził, że i opozycja pragnie 
pojednania z Polską, że zawarte 
umowy są prawnie ważne i obowią­
zujące także Chrześcijańską Demo­
krację.

Wizyta została zakończona podpi­
saniem 14 umów. Polska otrzymała 
kredyt bankowy około 3 miliardów 
marek (Die Welt 12-6-1976). Polska 
uzyskała także klauzulę najwięk­
szego uprzywilejowania. W dziedzi­
nie politycznej zadecydowano, że 
raz na rok będą się odbywały spotka­
nia min. spraw zagr. Niemiec i 
Polski.

Atmosferę rzeczowych pertrakta­
cji starali się zakłócić przesiedleń­
cy. Jeszcze przed wizytą prezes ich 
związku dr H. Czaja umieścił olbrzy­
mi artykuł w “Ostpreussenblatt” 
(przedruk Abendpost 22-6-1976) pt. 
“Gierek nie przynosi żadnego po­
rozumienia”. W art.tym Czaja zaa­
takował przede wszystkim tzw. Ost­
politik, a zwłaszcza uznanie granicy 
na Odrze i Nysie przez N.R.F. Jego 
zdaniem orzeczenie Trybunału Kon­
stytucyjnego w Karlsruhe z 31-7-1973, 
jest bezwzględnie obowiązujące. W 
czasie wizyty dr H. Czaja, dr H. Hup­
ka i Fritz Wittmann z bawarskiej 
C.S.U. atakowali w Bundestagu 
wszelkie ostatnie porozumienia z 
Polską, a na ulicach Bonn koła rewi­
zjonistyczne rozprowadzały różne 
odwetowe publikacje.

Powstaje więc pytanie czy istot­
nie coś się zmieniło w sto­
sunkach Polska-N.R.F.? Może war­
to przypomnieć jak było po I wojnie 
światowej. Stosunki gospodarcze 
polsko-niemieckie (i innych państw 
sprzymierzonych) były generalnie 
uregulowane postanowieniami 
Traktatu Wersalskiego (28-6-1919) 
na okres ponad 5 lat. Po wygaśnię­
ciu tych postanoweń Niemcy w poło­

wie 1925 r. sprowokowały wojnę go­
spodarczą. Spodziewali się załama­
nia się Polski, uzależnienia jej od 
siebie, co miało umożliwić rewizję 
granic. Gdy jednak hasło “Polska 
jest państwem sezonowym” nie 
sprawdziło się, i Polska, a nie Niem­
cy na tej wojnie zyskała, podpisano 
7-3-1934 protokół o zakończeniu woj­
ny gospodarczej. Jednak zawarty w 
dziedzinie politycznej dnia 26-1-1934 
pakt nieagresji Polska-Niemcy 
ułatwił Hitlerowi przygotowanie się ’ I 
i rozpętanie II wojny światowej. Po 
jej przegraniu w 1945 r. Polska i 
N.R.F. nawiązały stosunki dyploma­
tyczne dopiero w 1972 r. a przez prze­
szło 25 lat istniał stan raczej wrogi.

Polacy na Zjeździe 
Logików w Oksfordzie

W Instytucie Matematycznym w 
Oksfordzie odbył się zjazd naukowy 
z udziałem przeszło 300 logików z 
następujących krajów: Australii, 
Austrii, Belgii, Brazylii, Czechosło­
wacji, Egiptu, Finlandii, Francji, 
Grecji, Hiszpanii, Holandii, Izraela, 
Japonii, Jugosławii, Kanady, Mek­
syku, Niemiec, Nigerii, Norwegii, 
Płd. Afryki, Rosji Sowieckiej, 
Szwajcarii, Szwecji, USA, Wene­
zueli, Węgier, W. Brytanii i Włoch.

Polską naukę reprezentowali: dr 
Zofia Adamowicz z Warszawy, mgr 
Jan Cichoń z Wrocławia, dr Małgo­
rzata Dubiel, dr Wojciech Guzicki i 
dr hab. Wiktor Marek z Warszawy, 
dr hab. Leszek Pacholski docent uni­
wersytetu we Wrocławiu, dr Jerzy 
Pazanowski z Inst. Filoz. w Krako­
wie, prof, dr Helena Rasiowa, mgr 
Zygmunt Ratajczyk, dr Cecylia 
Rauszer i mgr Bogdan Sabalski z 
Warszawy, prof, dr Stanisław J. Sur­
ma z Krakowa, dr Z. Vetulani i dr A. 
Wasilewska z Warszawy, mgr Jan 
Waszkiewiewicz i dr Bohdan Wę- 
glorz, dr Andrzej Żarach i dr Jan 
Zygmunt w Wrocławia, dr Paweł 
Zbieraki z Warszawy i dr Stanisław! 
Krajewski z Białegostoku.

O dorobku naukowym i wpływie 
teorii Stanisława Leśniewskiego 
(1886-1939), ucznia Kazimierza 
Twardowski i współtwórcy war­
szawskiej szkoły logiki — mówił 
prof, dr S. J. Surma.

Prof. H. Rasiowa i dr Marek zapo­
znali słuchaczy z działalnością nau­
kową i pedagogiczną oraz teoriami 
znakomitego matematyka i logika 
polskiego, Andrzeja Mostowskiego 
(1913-1975). W.T.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Sew Long or Short
Printed Pattern

4610
SIZES 
8-18

Have fun partying in a 
graceful dress and companion 
jacket! Very easy to sew long 
or short in print plus solid 
color. Send now!

Printed Pattern 4610: Misses' 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) dress 3'/s 
yds. 60-inch; jacket 1%.

$1.00 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
150 styles — lots of Quick Easies 
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
patterns. Free pattern coupon. 75c
Instant Sewing Book ......... $1.00
Sew + Knit Book ..............$1.25
Instant Money Crafts ........$1.00
Instant Fashion Book ............. $1.00

• 46 (Ciąg dalszy)

— On sam, jaśnie wielmożny hetmanie! — odpo­
wiedzieli dragoni.

Chmielnicki zwrócił się do otaczających go pułkow­
ników.

— W pochód! — zakomenderował grzmiącym gło­
sem. i

W niespełna godzinę później tabor ruszył naprzód, 
chociaż słońce już zachodziło i noc nie obiecywała 
być pogodną. Jakieś straszne, rude chmurzyska po- 
rozwalały się na zachodniej stronie nieba, podobne 
do smoków, do lewiatanów, i zbliżały się ku sobie, 
jakby chcąc stoczyć walkę.

Tabor posuwał się w lewo, ku brzegowi Dniepru. 
Szli teraz cicho, bez pieśni, bez bicia w kotły, w li- 
taury, i szybko, o ile pozwalały im trawy, tak bujne 
w tej okolicy, że pogrążone w nich pułki chwilami 
traciły się z oczu, a różnobarwne chorągwie zdawały 
się’ same płynąć po stepie. Jazda torowała drogę wo­
zom i piechocie, które postępując z trudnością, wkrót­
ce pozostały znacznie w tyle. Tymczasem noc pokryła 
stepy. Ogromny czerwony księżyc wytoczył się z wol­
na na niebo, ale przesłaniany co chwila chmurami 
rozpalał się i gasł jak lampa tłumiona powiewami 
wiatru.

Było już dobrze z północy, gdy oczom Kozaków 
i Tatarów ukazały się czarne, olbrzymie masy odrzy- 
nające się wyraźnie na ciemnym tle nieba.

Były to mury Kudaku.
Podjazdy zakryte ciemnością zbliżyły się pod za­

mek tak ostrożnie i cicho, jak wilcy lub ptactwo 
nocne. A nuż można by ubiec niespodzianie senną 
fortecę! >

Ale nagle błyskawica na wałach rozdarła ciemnoś­
ci, huk straszliwy wstrząsnął skałami Dniepru i kula 
ognista zatoczywszy jaskrawy łuk na niebie upadła 
w trawy stepowe.

To posępny cyklop Grodzicki dawał znać, że czu- 
w&.

— Pies jednooki! — mruknął do Tuhaj-bejs 
Chmielnicki — widzi w nocy.

Kozacy pominęli zamek — o którego wzięciu w 
chwili, gdy przeciw nim samym ciągnęły wojska 
koronne, nie mogli myśleć — i ruszyli dalej. Ale pan 
Grodzicki walił za nimi z dział, aż się mury zamkowe 
trzęsły, nie tyle, by im szkody przyczynić, gdyż prze­
chodzili w znacznej odległości, ale aby ostrzec wojska 
nadpływające Dnieprem, które mogły znajdować się 
już niedaleko.

Przede wszystkim jednak huk dział kudackich od­
bił się w sercu i uszach pana Skrzetuskiego. Młody 
rycerz, prowadzony z rozkazu Chmielą z taborem 
kozackim, drugiego dnia zachorował ciężko. W walce 
na Chortycy nie otrzymał on wprawdzie żadnej 
śmiertelnej rany, ale utracił tyle krwi, że niewiele 
w nim życia zostało. Rany jego, opatrzone po kozacku 
przez starego kantarzeja, otworzyły się, owładnęła 
nim gorączka i nocy owej leżał wpólprzytomny na 
kozackiej teledze, nie wiedząc o świecie bożym. Zbu­
dziły go dopiero działa kudackie. Roztworzył oczy, 
podniósł się na wozie i począł rozglądać się naokoło. 
Kozacki tabor przemykał się w ciemnościach jak ko­
rowód mar, a zamek huczał i świecił różowymi dyma- - 
mi; kule ogniste podskakiwały po stępie charkocząc 
i warcząc jak psy rozzłoszczone, więc ńa ten widok ta­
ka żałość, taka tęsknota ogarnęły pana Skrzetuskiego, 
że gotów był i umrzeć zaraz, byle choć duszą ulecieć 
do swoich. Wojna! wojna! a oto on w obozie wrogów 
bezbronny, chory, z woza nie mogący się podnieść. 
Rzeczpospolita w niebezpieczeństwie, on zaś nie leci 
jej ratować! A tam, w Lubniach, wojska pewno już ru­
szają. Książę z błyskawicami w oczach lata przed sze­
regami, a w którą stronę buławą skinie, tam wnet 
trzysta kopii jakby trzysta gromów uderzy. Tu roz­
maite znajome twarze zaczęły namiestnikowi stawać 
przed oczy. Mały Wołodyjowski leci na czele dragonów 
ze swoją cienką szabelką w ręku, ale to fechmistrz nad 
fechmistrze: z kim ją skrzyżuje, ten jakby leżał w mo­
gile; tam znów pan Podbipięta wznosi swój katowski 
Zerwikaptur! Zetnie trzy głowy czy nie zetnie? 
Ksiądz Jaskólski ogania chorągwie i modli się z rę­
kami do góry, lecz to dawny żołnierz, więc nie mogąc 
wytrzymać huknie czasem: „Bij, zabijH’ A owo pan­
cerni kładą już glewie w pół końskiego ucha, pułki 
ruszają naprzód, rozpędzają się, pędzą, bitwa, zawie­
rucha!

Nagle widzenie się zmienia. Przed namiestnikiem 
staje Helena blada, z rozpuszczonym włosem i woła: 
„Ratuj, bo mnie Ęohun goni!” Pan Skrzetuski zrywa 
się z wozu, aż jakiś głos, ale już rzeczywisty, mówi 
do niego:

— Leżże, detyno, bo zwiążę.
To esauł taborowy, Zachar, któremu Chmielnicki 

kazał pilnować namiestnika jak oka w głowie, układa 
go na powrót na wozie, okrywa końską skórą i pyta 
jeszcze:

—> Szczo z toboju?
Więc pan Skrzetuski przytomnieje zupełnie. Mary 

pierzchają. Wozy ciągną samym brzegiem Dniepro­
wym., Chłodny powiew dochodzi od rzeki i noc bled­
nie. Ptactwo wodne rozpoczyna gwar poranny.

— Słuchaj, Zachar! to my już minęli Kudak? — 
pyta pan Skrzetuski.
' — Minęli! — odpowiada Zaporożec.

— A dokąd ciągniecie?
— Ne znaju. Bytwa, każę, budę, ałe ne znaju. •
Na te słowa serce uderzyło radośnie w piersiach 

pana Skrzetuskiego. Sądził on, że Chmielnicki będzie 
oblegał Kudak i że od tego wojnę zacznie. Tymczasem 
pośpiech, z jakim Kozacy szli naprzód, pozwalał 
wnosić, że wojska koronne były już blisko i że 
właśnie Chmielnicki dlatego pominął fortecę, by nie 
być zmuszonym do bitwy pod jej działami. „Dziś 
jeszcze może wolny będę” — pomyślał namiestnik 
i wzniósł oczy dziękczynnie ku niebu.

ROZDZIAŁ XIV , .
Huk dział kudackich słyszały również wojska pły­

nące bajdakami pod wodzą starego Barabasza i Krze- 
czowskiego. •

Składały się one z sześciu tysięcy Kozaków rege­
strowych i jednego regimentu wybornej piechoty 
niemieckiej, której pułkownikował Hans Flik.

Pan Mikołaj Potocki długo się wahał, zanim Koza­
ków przeciw Chmielnickiemu wyprawił, ale że Krze- 
czowski miał na nich wpływ ogromny, a Krzeczow- 
skiemu hetman ufał bez granic, więc tylko semenom 
kazał przysięgę wierności złożyć i — wyprawił ich 
w imię boże.

Krzeczowski, żołnierz pełen doświadczenia i wiel­
ce w poprzednich wojnach wsławiony, był klientem 
domu Potockich, którym wszystko zawdzięczał: 
i pułkownikostwo, i szlachectwo, gdyż mu je na sej­
mie wyrobili, i na koniec obszerne posiadłości poło­
żone przy zbiegu Dniestru i Ladawy, które doży­
wotnio od nich trzymał.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Dzień Podhalan
Kolo 23 Odrowąż Podhalański ma 

już za sobą 15 lat pracy na niwie 
społecznej w głoszeniu “hyru” o zie­
mi “przez cud ukochanej” — pracy 
charytatywnej, nasyconej często 
myślą o stronach rodzinnych — jak 
też i szczerą chęcią niesienia pomo­
cy potrzebującym. Istniejący przy 
Kole zespól “Giewont” dal się po­
znać na wielu chicagoskich scenach. 
Doroczną imprezą Koła jest wybór 
“Królowej Podhala,” co możnaby 
nazwać jedną z największych im­
prez Związku Podhalan. Wiele uro­
czych góralek ubiegało się już o ten 
zaszczytny tytuł. Niestety przypada 
on tylko jednej.

W tym roku Koło Odrowąż organi­
zuje wielki piknik w “Ogrodzie Woź­
niaka” — 2530 Blue Island Ave., 
podczas którego emocjonującym 
momentem będzie “Wybór Królowej 
Podhala.” Zdjęcia urodnych i mi­
łych dziewcząt zamieszczamy poni­
żej. W niedzielę 25 września goście 
na pikniku wybiorą spośród nich 
“Królową.” Program rozpocznie o 
godzinie 12-ej w południe kapela 
góralska. Orkiestra ogólna “Wola­
nie” rozpocznie grać o godz. 2-ej po 
południu. Występ zespołu “Gie­
wont” zaplanowany jest na godzinę 
6-tą wieczorem, po czym nastąpi 
wybór i ogłoszenie wyników gloso­
wania. Impreza zapowiada się bar­
dzo atrakcyjnie. Ponadto w kuchni 
można będzie nabyć wyśmienite pol­
skie potrawy, w barze znów różno­
rodne napoje.

Zarząd i Komitet uprzejmie za­
praszają wszystkich Podhalan do 
uczestnictwa w wesołej i beztroskiej 
jesiennej rozrywce, zwanej “Dniem 
Podhalan.”

Bogumiła Groń 
Szaflary

Kandydatki Na “Królową'

Czesława Kowalczyk 
Dzianiu

'«•#»
Stój ■

Maria Gubała
Odrowąż Podhalański

Lusia Ustapska
Zakopane

Zofia Truta 
Długopołe

r «*s

Uzupełnienie
Do sprawozdania “Z pobytu Pod­

halan w Polsce” należy dodać, iż 
wśród delegacji amerykańskiej 
składającej wieniec pod pomnikiem 
Władysława Orkana na rynku nowo­
tarskim, w dniu 25 lipca br., znajdo­
wał się również Wacław Błoniarz — 
prezes Koła 2 im. Wł. Orkana Związ­
ku Podhalan w Ameryce Północnej.

— W miłym spotkaniu z kardyna­
łem Karolem Wojtyłą w parafii SS. 
Braci Polaków Męczenników, 22 
sierpnia br. przyjemną rolę odegra­
ły dzieci góralskie, a wśród nich Ja­
nuszek Mrugała — członek zespołu 
dziecięcego Koła 24 Szaflary, który 
dziarsko spisał się w tańcu góral­
skim i zbójnickim.
Zabawy Jesienne

Po okresie rozrywek letnich na 
świeżym powietrzu, zaczynamy za­
mykać się do sal balowych. Wszyst­
ko jedno gdzie, ale wciąż chcemy się 
bawić. I skąd w tym tańcu tyle uro­
ku, jakiejś wewnętrznej i zewnętrz­
nej uciechy? Przecież ktoś zauwa­
żył, że taniec to nic innego, jak “za­
wracanie głowy nogami.” Może za­
wracanie, ale i rozkosz, kto tańczy, 
ten jest wesoły.

A oto okazje, do rozkoszy tanecz­
nych:

W tę sobotę, 18 września, w Domu 
Podhalan — 3035 W. 51-sza ulica, Ko­
lo im. A. Ducha-Knapczyka urządza 
zabawę jesienną. Do tańca przygry­
wać będzie orkiestra “Polka Joys” 
od godziny 8:30 wieczorem. Komitet 
gorąco zaprasza Podhalan i Polonię.

— Również w tę sobotę, 18 wrze­
śnia do “Columbia Hall” — 48-ma 
i Paulina ulica, najmłodsze Koło 33 
Dzianisz zaprasza na pierwszy je­
sienny bal. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem. Przygrywać będzie or­
kiestra “Kujawiaki.” Tak Podhala­
nie, jak i nasi sympatycy zabawią 
się doskonale.

— W sobotę, 25 września mamy 
zaproszenie od Koła 2 Brighton Park 
na jesienny bal, który odbędzie się w 
Domu Podhalan przy orkiestrze 
“Jolly Eddie.” Bal rozpocznie się o 
godz. 8-ej wieczorem. W kuchni 
znajdą się cieple przekąski. Serdecz­
nie zapraszamy członków, wszyst­
kich Podhalan i przyjaciół.
Parada 200-lecia

Otrzymaliśmy zaproszenie do 
wzięcia udziału w “Bicentenial Pa­
rade” w 12-ej wardzie, w tę sobotę, 
18 września. Podhalanie — dzieci i 
dorośli w strojach regionalnych pro­
szeni są o liczny udział. Także kape­
le góralskie będą mile widziane. 
Zbieramy się przy 4444 S. Archer 
Ave. (Spaulding i Archer), o godz.; 
9:30 rano. Parada posuwać się bę­
dzie po Archer Ave. do Kelly Highi 
School, gdzie nastąpi jej rozwiąza­
nie. Zachęcamy do uczestnictwa w 
paradzie wszystkich Podhalan — 
dzieci, młodzież i dorosłych.

Janina Duda

Humor z Zeszytów 
Szkolnych

Jaś dmuchał w kontrabas, tam 
gdzie muzyka wylatuje.

Gloria Łabna 
Nowy Targ

Urzędnicy są mocno przywiązani 
do krzesła.

Kard. Wojtyła Gościem Polskiego 
Instytutu Naukowego w Ameryce

W dniach 4 i 5 września br. na runków życia duchowego i kultury
zaproszenie J.E. ks. kardynała Ter­
ence Cooke’a przebywał w metropo­
lii nowojorskiej J.E. ks. kardynał 
Karol Wojtyła, Metropolita Krakow­
ski, czołowy przedstawiciel Kościoła 
Katolickiego w Polsce. Dostojny 
Gość przybył przed paru tygodniami 
do Ameryki na czele delegacji pol­
skiego Episkopatu, która uczestni­
czyła zarówno w obchodach Kongre­
su Eucharystycznego w Filadelfii, 
jak i w zjeździe'polskiego ducho­
wieństwa w Orchard Lake, Mich., 
a następnie odwiedziła liczne ośrod­
ki polskie rozsiane po całym obsza­
rze Stanów Zjednoczonych i Kanady. 
Dla ks. kattiynała Wojtyły dwu­
dniowa wizyta w Nowy Yorku była 
ostatnim przystankiem przed odlo­
tem do Rzymu.

W sobotę 4 września w godzinach 
wieczorowych J.E. ks. kardynał 
Wojtyła od wiedził Polski Instytut 
Naukowy w Nowym Yorku. Witali 
go tam członkowie Zarządu i Rady, 
Dyrekcja i pracownicy z dyrekto­
rem profesorem Feliksem Grossem 
i sekretarzem generalnym profeso­
rem Tadeuszem Gromadą na czele. 
Szczególne zainteresowanie dostoj­
nego Gościa wzbudziła świeżo odno­
wiona i uporządkowana dzięki zasił­
kowi otrzymanemu z Fundacji im. 
Alfreda Jurzykowskiego biblioteka 
Instytutu. Biblioteka ta zgromadziła 
już ponad 15,000 pozycji i obok dzia­
łu ściśle naukowego prowadzi rów­
nież dział czasopism i beletrystyki.

Dyrektor Instytutu prof. Feliks 
Gross, który podobnie jak ks. kardy­
nał pochodzi z ziemi krakowskiej i 
jest wychowankiem Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, witając dostojnego 
Przywódcę Kościoła i narodu pol­
skiego w osobie ks. kardynała Woj­
tyły przedstawił mu w krótkich sło­
wach historię i działalność Instytu­
tu. “Witamy,” — Mówił prof. GrosS- 
— “Waszą Eminencję z równym 
uczuciem jako człowieka nauki, zna­
komitego filozofa a przede wszyst­
kim przedstawiciela światłych kie-

Bal 200-Lecia U.S.— 
Zjedn. Kluby Polskie

Zjednoczone Kluby Polskie urzą­
dzają Bal 200-lecia Stanów Zjedno­
czonych w sobotę, dnia 18 września, 
w sali Domu 90 Placówki Weteranów 
Polskich, pnr. 6005 W. Irving Park 
Road. Do tańca grać będzie dobo­
rowa orkiestra “Błękitne Bollero”. 
Początek zabawy o godz. 8 wieczo­
rem. Wstęp $4.50 od osoby.

Jan Jabłoński, prezes; Stella 
Kendzior, sekr.

Zawiadomienie 
Stow. Dobroczynności

Stowarzyszenie Dobroczynności 
przy Z.N.P., urządza przyjęcie dla 
członkiń, które z poświęceniem 
pracowały dla dobra Stowarzysze­
nia i Polonii.

Przyjęcie to odbędzie się we wto­
rek, dnia 21-go września, w sali 
OAZA — 1250 Milwaukee Avenue. 
O godzinie 6:30 cocktails a o go­
dzinie 7-ej będżie podana kolacja, 
po której odbędzie się program.

Bilety w cenie $6.00 od osoby. Po 
rezerwacje prosimy telefonować 
do biura wiceprezeski Z.N.P., 1520 
W. Division, telefon AR 6-o700. Re­
zerwacje do piątku, 17 września 
włącznie.

Serdecznie zapraszamy Członki­
nie Stow. Dobroczynności, ich ro­
dziny i przyjaciół.

Helena Szymanowicz 
Wiceprezeska Z.N.P. 

Prezeska Stow. Dobroczynności
Florentyna Wiatrowska

Dyrektorka Z.C. 
Przewodnicząca Przyjęcia.

w której wartość jednostki, godność 
człowieka a nie państwo jest warto­
ścią naczelną.”

Polski Instytut Naukowy w Ame­
ryce skupia dziś już ponad 800 pro­
fesorów i pracowników naukowych 
polskiego pochodzenia w Stanach 
Zjednoczonych i Kanadzie a wśród 
swych założycieli miał takich znako­
mitych uczonych jak Bronisław Ma­
linowski, Jan Kucharzewski, Oskar 
Halecki, Wacław Lednicki i inni.

W odpowiedzi na przemówienie 
prof. Grossa, J.E. ks. kardynał 
Wojtyła wyraził wielkie zadowolenie 
z istnienia poważnej i pożytecz­
nej placówki jaką jest Polski Insty­
tut Naukowy w Ameryce. Polecił 
gorąco kontynuowanie działalności z 
położeniem szczególnego nacisku na 
rozwój nauk humanistycznych i filo­
zofii.

Na zakończenie wizyty zastępca 
dyrektora p. Franciszek Pusłowski 
wręczył ks. Kardynałowi kilka naj­
celniejszych wydawnictw Instytutu 
m. in. ostatni numer kwartalnika 
The Polish Review.____________

Zebranie 
Pol. Emerytów

Zarząd Pol. Am. Rady Emery­
tów w Chicago zawiadamia człon­
ków, że zebranie miesięczne odbę­
dzie się w środę, 15 września, o 12-ej 
w południe, w Domu Związku Polek, 
1309 N. Ashland Ave.

Porządek dzienny zawiera kilka 
ważnych spraw do poinformowania 
członkostwa. Prezes zda sprawozda­
nie z pobytu w Polsce. Po zebraniu 
podana zostanie kawa przez nasze 
Panie.

Za Zarząd Czesław Bielski, prezes 
K. Siuba, sekretarz.

Zebranie
Plac. 90S.W.A.P

Zarząd Placówki 90 SWAP zwo­
łuje posiedzenie Członków Placówki 
na dzień 17 września, piątek, godzi­
na 7:30 wieczorem, w Domu włas­
nym pnr. 6005 W. Irving Park Rd., 
celem wybrania Delegatów naszej 
Placówki na 46 Koleżeński Zjazd 
Okręgu 1-go SWAP, który odbędzie 
się w dpjach 9 i 101 października 
w Chicago.

Drugą bardzo ważną sprawą jest 
nasz Zloty Jubileusz 50-lecia, który 
będziemy obchodzić 23 padziemika, 
Bankiet 50-lecia z odpowiednim 
programem odbędzie się w dużej 
sali w naszym Domu Placówki pnr. 
6005 W. Irving Park Rd.

Uroczysta msza św. zostanie od­
prawiona w dniu 24 października, 
w kościele św. Paskala, 6200 West 
Iring Park Rd.

Mamy również wiele innych 
spraw do załatwienia.

Jerzy Miklaszewski, Komendt., 
Józef A. Sawicki, Adiutant.

Apel Koła
S.P.K. nr 15

Uprzejmie zawiadamiamy, że w 
sobotę, dnia 18 września, w godzi­
nach od 5 do 7 wieczorem, w Domu 
Stow. Samopomocy Nowej Emi­
gracji, 1514 N. Milwaukee Ave., od­
będzie się rejestracja niezrzeszo- 
nych byłych wojskowych, oraz pań, 
które służyły w Pomocniczej Służbie 
Wojskowej.

Jak również będzie urzędowała 
Sekcja Informacyjna dotycząca 
tych osób obojga płci, którzy praco­
wali w Anglii, a przysługują im pra­
wa emerytalne, oraz Panie, które 
owdowiały, a ich mężowie praco­
wali w Anglii, są także uprawnione 
do praw emerytalnych.

Z polecenia Zarządu Koła SPK 
Nr 15 — K. Stawicki, sekr.

Na Otwarcie Sezonu w Kinie 
Milford Dwa Filmy Polskie

«■
Ł

W ostatni piątek miesiąca, 24-go 
września br., kino Milford przy. 
Pułaski narożnik Milwaukee Avenue 
otworzy sezon filmów polskich. W 
pierwszym programie ujrzymy 
ze złotej serii sentymentalną kome­
dię iskrząca gwiazdami “WŁÓCZĘ­
GI” Szczepko i Tońko przychodzą 
Was rozweselić, a choć dostali się 

za kraty kocha ich cały Lwów, bo 
walczą o szczęście sieroTy!

W drugim filmie jest Warszawa i 
opowieść żołnierska według praw­
dziwych zdarzeń! By uwierzyć, 
trzeba zobaczyć i posłuchać 
Zakazanych Piosenek w filmie sil- 
mych wrażeń “Z Dymem Pożarów”.

Kronika TrójcowaZebranie 
Delegatów ZKM

Posiedzenie delegatów Związku 
Klubów Małopolskich odbędzie się 
w piątek, dnia 17 września, o godz. 
7:30 wieczorem, w Domu ZKM, 
pnr. 1401 W. Superior ulica.

Prosimy o przybycie wszystkich 
delegatów z poszczególnych klu­
bów, gdyż będą omawiane ważne 
sprawy organizacyjne. Będzię to 
ostatnie posiedzenie Izby Delegatów 
przed naszym Bankietem, który 
odbędzie się w niedzielę, 19; go 
września, w sali Weteranów pnr. 
6005 W. Irving Park Rd. Na Ban­
kiet ten zapraszamy wszystkich. 
Edward Kiszka, prezes; Stanisława 
Lorens, gen. sekr.

Zapisy do Sobotniej 
Szkoły Gm. 39 ZNP

W sobotę, 18 września, w godzi­
nach od 10 rano do 12 w południe, 
w sali Archer Park, 4901S. Kilboum, 
odbędą się zapisy na następny rok 
w szkole Gminy 39 ZNP.

Nauka rozpocznie się w sobotę, 
25 września i będzie prowadzona w 
każdą sobotę od godziny 9 rano do 
12 w południe. Jest pożądanym, aby 
dziecko było członkiem Związku Na­
rodowego Polskiego. Jeżeli jeszcze 
nie jest ono członkiem, z chęcią za- 
piszemy całą rodzinę do ZNP.

W szkółce będą nauczane przed­
mioty: język polski dla początku­
jących i dla zaawansowanych, śpiew 
i polskie tańce narodowe. Przyjmo­
wana jest dziatwa od 6go do 15go 
roku życia.

Zespoły taneczne (Teen i Preteen- 
agers) występują na licznych im­
prezach społecznych i miejskich. 
Mamy miejsce dla kilku starszych 
chłopców i dla dobrego młodego 
muzykanta akordeonisty, do akom­
paniowania tym zespołom.

Po dalsze informacje prosimy 
dzwonić do P. M. Winieckiej, 636- 
3885, przewodniczącej komitetu 
młodzieży przy Gm. 39 ZNP lub do 
nauczycielki języka polskiego p. A. 
Kokoszka na nr 476-2327. — Hon. 
dyrektorka ZNP M. Winiecka.

Profesorowie z Pol. 
Instytutu Naukowego 

w Programie T.V.
Dr. Thaddeus V. Gromada, profe­

sor historii i koordynator studiów 
etnicznych w Jersey £ity State Col­
lege, Sekretarz Genialny Polskie­
go Instytutu Naukowego w Amery­
ce, oraz drugi członek tego Insty­
tutu, profesor Joseph Wieczerzak, 
który wykłada historię w Bronx 
Community College, byli zaproszeni 
do udziału w programie telewizyj­
nym “Percy Sutton Report” w nie­
dzielę, dnia 12 września b.r., o go­
dzinie 9:30 rano, na kanale 9 stacji 
WOR-TV.

Program był poświęcony omówię-, 
niu roli Amerykanów polskiego po­
chodzenia w metropolii nowojor­
skiej, a także przedstawieniu wkła­
du polskiej grupy etnicznej w roz­
wój gospodarczy, społeczny i kul­
turalny Stanów Zjednoczonych.

Profesorowie Gromada i Wiecze­
rzak przedstawili także swój włas­
ny dorobek w badaniu historii Polo­
nii amerykańskiej i jej udziału w 
życiu zbiorowym narodu amery­
kańskiego.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. .Keystone 

Chicago, Ul. 60639

Nabożeństwa: W środę — Nowen­
na do św. Józefa po mszy św. o 8 rano 
w dolnym kościele.

Posiedzenia: W niedzielę — 3-ci 
zakon $w. Franciszka, po sumie.

Zapowiedzi: Do stanu małżeń­
skiego zamierzają wstąpić: Ry­
szard P. Tomaszewski, mł. z parafii 
św. Trójcy i Konstancja Lee Dre- 
wenski, pn. z parafii św. Jana 
Chrzciciela, Harvey, Illinois. Zapo­
wiedź II.

Rocznica Ślubna: W tym tygodniu 
obchodzą 37-mą rocznicę pożycia 
małżeńskiego Tadeusz i Leokadia 
Długosz. Składany im gratulacje.

Chorzy parafianie: Nie domagają 
na zdrowiu — Tomasz Wieczorek, 
Zofia Giebutowska, Jan Zajkow- 
ski i Władysław Cichonski. Pamię­
tajmy o nich w modlitwach naszych.

Zmarli: Maria (Potter) Pater.
Fundusz Ratunkowy Trójcowa: 

W tych dniach następujące osoby 
złożyły ofiary aby ratować i utrzy-

Ks. Diakon Janusz Kapiński 
z Polski

Będzie gościem w parafii w nie­
dzielę, 19 września. Kazanie wygło­
si podczas mszy św. o godz. 8 i 11 
rano. Po sumie o 11 rano, odbędzie 
się przyjęcie dla naszego gościa w 
sali parafialnej.
Zabawa Parafialna z Kolacją

Odbędzie się w piątek, 24 wrze­
śnia w sali nowej “Venice” przy 
5636 West Fullerton. Od godz. 6:30 
do 7:30 wiecz. “Cocktails.” Kolacja 
o godz. 7:30 wiecz. — po kolacji za­
bawa taneczna. Bilety: ostatnia spo­
sobność do zakupienia w niedzielę,

ZKoła5K.D.P.
We wrześniu br. przypada 35-ta 

rocznica powstania 5ej Kresowej 
Dywizji Piechoty, na terenach So­
wieckiej Rosji.

Nabożeństwo na intencję poleg­
łych i zmarłych kolegów z 5ej K.D.P. 
zostanie odprawione w niedzielę, 26 
września, o godz. 9:30 rano, w koś­
ciele św. Jacka, 3636 W. Wolfram 
avenue.

Bezpośrednio po nabożeństwie, 
o godz. 12ej, będzie wspólny obiad 
w sali Lo Rayne, 5925 W. Diversey 
ave. Krótki program okolicznościo­
wy opracowują: Nina Oleńska i Ref- 
Ren.

Na tę skromną uroczystość ser­
decznie zapraszamy nasze bratnie 
organizacje i wszystkich naszych 
przyjaciół i sympatyków.

Wstęp $7.50 od osoby, rezerwacje 
do dnia 21 września na tel. 775-5936 
lub HU 6-6888.

Organizacje posiadające sztanda­
ry prosimy o wydelegowanie 
pocztów sztandarowych, na nabo­
żeństwo. — Zarząd Koła 5 K.D.P. 

mać parafię św. Trójcy — Jan i 
Wanda Biezanowski 25 dolarów; 
państwo S. Śmiałek $23; Franciszka, 
Kazimierz i Mieczysław Mazur $40. 
Wszystkim ofiarodawcom skła­
damy szczere Bóg zapłać.
Druga Kolekta: W niedzielę, we 
wszystkich kościołach Archidiecezji 
Chicagoskiej będzie zebrana spe­
cjalna ofiara na Katolicki Uniwer­
sytet w Washingtonie, D.C.

Wykłady Języka Angielskiego: 
W starym budynku szkolnym w pa­
rafii św. Stanisława Kostki będą 
udzielane wykłady języka angiel­
skiego dla osób starszych. Lekcje 
i wykłady trwać będą od poniedział­
ku do piątku w godzinach rannych. 
Nie ma żadnej opłaty za tę naukę. 
Siostra Marta Wyzkiewicz będzie 
nauczycielką. Zapisy na kursa na­
uki języka angielskiego odbędą się 
w poniedziałek, 20 września, od go­
dziny 9 rano do południa w budynku 
szkolnym, 1366 W. Potomac ave. 
Dalszą informację otrzymać można 
dzwoniąc na numer 384-5493.

19 września. Cena: $15.00 od osoby — 
wszystko włączone w tej sumie. Bi­
lety można zakupić w kancelarii ks. 
seniora J. Kobylarz, albo w niedzie­
lę rano.
Ofiara Na Nowe Organy

Z testamentu ś.p. Solterios Nick­
olas — $500.00 i Anna Lebganska 
$50.00.

Z Oddz. Piłsudski 
Nr. 2 Ligi Morskiej
Oddział Piłsudski nr. 2 Ligi Mor­

skiej w Am. odbędzie swe posie­
dzenie powakacyjne w sobotę, dnia 
18 września, w sali Leszczyński, 
pnr. 2539 W. Fullerton ave., o godz. 
2-ej po południu. Prosimy o obec­
ność, gdyż w programie mamy 
zabawę towarzyską, która odbędzie 
się 10 października. Bilety zostaną 
rozdane na sali. Po posiedzeniu 
będzie omawiana sprawa bankietu 
Okręgu 2-go LMA. Prosimy człon­
kostwo o poparcie.

Teofil Jarosz, prezes; Zofia Latu- 
szek, sekr.

Z Gminy 177 ZNP
Zarząd Gminy 177 ZNP uprzejmie 

zawiadamia, że odbędzie się posie­
dzenie ROZWOJU w piątek, 17-go 
września, o godzinie 8-ej wieczorem 
punktualnie.

Gmina zaprasza wszystkich preze­
sów i sekretarzy finansowych z 
Grup przynależnych do Gminy 177. 
Na posiedzenie zapraszamy komisar- 
kę Okręgu 13-go Yictorię Kolman i 
komisarza Okręgu 13-go Kazimierza 
Musielaka.

Obrady odbędą się w sali Osikowi- 
cza, 1001N. Wolcott ulica.

Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna 
Nykiel, sekretarka.

Saturday, Sept. 18 — 8:00-3:00

• ALL SIZES
• ALL TYPES

• ALL COLORS
• LOW PRICES

HILL BROS. Rug & Furn. Cleaners
2630 W. Chicago Ave. 276-0303

Is Having A Sale on Used and 
Unclaimed Rugs

SALE
ONE DAY ONLY

Wiadomości z Parafii ŚS Cyryla i Metodego 
Polskiego Narodowego Katolickiego Kościoła

ZESPÓŁ TANECZNY ‘POLONEZ’
ZJEDNOCZENIA POLSKIEGO RZYMSKO-KATOLICKIEGO

Ma Zaszczyt Zaprosić Szanownych Państwa na

ZABAWĘ JESIENNA
BELMONT TURNER HALL —6625 W. Belmont

BARDZO ELEGANCKA SALA—DUŻY PARKIET DO TAŃCA.
DO TAŃCA PRZYGRYWA DOSKONAŁA ORKIESTRA

. “BIAŁO-CZERWONI”
W Programie Artystycznym: 

Występ zespołu “Polonez”
, TAŃCE KRAKOWSKIE i RZESZOWSKIE.

Obfity bar i bufet — Parking
POCZĄTEK 8:00 WIECZ. WSTĘP $5.00

Po Rezerwację Telefonować 685-5684
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 md.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

' DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50 
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach' (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Ucieczka por. Belenko
Ucieczka por. Wiktora Belenko na myś­

liwcu MIG-25 do Japonii może mieć większe 
znaczenie niż nam się wydaje. Dowództwo 
i wywiad NATO wiedzą, że MIG-25 może 
rozwijać szybkość do 2,000 mil na godzinę 
i lecieć na wysokości 15 mil. Poza tym, 
ten najnowszy model samolotu sowieckiego 
był dla Zachodu zagadką. Niektórzy eksperci 
NATO przypuszczali, że jest to najlepszy 
samolot myśliwski na świecie.

Ucieczka por. Belenko dała ekspertom 
zachodnim możność zbadania samolotu so­
wieckiego, poznania jego konstrukcji, pa­
liwa, materiałów używanych do produkcji 
części motoru wytrzymujących niezwykle 
wysoką temperaturę, wytwarzaną przy 
szybkości znacznie większej od głosu, bro­
ni i amunicji. Ucieczka por. Belenko jest 
niespodzianką o jakiej amerykański wywiad 
nie śnił.

Ćwierć w ieku temu, gdy siłom alianckim 
na Korei dały się we znaki myśliwce MIG-15, 
Stany Zjednoczone ofiarowały pierwszemu

pilotowi komunistycznemu, który zbiegnie 
na MIGu-15 azyl polityczny i nagrodę pie­
niężną. Już po zawieszeniu broni jesienią 
1953 r. północno-koreański pilot zbiegł na 
MIGu-15 i otrzymał azyl polityczny, oraz 
$100,000. Tym razem, jeszcze cenniejszy 
model, o którym wywiad NATO wiedział 
mniej niż o MIGu-15 przed ucieczką pilota 
północno-koreańskiego, dostał się w ręce 
amerykańskie bez wysiłków i kosztów.

Po zbadaniu samolotu i uzyskaniu o nim 
informacji od por. Belenko, Amerykanie po­
znają mocne i słabe strony lotnictwa so­
wieckiego, zarówno sprzętu, jak przeszko­
lenia pilotów, oraz rolę, jaką stratedzy so­
wieccy wyznaczyli lotnictwu. Pozwoli to na 
poznania własnych słabych stron i ustalenie, 
co należy uczynić, by skutecznie przeciw­
stawić się sowieckim siłom powietrznym.

Ucieczka por. Belenko nie jest więc tylko 
jednym więcej wypadkiem “wybrania wol­
ności” przez zawiedzionego komunistę, lecz 
wydarzeniem o historycznym znaczeniu.

W Czerwonych Chinach
Czołowy specjalista w dziedzinie spraw 

azjatyckich, profc. Robert Scalapino z Uni­
versity of California w Berkeley, przedsta­
wił swoją ocenę sytuacji w czerwonych 
Chinach po śmierci Mao. Profesor przema­
wiając w Hongkong wyraził pogląd, że 
Chiny wchodzą w okres niepokojów we­
wnętrznych, gdy poszczególne frakcje będą 
uczestniczyły w wyścigu o władzę. Będzie 
to okres co najmniej kilkumiesięczny.

Kluczowym zagadnieniem jest, według 
prof. Scalapino, sprawa — czy brak stabi­
lizacji będzie można utrzymać “na płaszczyź­
nie elity, jak to zwykle dzieje się w tego 
rodzaju państwach jak Sowiety czy też Chi­
ny”, czy też ten brak stabilizacji “przeleje 
się i będzie wpływał na masowe reakcje, 
na produkcję i w szerokim ujęciu na prawo 
i porządek” (law and order). Mao pozostawił 
bowiem nierozwiązane zagadnienia, ale też 
pozostawił i brak tego rodzaju władzy, jaka 
jest potrzebna dla rozwiązania tych zagadnień.

“Mao opuścił scenę w czasie, gdy pod­
stawowe instytucje Chińskiej Republiki Lu­

dowej są wciąż słabe, co jest w znacznej 
części następstwem wydarzeń “rewolucji 
kulturalnej” w latach sześćdziesiątych” — 
wywodził profesor, zwracając uwagę, że w 
Chinach istnieją różne “konkurencyjne i 
zwalczające się frakcje”. Uczony sądzi, że 
w wyniku końcowym zwycięży frakcja t.zw. 
’’pragmatystów”.

Jednym z poważnych problemów, jakie 
występują dla centralnego przywództwa 
chińskiego, a specjalpie dla t.zw. frakcji1 
“radykalnej”, skupiającej się przy pani Chiang 
Ching (wdowa po Mao), jest “słaby związek” 
z prowincjonalnymi bazAnii władzy. Prof. 
Scalapino widzi małą szansę dla pani Mao, 
aby wysunęła się na szczyt hierarchii rzą­
dowej, ale nie wyklucza możliwości, że jakaś 
frakcja będzie chciała wykorzystać ją dla 
odegrania “dynastycznej roli”.

Oceny prof. Scalapino oczywiście nie prze­
sądzą o rozwoju wydarzeń w Chinach, ale 
zasługują na uwagę jako opinie wybitnego 
znawcy przedmiotu.

Pomysł Nie Do Przyjęcia
Mówi się ostatnio o objęciu wojskowych 

uniami. Jest to pomysł nie do przyjęcia, 
propagowany zarówno przez niektórych 
przywódców unijnych (zwiększyłoby to wpły­
wy ze składek na tłuste pensje zachłannej 
biurokracji unijnej), jak i przez różnej maści 
liberałów, których misją jest podcinanie tra­
dycyjnego stylu życia kraju. Dowódcy woj­
skowi są zdecydowanie przeciwni obejmo­
waniu żołnierzy uniami. Mają świętą rację. 
Nie wolno dopuścić do powstawania sytuacji, 
aby przez unie w wojsku obalona została 
dyscyplina i użyteczność sił zbrojnych.

Unie w wojsku byłyby “katastrofą”, po­
wiedział kongr. Thomas J. Downey z New 
Yorku. Co innego bowiem są unie w pry­
watnym przemyśle, gdzie stanowią one swe­
go rodzaju równowagę w interesach ekono­
micznych, choć niejednokrotnie nie liczą się 
z dwiema stronami w tej samej sprawie i 
skłonne są do egoistycznego uwzględniania 
tylko swoich interesów. Ale przecież siły 
zbrojne mają służyć w dziedzinie polityki 
kraju w skali międzynarodowej i stąd muszą

stanowić czynnik ustabilizowany, podlega­
jący rozkazom. Nie wolno więc pod żadnym 
względem wprowadzać do wojska atmosfery 
i metod targów i przetargów unijnych.

Kongr. Downey słusznie sprzeciwia się po­
mysłowi wprowadzenia unii do wojska, gdyż 
uważa, że interesy wojskowych i tak są 
dostatecznie zabezpieczone, jeśli chodzi o ich 
sytuację materialną. Podkreśla on również, 
że z istoty rzeczy wojsko musi podlegać 
wyraźnej dyscyplinie i nie może być prze­
kształcone w zbiorowisko, debatujące o pra­
wach, regulacjach i rozkazach, jakie go do­
tyczą i które muszą być realizowane w 
imię interesów kraju. Projekty więc, które, 
obalałyby całkowicie obowiązującą i nie­
odzowną strukturę wojskową, trzeba uznać 
za próbę zniszczenia naszych sił zbrojnych 
jako czynnika i instrumentu polityki naro­
dowej w interesie kraju.

A swoją drogą byłoby interesujące ustalić 
jakie to sprężyny chcą rozłożyć siłę mili­
tarną kraju przy pomocy, wabika o uniach 
w wojsku.

Obawy Demokratów
Demokraci obawiają się, że zarysowują się 

już dość wyraźnie niepokojące dla ich kan­
dydata do Białego Domu zjawiska, rzuca­
jące cień na szanse wygranej, jakie zdawały 
się istnieć tuż po zdobyciu przez Jimmy 
Cartera — nominacji prezydenckiej. — 
jące cień na szanse wygranej, — jakie zda­
wały się istnieć — tuż po zdobyciu przez 
Jimmy Cartera nominacji prezydenckiej. 
Nie kto inny, a przewodniczący Krajowego 
Komitetu Demokratycznego, Robert Strauss, 
obawia się, że niezależny kandydat Eugene 
McCarthy, były senator z Minnesota i nie­
fortunny kandydat na Prezydenta w nie­
dawnej przeszłości, może odciągnąć Carte­
rowi pięć czy sześć procent demokratycz­
nych głosów.

Badania nastrojów wśród wyborców, jakie 
zostały przeprowadzone ostatnio przez Har­
risa, wykazały, że w sześciu wielkich sta­
nach przemysłowych w północnej części 
kraju Carter miał niewielką przewagę nad 
Fordem (43 do 40 procent), gdy McCarthy 
w tych stanach uzyskał nawet siedem pro­
cent głosów badanych. Zaś według badań 
Harrisa 10 największych stanów (California,

New York, Illinois, Pennsylvania, Ohio, Mi­
chigan, Texas, Florida, Massachusetts i New 
Jersey) również ujawnia nastroje, które nie 
mogą być uznane za przesądzające zwycię­
stwo wyborcze demokratycznego kandydata. 
Okazało się bowiem, że Carter zdobył 44 
procent, a Ford 39 procent głosów badanych, 
zaś McCarthy siedem procent.

Na tle tego ro'dzaju nastrojów w społe­
czeństwie komentatorzy prasowi wysuwają 
przypuszczenie, że odciąganie demokratycz­
nych głosów przez McCarthy może przesu­
nąć'zwycięstwo na rzecz republikańskiego 
kandydata, choć od konwencji demokratów 
w New Yorku uważano prawie za pewnik, 
że Carter zwycięży.

McCarthy już znajduje się na balotach 
w kilku wielkich stanach (Pennsylvania, 
Ohio, Illinois, Michigan, Massachusetts i New 
Jersey), jak też prowadzi sądową walkę, 
aby być i na balotach w Texas, Florida 
i California, a więc w stanach, które ode­
grają szczególną rolę w listopadowych wy­
borach. Obecność McCarthego na tych ba­
lotach podcina siły Cartera, a pomaga prez. 
Fordowi. Nic dziwnego, że demokraci są za­
niepokojeni.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Narkomania Zagraża Światu
ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - Za­

gadnienie narkotyzowania się coraz 
to szerszych warstw społeczeństwa, 
zwłaszcza młodzieży nawet już w 
szkolnym wieku, staje się z każ­
dym dniem na całym świecie coraz 
poważniejsze, ponieważ prostą dro­
gą prowadzi ono do degenerowania 
się i wymierania młodego pokolenia 
i szerzy coraz tragiczniejsze wśród 
niego spustoszenie.

Problem ten nie jest bynajmniej 
prosty jeżeli chodzi o walkę z tym 
niebezpieczeństwem. Nie wystarczy 
tu tropienie i likwidowanie gangów 
przemytników i handlarzy narkoty­
kami. Raz, że dysponują one mię­
dzynarodowymi powiązaniami i mi­
lionowymi sumami, dwa, że na miej­
sce zlikwidowanego powstaje na­
tychmiast następny, trzy, że akcja 
ta daje tak kolosalne zyski, iż ryzy­
kantów nigdy nie brak, cztery, że 
nie ogranicza się ona do handlowa­
nia kokainą, opium, haszyszem, 
heroiną i innymi tego rodzaju środ­
kami.

Zebrane doświadczenia jasno 
stwierdzają, iż zaopatrywanie się w 
środki odurzające jest w gruncie 
rzeczy łatwe i nieskomplikowane. By 
je otrzymać, nie koniecznie trzeba 
korzystać z usług zawodowych czar- 
norynkowych dostawców-handlarzy. 
Wiele surowców do ich wyproduko­
wania jest dostępnych każdemu. 
Rosną one na naszych trawnikach, 
w naszych ogrodach, na naszych po­
lach, nie brak ich na leśnych pola­
nach i łąkach całego kontynentu. 
Są i takie, które z pełnym powo­
dzeniem można hodować nawet w 
domu.

Zaliczają się do nich przeróżne 
gatunki roślin — traw, kwiatów, 
krzewów, grzybów. Oczywiście trze­
ba, chcąc z nich korzystać, znać ich 
właściwości i potrafić je odpowied­
nio przerabiać. W niektórych kra­
jach, przede wszystkim w Stanach 
Zjednoczonych, są już w sprzedaży 
odpowiednie książki i broszury, któ­
rych treścią jest wyjaśnianie, jakie 
gatunki roślin ku temu się nadają 
i jak należy je preparować, by uzy­
skać z nich środki oszałamiające. 
Dlaczego dozwolone jest ich publiko­
wanie i udostępnianie szerokim 
rzeszom społeczeństwa — to już in­
nego rodzaju zagadnienie. Ostatecz­
nie nie trudne do wyjaśnienia, wia­
domo, że za pieniądze wszystko 
można załatwić i uzyskać. Gdy ko­
muś oczywiście na tym zależy i ma 
w tym osobistą korzyść na wido­
ku. ..

W skład tych “narkotycznych”, o 
ile można to tak określić roślin,, 
wchodzi np. pewien gatunek grzybka, 
powszechnie spotykanego na pastwi­
skach i trawnikach. Mało kto wie o 
tym, iż zawiera on w sobie substan­
cję, która jest bardzo szkodliwym 
narkotykiem.

Bliższych szczegółów na ten temat 
nie będziemy udzielać — nie mamy 
zamiaru powiększać i tak zbyt wiel­
kiej już ilości takich, którzy narko­
tyzując się rujnują sobie zdrowie. 
Poza tym grzybek ten jest wysoce 
trujący.

Nie brak już było i takich którzy 
na obszarze Kanady, przede wszyst­
kim Metropolii Torontońskiej, stara­
li się czerpać zyski z jego rozpow­
szechniania. Na szczęście w porę 
działność ich została zdemaskowana 
i unieszkodliwiona przez odpowied­
nie władze.

Podobnych roślin jest mnóstwo. 
Należą do nich nie tylko grzyby, ale 
jak już powiedzieliśmy, przeróżne 
zioła, krzewy, cwoce, kaktusy. Z 
tych ostatnich od dawna już, od pre­
historycznych czasów, produkuje się 
narkotyk peyotl. Z konopi haszysz. Z 
maku opium. Wymienić je wszystkie 
nie sposób. I zresztą po co? Czy po 
to, by dawać informacje i wskazów­
kę tym, którzy ich właściwości jesz­
cze na szczęście nie znają? Można 
tu tylko ogólnie stwierdzić, iż jedna 
z takich wysoce niebezpiecznych i 
groźnych roślin jest bardzo pospolita 
i na każdym kroku spotykana.

Wszystkie bez wyjątku narkotyki 
przenoszą człowieka w stan oszoło­
mienia, dają mu oderwanie się od 
czasem smutnego i beznadziejnego 
bytowania, nęcąc go mirażem złud­
nych przeżyć, pełnych szczęścia i za­
pomnienia. To prawda. Z drugiej 
jednak strony uboczne ich działanie 
na organizm ludzki jest straszliwie 
rujnujące. Niszczy ono system ner­
wowy, serce płuca, nerki, wątrobę 
— każdy bez mała organ człowieka. 
I przeważnie nieodwracalnie, bez 
żadnej szansy przeciwdziałania i ra­
tunku. Wpadłszy w ten straszliwy w 
skutkach nałóg, narkoman dobro­
wolnie skazuje się, jeżeli już nie na 
śmierć, to na kompletne zmarnowa­
nie sobie zdrowia i skrócenie życia.

Czyż więc warto za cenę chwilo­
wego, złudnego oszołamiania się i 
ucieczki na moment od trosk co­
dziennego bytowania płacić aż tak 
straszliwa cenę?

Chyba nie, prawda?
Jerzy Rozwadowski

Błędy Demokratów
SCRANTON (Pa.) TRIBUNE. — 

Jak na partię, która cieszy się pro­
wadzeniem w sondażach opinii, de­
mokraci ujawniają oznaki ofiar 
własnych kampanijnych wybiegów 
i retoryki, które mogą ich kosztować 
głosy wyborców.

Jednym takim przykładem nie­
rozważnego kroku był zarzut wypo­
wiedziany przez przewodniczącego 
partii Roberta S. Strassa, jakoby 
Prezydent Ford nie opłacił specjal­
nego tournee pociągiem po Michigan 
w czasie kampanii prawyborczej. 
Zarzut ten był niesłuszny i republi­
kanie uczynili z dementi niemalże 
swój masowy projekt. I któż może 
ich winić za potraktowanie kłam­
stwa jako takie?

W czasie gdy Strauss chyżo wy­
cierał jajko z twarzy, Jimmy Carter 
zaatakował Prezydenta za liczne 
weta, broniąc Kongres. Trudno prze­
widzieć jak daleko Mr. Carter posu­
nie się w owej obronie Kongresu, 
lecz wybór na to czasu jest kiepski 
i winien być sklasyfikowany jako 
godny pożałowania.

Podczas gdy nie ulega wątpliwoś­
ci, że obrona przez tak znaną postać 
jak Carter jest mile widziana przez 
członków Kongresu, znajdujący się 
wśród nich demokraci zdają sobie 
sprawę, że droga do serc wyborców 
w tym roku leży w dobrej ofensywie 
— a nie w wysoce ryzykownej defen­
sywie.

Nadzieja Dla Bangladesz
PAWTUCKET VALLEY (R.I.) 

DAILY TIMES — W powodzi wia­
domości jakie docierają do słucha­
czy radia i telewizji oraz czytelni­
ków gazet, teraźniejszość szybko 
staje się przeszłością. Do niektórych 
krajów i wydarzeń, które znalazły 
się wśród wiadomości należy jednak 
wracać, by poddać rewizji złe wra­
żenie, jakie pozostawiła pierwsza 
wiadomość.

Bangladesz jest jednym z takich 
krajów. Nie ma chyba drugiego na­
rodu, który uzyskał niepodległość 
w gorszych warunkach. Kraj bie­
dny, rozdarty wewnętrznie, trapiony 
przez klęski żywiołowe, po latach 
niewoli nie przygotowany do rządze­
nia się — odzyskał niepodległość. 
Kraj znany poprzednio jako Wschod­
ni Pakistan nie miał żadnych atu­
tów, któreby pomogły mu w dźwiga­
niu się w górę, gdy w 1971 r. stal się 
samodzielnym państwem.

*
' Po ogłoszeniu niepodległości przez 
Bangladesz jeden z azjatyckich ob­
serwatorów politycznych powie­
dział, że rodzina narodów powięk­
szyła się o jeszcze jednego nędzarza 
wyciągającego rękę po jałmużnę. 
Ten nędzarz zaczyna się usamodziel­
niać. Rada złożona z przedstawicieli 
22 państw udzielających pomocy 
Bangladesz otrzymała raport 
swoich przedstawicieli, którzy budzi 
nadzieję na lepszą przyszłość dla: 
tego małego i biednego kraju.

Produkcja żywności, — głównie 
ryżu, wzrosła o 17 procent, produk­
cja cukru i nawozów sztucznych 
osiągnęła poziom przedwojenny, in­
flacja została opanowana. Rok 1975 
był wyjątkowym rokiem także pod 
innym względem — nie nawiedziła 

• kraju żadna klęska żywiołowa — 
powódź, cyklon lub katastrofalna 
posucha.

Siły Morskie 
USA i ZSRR

Według prestiżowego i cieszącego 
się zasłużonym szacunkiem wydaw­
nictwa londyńskiego “Jane’s Fight­
ing Ships” Rosja Sowiecka posiada 
135 łodzi podwodnych o napędzie 
nuklearnym i 255 łodzi podwodnych 
zaopatrzonych w motory Diesla. 
Stany Zjednoczone mają 105 łodzi 
podwodnych o napędzie nuklearnym 
i 15 “konwencjonalnych”.

Redaktor wydawnictwa kpt. John 
Moore w komentarzu stwierdził, że 
doświadczenia historyczne uczą nas 
iż państwo nie posiadające poważ­
niejszych interesów handlowych w 
zamorskich krajach lub większych 
posiadłości kolonialnych buduje 
flotę nie do obrony swych intere- 
nów lecz w celach agresywnych, 
dla poparcia swojej polityki.

Włodzimierz Sznarbachowski

Althusser 
o Stalinizmie

Francuski filozof marksista Louis 
Althusser, członek partii komuni­
stycznej od 1948 r., napisał wstęp do 
książki biologa Dominique Lecourt 
“Lysenko, prawdziwa historia nau­
ki proleteriackiej”. To 10-stronicowe 
wprowadzenie pióra najwybitniej­
szego z żyjących filozofów marksi­
stów nawraca do problemów stali­
nizmu, który Althusser raz jeszcze 
ostro krytykuje.

Stwierdza, że jedynie dzięki sa­
mowoli Stalina możliwe się stały na­
ukowe oszustwa Łysenki, a więc i 
przyjęta przez genetykę sowiecką te-j 
za istnienia dwóch nauk o genetyce: 
proletariackiej i burżuazyjnej., 
Ten punkt wyjścia dostarcza mu 
okazji do ponownego napiętnowania 
całej stalinowskiej deformacji so­
cjalizmu, którą od lat sześćdziesią­
tych zwalcza z własnych, oryginal­
nych pozycji.

Wstęp do książki o aferze Łysenki 
dotyczy jednak bezpośrednio partii 
komunistycznej francuskiej, jak 
Althusser przypomina, właśnie ta 
partia “bardziej niż inne zaangażo­
wała się w wychwalanie teorii Ły­
senki i jego tezy o dwóch naukach”. 
To prawda, że kierownictwo par­
tyjne wycofało się w pewnym mo­
mencie z propagowania tej niedo­
rzeczności, lecz w jaki sposób? Alt­
husser odpowiada: “Bez żadnej ana­
lizy krytycznej, a więc bez możli­
wości skutecznego przeciwdziałania 
fałszom i bez podcięcia korzeni złu, 
którego przyczyn nie poznano”. Alt­
husser postanowił więc przerwać tę 
zmowę milczenia, sprawiającą, że 
komuniści — sowieccy i francuscy — 
nie przeprowadzili dotąd krytycznej 
analizy własnej historii w świetle 
metod marksizmu. Przypomina, że 
Lenin uważał takie milczenie za gor­
sze zło niż samo popełnienie błędu. .

Przede wszystkim przypomina 
pewne fakty. A więc uczeni sowieccy 
przyjęli teorię Łysenki wiedząc do­
brze, iż są one fałszywe. Przyjęli je 
wysługując się Państwu, które ich 

za to hojnie wynagradzało i któremu 
te teorie były potrzebne, by panować 
nad masami. Ci uczeni, co tezy Ły­
senki odrzucili — ginęli w łagrach 
Stalina. Później, gdy za Chruszczo- 
wa nastąpiła “destalinizacją”, ko­
muniści w Rosji i we Francji Ły­
senki się wyrzekli, ale nie potępili 
stosunków w Związku Sowieckim, 
które umożliwiły działalność tego 
oszusta naukowego. Nie skrytyko­
wali też oficjalnej wersji materia­
lizmu dialektycznego, który rzeko­
mo “gwarantował” słuszność teorii 
Łysenki, gdyż występował jako nad­
rzędna “nauka o nauce”.

Następnie Althusser przypomina, 
że to milczenie dokoła stalinizmu 
trwa już 20 lat, a jego celem jest 
utrzymanie nadal przy życiu metod 
stalinowskich, pisze dalej, że ma­
sowy terror w ZŚRR już nie istnieje 
i że zmalała wydatnie liczba jego 
ofiar. Ale system stalinowski funk­
cjonuje i dziś, istnieją wciąż bo­
wiem łagry, a istota praktyk stali­
nowskich obowiązuje nadal w życiu 
politycznym, społecznym i kultural­
nym. nawet powleczone prymityw­
ną frazeologią humanitarną metody 
gospodarowania są w swej istocie 
te same co dawniej. Dalej czytamy:

“Jest rzeczą oczywistą, że przy­
wódcy sowieccy nie chcieli i nie chcą 
przeprowadzić marksistowskiej 
analizy tych błędów, pokrytych ofi­
cjalnym milczeniem władz — mimo 
milionów krwawych ofiar. Co gor­
sza, pierwsze próby Chruszczewa, 
nieśmiałe i niewystarczające, lecz 
pożądane by rzucić snop światła na 
ponury okres Stalina, pogrzebano 
już w niepamięci. ZSRR żyje wciąż 
w systemie milczenia, umożliwiają­
cym popełnianie dalszych błędów”.

Althusser nie oszczędza teorety­
ków francuskiej kompartii. Aby wy­
bielić komunizm sowiecki wobec 
opinii francuskiej tłumaczą oni, że 
sowieckie trudności w przejściu do

socjalizmu demokratycznego wy­
nikają jedynie “z przyczyn formal­
nych” i z “nieuniknionych opóźnień 
historycznego rozwoju”, nie chcą 
natomiast powiedzieć prawdy, że te 
braki i opóźnienia tkwią w samym 
modelu ustroju sowieckiego. Poza 
tym Althusser zarzuca przywódcom 
sowieckim, że tego braku demokra­
cji nie uważają oni wcale za opóźnie­
nie, ale za rzecz normalną:

“Pseudodialektyka francuskich 
obrońców metod radzieckich nie 
opiera się na zasadach marksizmu. 
Nikt nie chce stwierdzić rzeczy oczy­
wistej, a mianowicie że ustrój so­
wiecki nie odczuwa potrzeby demo­
kracji socjalizmu i że nie jest zdolny 
do niej doprowadzić. Trzeba rzeczy 
nazywać po imieniu i nie powtarzać 
wciąż bajek dla naiwnych. Fakt, że 
przywódcy sowieccy nie chcą zana­
lizować według zasad marksizmu 
błędów swego ustroju, jest jedną 
z integralnych części tego systemu 
politycznego, od tego też zależy jego 
dalsze trwanie. Nie są to więc “opóź­
nienia” czy “potknięcia się”. Trzeba 
powiedzieć jasno, że praktyki stali­
nowskie nadal obowiązują w całej 
swej okazałości, zarówno w ZSRR 
jak i gdzie indziej”.

Te i podobne stwierdzenia Althus- 
sera o istocie ustroju sowieckiego 
stoją sprzeczności z oficjalnymi te­
zami francuskiej partii komuni­
stycznej, do której należy. Przede 
wszystkim więc podważają tezę se­
kretarza partii Marchais, że wyż­
szość komunizmu nad imperializ­
mem polega na tym, iż komunizm 
pokazał, że potrafi poprawiać swe 
błędy. Następnie odrzucają pogląd 
Guy Besse, członka biura politycz­
nego i dyktatora centrum studiów 
marksizmu, który twierdzi, ż brak 
demokracji w ZSRR jest tylko wy­
nikiem opóźnień historycznych.. 
Wreszcie wchodzą w jaskrawy kon­
flikt z teorią Jean Ellensteina, ofi­
cjalnego francuskiego historyka 
partyjnego.

Ellenstein ogłosił książkę wyka­
zującą, że odchylenie stalinowskie 
było tylko “czasowym nieszczęśli­
wym wypadkiem” na drodze do bu­
dowy socjalizmu”. Teza ta uznana 
została przez część członków Biura 
Politycznego 'francuskich komuni­
stów za zbyt '“obrazoburczą” i wy­
wołała protesty zarówno dogmaty­
ków w partii francuskiej, jak i 
KPZR, którego kierownictwo miało 
domagać się potępienia tez Ellen­
steina przez francuskich towarzy­
szy. Tymczasem Althusser idzie 
znacznie dalej w kwestionowaniu i 
podważaniu mitu o doskonałości 
ustroju sowieckiego.

Wystąpienie jego zaskoczyło fran­
cuską partię komunistyczną w trud­
nej dla niej chwili. Nowa linia Mar­
chais, głosząca pewną autonomię 
partii francuskiej wobec Moskwy 
oraz “komunizm o narodowych bar­
wach Francji”, została wprawdzie 
przyjęta przez ostatni zjazd, ale 
wywołuje wciąż sprzeciwy i pole­
miki w łonie partii.

Władze partii francuskiej nie wie­
dzą jak zareagować na wystąpienie 
Althussera. Z jednej strony nie chcą 
pogłębiać polemik i dyskusji we­
wnątrz partii,- z drugiej — patrzą 
z niezadowoleniem na wzrost nastro­
jów krytycznych w szeregach inte­
lektualistów partyjnych. Dlatego 
notatka w oficjalnym dzienniku 
‘THumanite” o uwagach Althussera 
— jest bardzo ostrożna. Redakcja po 
prostu zarzuca filozofowi, że zbyt 
personalnie podchodzi do tych prob­
lemów i do socjalizmu. A także, iż 
nie uwzględnia “kolektywnych 
przemyśleń” partii na temat ko­
munizmu i demokracji. Zaś “oczy­
wiście przesadzone” jego oceny sy­
tuacji w ZSRR miałyby być wyni­
kiem izolacji tego myśliciela od ży­
cia proletariatu i własnego społe­
czeństwa.

Tydzień Polski

Rozmieszczenie Złoży 
Surowców Strategicznych

Kraje niedorozwinięte trzeciego 
świata posiadają najwięcej ropy naf­
towej, bowiem 77%; cyny 62%; 
bauksytów 56%; miedzi 48%; gazu 
ziemnego 39%; rudy żelaznej 29%; 
ołowiu 16%.

Zachodnie kraje uprzemysłowione 
posiadają 70% ołowiu; węgla ka­
miennego 55% ; rudy żelaznej 46%; 
miedzi 37%; bauksytów 33%; węgla 
brunatnego 28%; gazu ziemnego 26%;

Ale tylko 11% ceny i 10% ropy 
naftowej. Położenie zachodniej Eu­
ropy jest pod tym względem fatal­
ne, bo jej złoża stanowią zaledwie 
2% ropy naftowej, 3% cyny, 9% ga­
zu ziemnego, 4% bauksytów, 4%!

miedzi, 5% rudy żelaza, 19% węgla 
kamiennego, 9% ołowiu.

Złoża chińskie nie są znane i w 
powyższym podziale nie zostały 
uwzględnione.

Złoża komunistycznego bloku so­
wieckiego są tylko z grubsza zna­
ne i prawdopodobnie zbyt ocenia­
ne. Stanowią one rzekomo 70% wę­
gla brunatnego, 40% węgla kamien­
nego, 35% gazu ziemnego, 27% cy­
ny, 25% rudy żelaznej, 15% mie­
dzi, 14% ołowiu, 13% ropy naftowej, 
11% bauksytów. Są daleko bogatsze 
niż samej Europy zachodniej, całko­
wicie zależnej od dowozu najważ­
niejszych surowcófr drogą morską.

- (Karge)
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
===__—_ZYGMUNT P. BOBIN ————J-

ZIMOWE EMOCJE 
W LECIE...

Od 2 do 17 września br. w 6 mia­
stach Kanady i USA toczą się 
obecnie rozgrywki w hokeju na lo­
dzie o Puchar Kanady, Komentato­
rzy agencji i prasy są zgodni, iż 
turniej ten rozpoczął nową erę w 
światowym hokeju na lodzie. Po raz 
pierwszy bowiem doszło do bezpo­
średniej konfrontacji hokeistów za­
wodowych i amatorów(! ?).

♦ ♦ ♦

O Puchar Kanady walczą zawo­
dowe reprezentacje Kanady i USA, 
drużyny Szwecji i Finlandii, w któ­
rych występują fównież gracze za­
wodowych klubów oraz amatorskie 
reprezentacje Czechosłowacji (ak-l 
tualny mistrz świata) i ZSRR (ak­
tualny mistrz olimpijski i wicemistrz 
świata). Turniej, który rozgrywany 
jest w ojczyźnie hokeja, wzbudził 
na całym świecie olbrzymie zain­
teresowanie. Organizatorzy jeszcze 
przed rozpoczęciem rozgrywek o Pu­
char Kanady podali, że na wszystkie 
18 spotkań turnieju bilety zostały 
wyprzedane.

♦ * ♦

W historii hokeja na lodzie nie 
doszło jednak nigdy do bezpośredniej 
konfrontacji hokeistów zawodowych 
z amatorami, nie licząc nieoficjal­
nych spotkań drużyny ZSRR z zespo­
łami Kanady zestawionymi z gra­
czy zawodowych, ale tylko jednej 
z działających na terenie Ameryki 
Północnej.lig zawodowych. (Mecze 
z takimi zespołami rozegrały rów­
nież: Czechosłowacja, Szwecja i Fin­
landia).

* ♦ ♦

Turniej w Kanadzie jest więc pier­
wszą konfrontacją przed przyszło­
rocznymi mistrzostwami świaTA W 
Wiedniu, w których — również po 
raz pierwszy — mają wystąpić naj­
silniejsze zespoły zawodowe Kanady 
i Stanów Zjednoczonych.

* ♦ ♦
Słowem — wszystko co najlepsze 

w światowym hokeju na arenach 
jednego turnieju. Z tego określenia 
łatwo wywieść następne — o bardzo 
wysokim poziomie imprezy. To zro­
zumiałe, mimo że nie jest to okres, 
w którym zazwyczaj zespoły prezen­
towały najwyższą formę. Wiadomoi 
jednak, że skład uczestników plus 
ranga tej konfrontacji sprawiły, że 
wszyscy wcześniej rozpoczęli przy­
gotowania do sezonu i nie żałowali 
wysiłku treningowego, by właśnie na 
wrześniowe dni osiągnąć stan mak­
symalnej dyspozycji.

« •

Inna sprawa, że nie jest to łatwe, 
bowiem z doświadczenia przygoto­
wań do mistrzostw świata wiadomo, 
że czołowe zespoły amatorskie kry- 
stylizowały swą formę nie tylko na 
treningowych lodowiskach, lecz tak­
że w serii bardzo trudnych spot­
kań między sobą. Tym razem czasu 
na ostrą rywalizację było mało: 
w każdym razie mniej niż zazwy­
czaj przed mistrzostwami świata. 
Poszczególne drużyny dochodzą do 
pełnej dyspozycji w miarę upływu 
turnieju.

Jakie będą wyniki spotkań? py­
tano przed rozpoczęciem tego tur­
nieju. Trudno było przewidzieć. Jaki 
będzie obowiązywał styl gry, czy ta­
ki jak podczas mistrzostw świata, 
czy też górę weźmie agresywność, 
której hołdują profesjonałowie? Czy! 
drużyny zawodowe składające się z 
asów-indywidualistów zdołają dogo­
nić amatorów w umiejętności gry ze­
społowej, a czy amatorzy nie ugną 
się przed ostrą grą zawodowców? 
Takie to pytania stawiali eksperci 
hokeja lodowego w Kanadzie.

Na powyższe pytania oraz na wiele 
innych odpowie dopiero końcówka 
turnieju. Chociaż próbkę mieliśmy 
w ub. tygodniu, kiedy to amatorska 
reprezentacja Czechosłowacji poko­
nała Kanadę naszpikowaną gwiaz­
dami hokeja zawodowego. Było jak 
wiemy wiele konfrontacji hokeja a- 
matorskiego z zawodowym, lecz po 
raz pierwszy obie grupy spotkały 
się w takiej, turniejowej i najsil­
niej obsadzonej imprezie.

* * *
W ostatni poniedziałek rozegrany 

został pierwszy finałowy mecz tego 
turnieju pomiędzy zespołami Kana­
dy i Czechosłowacji, zakończony 
tym -'zem wielkim zwycięstwem 
zespołu kanadyjskiego 6:0, choć z 
przebiegu spotkania wydaje się, wy­
nik zbyt wielki, gdyż gra drużyny 
chechosłowackjej mogła się podo- < 
bać za wyjątkiej pierwszej tercji, 
w której Kanadyjczycy zdobyli trzy’ 
bramki. Jak już wyżej podaliśmy 
w pierwszym spotkaniu tych dwóch 
zespołów nieznaczne zwycięstwo 1:0 
odnieśli Czechosłowacy. Do finało­
wej puli zakwalifikowali się zespoły 

Kanady i Czechosłowacji, i oni w 
trzech spotkaniach muszą wyłonić 
zwycięzcę. Następne spotkanie tych 
zespołów będzie można oglądać w1 
telewizji na kanale 11 już dziś wie­
czorem, t.j. 15 września.

» * *
WISŁA - MAROONS 1:1

Niedzielne wydanie Chicago Sun- 
Times pod takim tytułem zapowia­
dało mecz zespołu polskiego: “Wi­
sła — Maroons contest highligts 
area soccer”. Mecz zgromadził re­
kordową ilość widzów, którzy nie 
zawiedli się oglądając doskonały 
mecz obu drużyn. Technicznie Wi­
sła była lepszym zespołem i miała 
więcej okazji do zdobycia bramek 
od przeciwnika; ale już w pierw­
szych minutach meczu zespół Ma­
roons uzyskał bramkę po rzucie roż­
nym. Wisła odpowiedziała groźnymi 
atakami, ale trio obrony zespołu 
włoskiego: Adam Pry, Fabio Di Fio- 
ro oraz podpisany ze Sting George 
Lampey byli trudni do przebycia. 
Tuż przed przerwą K. Bajger wy­
równał na 1:1, inteligentnie egzeg- 
wując rzut wolny.

♦ ♦ ♦
Po przerwie przewaga Wisły wzro­

sła, ale w ataku brakło tym razem 
precyzji w wykończaniu dobrze po­
myślanych akcji. Remis musi zado­
wolić kibiców obu drużyn, ponieważ 
mecze grane na takim poziomie 
zdarzają się na terenie chicagoskim 
nie często. W Wiśle grali: J. Czaj­
kowski (bramka), J. Zatoń, R. Dzie-I 
koński, M. Stachurski, J. Samek, 
L. Łopaciński, B. Dostał, K. Baj­
ger, J. Nejman, W. Tofilo, E. An- 
czok, J. Figura, Z. Krajewski; H. 
Sass, trener, J. Śliwa, manager. 
Nie grał doskonały zawodnik Wisły 
F. Golkowski, który nabawił się in­
fekcji.

♦ * ♦
Rezerwa Maroons pokonała rezer­

wę Wisły 5:1, strzelając 4 bramki 
w ostatnich 5-ciu minutach meczu. 
Finałowy mecz juniorów Wisła — 
Green-White nie odbył się, ponie­
waż . . . sędzia zawodów się nie 
pokazał. Ten mecz juniorów roze­
grany zostanie w nadchodzącą nie­
dzielę, 19 września, w Hanson Par­
ku o godz. 10 rano. Na tym samym 
boisku rezerwa Wisły grać będzie z 
Tanners o godz. 1 po poi. Natomiast' 
mecz Major Div. Wisła — Tanners! 
zapowiedziany jest dopiero na przy­
szły czwartek, 23 września na boisku 
Hanson Park Stadium o godz. 7 wie­
czorem. Po więcej informacji pro­
simy dzwonić do KS Wisła 384-9324.

* ♦ ♦ 
ZGRUPOWANIE 
ZAWODNIKÓW 

CHICA GO BLA CK HA WKS
Pomimo, że nowo pozyskany za­

wodnik zespołu zawodowego Chica­
go Black Hawks pomaga swojej oj­
czyźnie w zdobyciu należnego jej 
miejsca w światku hokejowym — 
kadra Black Hawks składająca się 
z 31 zawodników (weteranów i mło­
dzieży) otworzy już dziś obóz kon­
dycyjny w Chicago Stadium i po 
badaniach lekarskich — zawodnicy 
rozpoczną treningi, gdyż pierwszy 
mecz towarzyski wyznaczony jest na 
26 września przeciwko Toronto Mapie 
leafs.

Zawodnicy, którzy zjadą dziś do 
Chicago Stadium maja dużo pracy 
przed sobą, gdyż Bobby Orr już 
cały miesiąc gra w hokeja, i w do­
datku gra tak doskonale, — że zo­
stał wybrany już w trzech spotka­
niach o Puchar Kanady — najlep­
szym zawodnikiem zawodów, co 
świadczy że zawodnik ten przygoto­
wał się doskonale do nadchodzącego 
pomimo kilkakrotnej operacji ko­
lana. To nie 26 września — jak po­
daliśmy powyżej — ale już 19 wrze­
śnia rozegrany zostanie pierwszy 
mecz hokejowy w Chicago Stadium 
a przeciwnikiem ich będzie zdobyw­
ca pucharu Sir Staleya — Montreal 
Canadiens. . . »

Dużo młodych zawodników zjedzie 
w tym roku do Chicago, którzy wal­
czyć będą z weteranami o miej­
sce w zespole. Między innymi zjawi 
się b. zawodnik zespołu Chicago Lo­
yola — Jef Kroi, który miał wspa­
niałą karierę w rozgrywkach uni­
wersyteckich. Oprócz meczy z Mon­
trealem, Toronto, Chicago Black 
Hawks rozegra jeszcze jeden mecz 
towarzyski z Boston Bruins, a se­
zon rozpocznie się dla drużyny chi- 
cagoskiej meczem w St. Louis 6 paź­
dziernika, a na terenie chicagoskim 
mecz ligowy rozpocznie się 10 paź­
dziernika przeciwko Vancouver.

STANISŁAW BOBAK 
JUŻ ZWYCIĘŻA

Na skoczni igelitowej w Rożnowie 
(CSRR) odbył się konkurs skoków 
narciarskich, w których startowało 

• 80 zawodników, w tym cała kadra 
narodowa Czechosłowacji oraz dwój­
ka Polaków St. Bobak i J. Tajner. 
Konkurs stał na b. wysokim pozio­
mie. Tym większy jest sukces Boba­
ka, który nie tylko w pięknym stylu 
zwyciężył, ale skokiem na odległość 
71 m ustanowił rekord skoczni.

Związek Klubów 
Małopolskich

Do Ogłaszających Sie 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentual­
nych pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału 
ogłoszeń — uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — 
podawać ogłoszenia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) — powinny być 

dostarczone nie później jak do 1-ej po południu w 
przeddzień publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 1-ej po 
południu.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmo­
wane codziennie do 1-ej po południu — Na następny 
dzień oraz są płatne z góry (o ile nie posiada się 
innej umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko,

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie( poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, 
oraz od 8-ej do 4-ej na dzień następny.

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych 'klientów 
oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA

PEKIN, CHINY. — Obywatele chińscy z pochylonymi głowami słuchają wia­
domości o śmierci przewodniczącego Chińskiej Partii Komunistycznej Mao Tse- 
tunga. Mao zmarł w wieku 82 lat po dłuższej chorobie. (UPI)

t

Bicentennial Bankiet
Celem należytego uczczenia 200- 

lecia Stanów Zjednoczonych, Zwią­
zek Klubów Małopolskich urządza 
uroczysty Bankiet z odpowiednim 
programem i zabawą taneczną, 
w niedzielę, 19 września, w sali 
Weteranów, 6005 W. Irving Park 
Road, początek o godz. 4 po po­
łudniu.

Przewodniczący Bankietu prezes 
ZKM Edward Kiszka wraz z Komi­
tetem zapraszają za ten ważny Ban­
kiet wszystkie Kluby, młodzież, 
przyjaciół oraz całą Polonię, by 
wspólnie, razem uczcić godnie Ob­
chód 200-lecia Stanów Zjednoczo­
nych, potężnego, najbogatszego, i 
wolnego Kraju w całym świecie.

Związek Klubów Małopolskich, 
jako organizacja społeczno chary­
tatywna posiada duży dorobek w 
swojej długoletniej pracy, co nie 
zawsze jest należycie doceniane. Po-

Z Parafii Św. Jadwigi
W przyszłą niedzielę zbierana 

będzie ofiara na korzyść Katolickie­
go Uniwersytetu w Washington, D.C.

Wykłady religijne dla dzieci 
uczęszczających do szkoły publicz­
nej rozpoczną się w środę, 22 wrześ­
nia, o godz. 2 po południu. Zapisy od­
będą się w przyszłą niedzielę, 19go 
września, w Domu Sióstr Zakon­
nych, z rana tylko od 9 do Hej. 
Wszystkie dzieci muszą się zapisać, 
nawet te które przedtem uczęszczały 
na wykłady religijne. Tylko zapi­
sani będą zwolnieni z poszczegól­
nych klas. Koszt registracji $2. 
Do zapisu potrzebna jest metryka 
Chrztu św., o ile dziecko było 
ochrzczone w innej parafii.

Staraniem Towarzystwa Naj­
świętszego Imienia Jezus odbędzie 
się bardzo ważne zebranie zwolenni­
ków “Prawa do Życia”, w przyszłą 
niedzielę, 19 września, o godz. 3 po 
południu, w mniejszej sali para­
fialnej. Prosimy wszystkie Brac­
twa, Towarzystwa i wszystkich pa­
rafian ażeby przybyli na owe ze­
branie które jest urządzone prze­
ciwko prawu uchwalonemu przez 
Najwyższy Sąd, operacjom spędze­
nia płodu. Niech każdy stanie w 
obronie 7-go przykazania Bożego 
“Nie Zabijaj”... w obronie niewin-

Zespół Polonez , 
Urządza Zabawę

Zespół Taneczny Polonez pod 
dyrekcją Antoniego Dobrzańskiego 
i pod opieką p. Stanisławy Nowak, 
wiceprezeski Zjednoczenia Polsko- 
Rzymsko^Katolickiego, zaprasza 
Polonię na Zabawę Jesienną, która 
odbędzie się 18-go września, o godz. 
8-ej wieczorem, w sali Belmont 
Turner, 6625 W. Belmont ave.

Jak zwykle wieczór będzie uroz­
maicony występem artystycznym 
Zespołu Polonez. Tym razem będą 
wykonane tańce krakowskie i rze­
szowskie.

Resztę wieczoru goście spędzą 
bawiąc się wesoło przy dźwiękach 
orkiestry Biało-Czerwonych, mając 
do dyspozycji nadto dobrze zaopa­
trzony bar i bufet.

Po rezerwacje proszę dzwonić: 
685-5684.

nych dzieci, które same sobie pomóc 
nie mogą.

Posiedzenie III Zakonu św. Fran­
ciszka odbędzie się w niedzielę, 19 
września, po mszy św. o godz. 10:30 
rano. Członkowie i członkinie pro­
szeni są o przybycie.

Członkowie Towarzystwa Naj­
świętszego Imienia Jezus urządzają 
Wielką Zabawę Pieniężną w każdą 
środę, ogodz. 7:30 wieczorem. Wiel­
kie nagrody będą rozegrane. Wstęp 
dla dzieci jest wzbroniony. Oprócz 
tego odbywa się Zabawa Pieniężna 
w każdy piątek, o godz. 8 wieczorem 
na dochód szkoły parafialnej. Zaba­
wy Pieniężne odbywają się w sali 
parafialnej przy ulicach Lyndale i 
Hamilton. Prosimy o poparcie.

Drużyna Sportowa z szkoły Jad- 
wigowskiej urządza wyprzedaż róż­
nych rzeczy na> podwórzu szkolnym, 
w sobotę, 2 października, począwszy 
od godz. 10 rano. Będzie można tak­
że nabyć różne pieczywa i także 
spróbować szczęścia w losowaniu. 
Wstęp wolny. Ci którzy mają rzeczy 
do sprzedania mogą zamówić sobie 
stół, płacąc $5 od stołu.

W dalszym ciągu odbywa się spis 
zamieszkałych w obrębie Parafii 
Jadwigowskiej, staraniem Le­
gionu Marii. Prosimy o łaskawe ich 
przyjęcie.

Parafia św. Stanisława Kostki 
ofiarowała parafialne pomieszcze­
nia szkplne dla Kolegium Miasta 
Chicago jako ośrodek nauki języka 
angielskiego. Wykłady odbędą się 
w odmiennym czasie z rana, od po­
niedziałku do piątku, w starym bu­
dynku szkolnym, 1366 W. Potomac 
ulica. Zatem, mężczyźni i niewiasty 
od 18 roku życia, którzy władają 
tylko językiem polskim a chcą 
nauczyć się języka angielskiego, 
mają przybyć do starego budynku 
szkolnego, w poniedziałek, 20 wrześ­
nia, o godz. 9ej do zapisu. Wykłady 
poprowadzi Siostra Marta Wyżkie- 
wicz. Po dalsze informacje prosimy 
dzwonić 384-5493.

Zapowiedzi: Quentin Podraża i 
Diana Micek (1); Jan Stachura i 
Zdzisława Dziwisz (1); Roger Haig 
i Janice Sieja (2).

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZŃP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali "Rainbow Gardens przy 
1425 W. 5'51sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej p 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. ,2ej po poi., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu,

w sali Columbia Hall przy skrzyz. 
48-mej i Paulina ul.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

-----ł-----
Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 

1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz., 1:30 po poi., w każdą dru-i gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poi. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Elektryczny 
Kryzys w Kenii

Nairobi, Kenia (UPI) — Kenia 
doświadcza obecnie ostrego niedo­
boru energii elektrycznej ponieważ 
sąsiednia Uganda wstrzymała do­
pływ prądu na wschód, w wyniku 
wcześniejszych zatargów między 
dwoma krajami. Ponadto, susza 
drastycznie ograniczyła produkcję 
elektryczną kenijskich siłowni wod­
nych.

Wszystkie domy prywatne w Kenii 
są pozbawione dopływu prądu przez 
4 godziny dziennie, natomiast koszty 
elektyczności podniesiono o 30 proc. 
Władze tutejsze nie wykluczają w 
przyszłości dalszych ograniczeń i 
podwyżek opłat.

Lewicowcy 
Grożą

Algier. (UPI) — Marksistowscy 
bojówkarze na‘terenie b. Sahary 
Hiszpańskiej zapowiadają wzmoże­
nie swoich akcji przeciwko woj­
skowym garnizonom Marokka i Mau­
retanii. Wycofując się stąd, Hiszpa­
nia oddała tereny pod administra­
cję tych dwóch krajów. Rejony są 
bogate w złoża fosforytu.

Bojówkarze spod znaku “Polisa­
rio” twierdząc, iż odbyto trzeci zjazd 
na “wyzwolonych terenach” z ucze­
stniczącymi delegacjami Płn. Korei, 
Wietnamu, Kambodży, Gwinei- 
Bissau, Libii i Algerii. Wszystkie te 
Państwa przyrzekły pomoc, twier­
dzą marksiści.

kaźmy swoją wartość organiza­
cyjną przez liczny udział w Bankie­
cie 200-lecia US, gdyż ofiarna praca 
ZKMałop. opierała się zawsze na 
głębokim uczuciu patriotyzmu i wza­
jemnego szacunku i jedności.

Honorowi Goście
Honorowymi gośćmi na Bankie­

cie będą JE. Biskup Alfred Abra­
mowicz; proboszcz par. św. Mło­
dzianków (urban vicar) Ks. Edward 
Pająk; Wiceprezeska ZNP Helena 
Szymanowicz; Wiceprezeska Zjed­
noczenia Pol. Rzym. Kat. Stani­
sława Nowak; Przedstawicielki Za­
rządu Związku Polek; Komisarka 
13 Okr. ZNP Wiktoria Kolman; Pre­
zes Zw. Podhalan Józef Króżel; Pre­
zes Ligi Politycznej na pow. Cook 
Irvin Tchon; Prezes Zjedn. Klubów 
Polskich p. Jabłoński; Redaktor 
“Narodu”, organu ZPRK, Józef Żu­
rawski; Przedstawiciele organizacji 
polonijnych i weterańskich.

Na Bankiecie wystąpi znany 
Chór Echo, który odśpiewa szereg 
pieśni pod dyr. p Warnera.

Toastmistrzem na Bankiecie 
będzie mgr. Józef Migała, prezes 
Klubu Mikluszowice. Do tańca przy­
grywać będzie doborowa orkiestra 
“Biało-Czerwoni”. Bar będzie do­
brze zaopatrzony. Smaczną kolację 
przygotuje restauracja “Patria” 
pod kier. Niny Nakończy.

Panie z Komitetu wystąpią w 
starodawnych historycznych stro­
jach. Wszyscy z pewnością mile spę­
dzą czas w gronie przyjaciół.

Prosimy o rezerwacje biletów 
natychmiast. W sprawie rezerwacji 
należy dzwonić do Dyrektorki ZKM 

Prośba o Pomoc
Do Budowy Kościoła Na Bielanach

Na warszawskich Bielanach roz­
poczęła się długo oczekiwana bu­
dowa nowego kościoła. Kościół pa­
rafii św. Zygmunta znajduje się na 
Placu Konfederacji i swoją archi­
tekturą nawiązuje do zabudowy pia­

nego celu, prosimy o nadesłanie 
wpłat na bank Polska Kasa Opieki 
S.A., ul. Czackiego 21, 00-950 War­
szawa,Ks. Ryszard Grygielo, ul. Da­
niłowskiego 60, 01-833 Warszawa, 
Konto “A” Nr A-l/51989.

cu, który jest pięknym fragmentem 
przedwojennej Warszawy.

Szczególnie liczymy na pomoc od 
Warszawiaków.

Wszystkich tych, którzy by chcieli 
pomóc w realizacji tego szlachet-

Na zdjęciu powyżej makieta no­
wego kościoła.

Towarzystwo im. Władysława 
Reymonta, Grupa 2418 Z.N.P., od­
będzie swoje miesięczne posiedzenie 
w niedzielę, 19 września o 2:30 po po-j 
łudniu, w sali Słowackiego 1700 W. 
48-ma ulica. Sekretarz K. Olejni­
czak urzęduje od 1-ej po południu. 
Mamy do załatwienia wiele spraw, 
m. in., rozwoju Wydz. Kobiet w 
miesiącu wrześniu, na apel preze­
sa Mazewskiego zapisania 50 tysię­
cy członków. 

Tow. im. Reymonta obchodzi 50- 
lecie istnienia, z tej okazji odbędzie 
się bankiet w dniu 16 października 
w sali Rainbow Gardens, 1425 W. 51 
ulica. Komitet bankietu prosi człon­
ków o punktualne przybycie na 
zebranie 19 września. Na bankie­
cie głównym mówcą będzie prezes 
Z.N.P., mec. A.A. Mazewski.

Feliks Kasznia, prezes.
K. Olejniczak, sekr. finansowy.

Anny Gilskiej na tel. SP 2-8477 lub 
do wiceprezesa ZKM. St. Mitkow- 
skiego, 3086 N. Milwaukee ave., 
tel. 545-7072. Donacja na Bankiet 
wynosi $10.

Tych, którzy nie będą mogli być 
na Bankiecie, zapraszamy na Za­
bawę taneczną, która rozpocznie się 
o godzinie 7 wieczorem. Wstęp wy­
nosi $3.

Do miłego zobaczenia się na Ban­
kiecie .ZKMałopolskich z okazji 200- 
lecia Stanów Zjednoczonych.

Anna Nikiel

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano
WOPA — 1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE’ HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano 
—— i — 

2:00-3:00 po południu

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stdcja WOPA—-1490 KC 
Sobota 12:00-1:00 

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:00 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII’ 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
M1GAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Zasobne Emerytury 
Naszych Ustawodawców

Śmierć 
Linoskoczka

Fresno, Calif. (UPI) — Ko- 
bieta-linoskoczek, lat 40, jedna 
z grupy linoskoczków wystę­
pujących w cyrku Ringling 
Brothers, spadła z wysokości 
40 stóp na ziemię, ponosząc 
śmierć na miejscu. Wypadek 
miał miejsce podczas pierw­
szego występu cyrku w ub. 
środę we Fresno.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza sio­
stra, szwagierka i ciocia na­
sza, ś..p.

Stanisława 
Filipiak

(x domu Krzemińska) 
(żoha ś.p. Józefa, siostra 
ś.p. Anieli, ś.p. Stefanii, 

ś.p. Władysława, szwagierka 
ś.p. Franciszka Swiader) 

po krótkiej, chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 
13go września, 1976 roku, o 
godzinie 4ej po południu, w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
środę od 2ej po poł. -do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 16go września, 
o godzinie 10:15 rano, z zakła­
du pogrzebowego pnr. 834 N. 
Ashland Ave., do kościoła 
Najśw. Marii Panny Anielskiej 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Mieczysław, brat; Cecylia, 
bratowa; Barbara Swiader, sio­
strzenica; Robert (Jan) Krze­
miński, bratanek z żoną i dzieć­
mi; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie, 
Telefon 421-5800.

Niedoszła 
Samobójczyni 

Hartford, Conn. (UPI) — 
15-letnia dziewczyna, Kath­
leen Bresnahan, znajdująca 
się pod opieką wydziału mło­
dzieżowego władz stanowych, 
dwukrotnie usiłowała popeł­
nić samobójstwo, podcinając 
sobie żyły w przegubie rąk 
na stopniach kościoła katolic­
kiego Niepokalanego Poczę­
cia. Otaczający ją tłum wy­
rostków brutalnie zachęcał 
dziewczynę do popełnienia 
samobójstwa. Ranną przewie­
ziono do pobliskiego szpitala 
gdzie poddana będzie bada­
niom lekarzy psychiatrów,

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
ś.p.

Zofia Bonk 
(Bąk) 

(z domu Burzyńska) 
(żona ś.p. Józefa, matka 

ś.p. Edwin, siostra 
ś.p. Franciszka Burzyńskiego) 
Członkini Grupy 22 Zw. Polek 
w Am., po długiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 13go wrzśnia, 1976 roku, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 16go września, 
o godzinie lOej rano, z Mont­
clair Funeral Home pnr. 6901 
W. Belmont Ave., do kościoła 
Św. Ferdynanda, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za> 
praszają wszystkich krewnych' 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanley (Elsie), Marion (Ed­
ward) Lazicki, Joseph (Stella), 
Victoria (ś.p. Paul) Biiecki, 
Caroline (Fred) Suwanski i 
Eugene (Jane), synowie, córki, 
synowe i zięciowie; 21 wnu­
cząt, 12 prawnucząt Marian, 
synowa; Adela Burzyńska, bra­
towa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Montclair Funeral Home, 
Telefon 622-9300.

Rekordowa liczba kongres- 
manów zamierza przejść na' 
emeryturę w końcu bieżące­
go roku, żadnego jednak nie 
spotka los przeciętnego eme­
ryta, który ledwie może u- 
trzymać się, jeżeli nie posia­
da większych oszczędności 
lub pobocznych dochodów.

“U.S. News & World Re­
port” podaj e, że w tym roku 
przejdzie na emeryturę 29-ciu 
kongresmanów i 8 senatorów. 
Liczba ta będzie prawdopodo­
bnie zwiększona po wyborach.
— gdy niektórzy członkowie 
Kongresu i Senatu przegrają.

Obecnie — pisze korespon­
dent — trudno podać prze­
ciętną pensję jaką będą otrzy­
mywać ustawodawcy — po 
przejściu na emeryturę, gdyż 
przed końcem roku Kongres 
może uchwalić ponowne pod­
wyżki uposażenia. Po 10 la­
tach pracy członkowi Kon­
gresu przysługuje emerytura 
$11,000 rocznie. Suma zwięk­
sza się z każdym przepraco­
wanym rokiem i dochodzi <fo 
$35,000, czyli 80 procent, upo­
sażenia po przepracowaniu 32 
lat. Taka jest przeciętna 
stawka.

Bardziej uprzywilejowani, 
jak np. marszałek Izby Carl 
Albert, pensja roczna którego 
wynosi $65,000, po przejściu 
na emeryturę w 1977 roku 
będzie otrzymywał prawie 
$51,000 rocznie. Przywódca 
demokratów w Senacie, Mike 
Mansfield i przywódca repu­
blikanów Hugh Scott będą o- 
trzymywać po $40,000 rocznie
— odpowiednio do ich uposa­
żenia ($52,000). Pięciu człon­
ków Kongresu, którzy prze­
chodzą na emeryturę po 32 
lub więcej latach, będą pobie­
rać emeryturę $35,000 rocznie 
każdy.

Ustawodawcy wpłacają 8 
procent swego uposażenia na 
fundusz pensyjny, 8 procent 
wpłaca rząd. Do otrzymania 
emerytury natychmiast po 
przejściu w stan spoczynku, 
kwalifikują się ustawodawcy 
którzy ukończyli 50-ty rok ży­
cia i pełnili swe obowiązki 
przez okres 20 lat. Ustawoda­
wcy, którzy chcą przejść na 
emeryturę przed upływem 
20 lat, lecz nie wcześniej niż 
po 5-ciu latach, mają do wy­
boru:-

1. wycofanie pieniędzy, któ­
re wpłacili na fundusz pen­
syjny; —t!/ ,

2. pozostawienie pieniędzy 
i pobieranie emerytury po u-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia- 
.domiość, iż najukochańsza 
żona moja, matka nasza i bab­
cia moja, ś. p.

Irene Scheve
(z domu Matejczuk) 

(córka ś. p. Grzegorza 
i ś. p. Anny Matejczuk)

Członkini Womens Club of St. 
Ladislaus, po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 14-go września 1976 roku, 
o godzinie 6:40 rano, w śre­
dnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
środę od 3-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie sie w 
czwartek, dnia 16-go września, 
o godzinie 9:30 rano, z Kopec 
Funeral Home, pnr. 5259 W. 
Roscoe ul. (5300 West 3400- 
North) do kościoła Św. Wła­
dysława, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ernest, mąż; Gregory (Mar­
sha), Alan (Margaret) i Wayne, 
synowie i synowe; Jason, 
wnuk, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Stanisław J. Kopec.
Telefon 545-6974.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, ś. p.

Maria Skoczylas 
(i domu Wozniak) 

(żona ś. p. Kazimierza)
Członkini Tow. Królowej Ja­
dwigi Grupa 525 Związku Po­
lek w Am., po długiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 14-go września, 
1976 roku, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 17-go września, o go­
dzinie 10:30 rano, z Schielka 
Funeral Home, pnr. 7710 W. 
Addison do kościoła St. Fran­
cis Borgia (Msza Św. o U-ej), 
a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na ^parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Rose (Harry) Robaczewski, 
córka i zięć; 2 wnucząt, 5 pra- 
wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Schielka Funeral Home.
Telefon 625-3444. 

kończeniu 62 roku życia.
Członek Kongresu, który 

otrzymuje pensję natych­
miast po przejściu na emery­
turę, może korzystać z ubez­
pieczenia chorobowego. We­
dług planu wpłaca on 40 pro­
cent, podczas gdy rząd pokry­
wa 60 procent kosztów. Za­
trzymuje także ubezpieczenie 
na wypadek śmierci, płacąc 
niskie stawki (od $47,000 pła­
ci miesięcznie $37,16).

Poza rocznym uposażeniem 
aktywny członek Kongresu 
otrzymuje rocznie $6,500 na 
wszelkie materiały piśmien­
ne, którą to sumę muszą do­
dać do zeznań podatkowych. 
Może wydawać tę sumę stop­
niowo lub wycofać w gotówce 
— przechodząc na emeryturę.

Poza wysoką pensją emery­
talną ustawodawcom przysłu­
gują także inne świadczenia: 
każdy kongresman i senator 
jest uprawniony do zabrania, 
przechodząc na emeryturę, 
kompletu ksiąg i kodeksów 
wartości od $300 do $1000, a 
także swoje biurko i krzesło 
po cenie kosztu. Emerytowani 
kongresmani i senatorzy ma­
ją pozatym przywilej wstępu 
do obu Izb podczas sesji.

Jak wynika z powyższego, 
żaden z naszych ustawodaw­
ców nie odczuje braku pienię­
dzy i nie będzie cierpiał nie­
dostatku po przejściu na eme­
ryturę. K. Cz.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
trzymywać zapomogi z unii 
po $40 lub $50 tygodniowo, 
zależnie od wielkości rodziny 
na utrzymaniu.

W wypadku gdyby strajk 
przedłużył się powiedzmy do 
30 dni lub nawet więcej, efek­
ty strajku dadzą się odczuć 
na całej gospodarce kraju.

Pierwsze odczują to firmy 
dostarczające zakładom For­
da wszelkich części i akceso­
riów. Koncern samochodowy 
wydał na właśnie tego typu 
zamówienia $7 miliardów w 
1975 roku.

Oczywiście, głównym cen­
trum przemysłu samochodo­
wego jest Detroit i pozostała 
część stanu Michigan. 38 tu­
tejszych zakładów zatrudnia 
85 tysięcy robotników. Ohio

(DokoAeseińe ae Mr. l«j) 
stwa i podboje ludów afry­
kańskich”.

“Będzie on mógł pojechać 
do Pretorii (Unia Płd. Afry­
kańska) i do Salisbury (Ro­
dezja), aby powiedzieć sta­
rym łotrom, że dni ich są po­
liczone” — stwierdza w arty­
kule redakcyjnym, umiesz­
czonym na pierwszej stronie, 
wspomniany dziennik.

“Głównym celem Stanów 
Zjednoczonych nie jest usta­
nowienie afrykańskich rzą­
dów większości, ale powstrzy­
manie tego, co się określa, ja­
ko wpływy sowieckie w Afry­
ce Południowej” dodaje “Dai­
ly News”.

Ukazujący się w języku 
swahili dziennik “Uhuru” — 
podtrzymuje ten ton. “Dąże­
nie Kissingera do zapobieże­
nia komunizmowi jest śmiesz­
ne. Jeżeli bowiem zapobieże­
nie komunizmowi oznacza u- 
stanowienie rządów mario­
netkowych — to jego wysiłki 
są bezowocne. Naród chce re­
wolucji i nie zaakceptuje 
marionetkowych rządów” — 
głosi dziennik “Uhuru”.

Dziś, Sekretarz Stanu, któ­
ry przybył z Zurichu, z miej-

Skansen Marynarki 
Wojennej

Skansen marynarki wojen­
nej w Gdyni, gromadzi ekspo­
naty, związane z historią orę­
ża polskiego. Są wśród nich 
okresu II wojny światowej, 
okresu H wojny świetowej.

Wśród eksponatów znajduje 
się kilkanaście XVH-wiecz- 
nych dział pokładowych pol­
skich i obcych oraz stosowana 
do nich amunicja: okrągłe ku­
le kamienne i żeliwne. W 
skansenie zgromadzono także 
miny i bomby głębinowe oraz 
różnego rodzaju torpedy z po­
czątku XX wieku, a także roz­
maitą broń polskich okrętów 
wojennych.

“Przedawnienie” 
w PRL

Poniżej wycinek z prasy 
krajowej. Wynika z niego że 
słowo “przedawnienie” móże 
mieć bardzo nieoczekiwane 
znaczenie.

“Pan D. B. z Bydgoszczy za­
mówił w listopadzie ubiegłe­
go roku garnitur ślubny w za­
kładzie usługowym “Kreacja”. 
Po dziesięciu kolejnych po­
prawkach rzecz nadal nie na­
dawała się do noszenia i pan 
D. B. i— już w nowym stanie 
cywilnym — składał kolejne 
reklamacje — bez skutku. O- 
statnio załatwiono go “defi­
nitywnie” wyjaśniając, iż “re­
klamacja nie może być przy­
jęta ,,ponieważ nastąpiło prze­
dawnienie,,”.

znajduje się na drugim miej­
scu pod tym względem, za­
trudniając 32,205 robotników 
w 14 fabrykach.

W rejonie Chicago Ford 
Motor Co., zatrudnia przeszło 
7 tysięcy robotników, którzy 
także przystąpili do strajku. 
Jedne zakłady znajdują się 
pnr. 12600 S. Torrence Ave., 
inne pnr. 2225 W. North Ave., 
w Melrose Park. — Także w 
Chicago Heights gdzie 3,700 
robotników pracuje dla For­
da, przerwano pracę.

W sumie, strajkujący robot­
nicy będą tracić około $50 
milionów tygodniowo w upo­
sażeniach. Należy się także 
spodziewać masowych zwol­
nień i przestojów w 25,000 
korporacji, które wykonują 
zamówienia na zlecenia za­
kładów samochodowych.

sca przystąpił do rokowań z 
prezydentem Juliusem Nye- 
rere, jednym z czterech pre­
zydentów “frontowych” 
państw Czarnej Afryki.

Przypuszcza się, że głów­
nym zagadnieniem dyskuto­
wanym będzie sprawa Rode­
zji, gdzie wojna czarnych na­
cjonalistów przeciwko władzy 
białych przybiera na sile.

Po wylądowaniu w Dar es 
Salaam dr Kissinger złożył 
następujące oświadczenie: — 
“Nie uczynimy niczego, o co 
nie będziemy proszeni. Stany 
Zjednoczone nie pragną ni­
czego dla siebie i zaintereso­
wane są jedynie pokojem oraz 
gospodarczym i społecznym 
postępem. — Konflikt, który 
pragniemy zażegnać, jest 
konfliktem, który może ogar­
nąć większość narodów afry­
kańskich”.
. Sekretarz Stanu dodał, że 

każdy jego krok będzie uzgo­
dniony z prezydentem Nyere- 
re i z prezydentami trzech 
pozostałych państw “fronto­
wych” — Botswany. Mozam­
biku i Zambii.

Wszystkie te cztery państ­
wa już zadeklarowały swoje 
poparcie dla czarnych nacjo­
nalistów w Rodezji.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, dziadek i pradziadek nasz, ś.p.

(14,15)

Józef J. Wiencek
(mai ś.p. Jadwigi (z domu Szuberta) 
ojciec ś.p. Edwarda i ś.p. Ireny Smycz)

Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus, Archbishop Quigley Council 
No. 2425 K. of C. 4th Degree Quadrangle Club, Tow. ŚS. Aposto­
łów Piotra i Pawła No. 542 Z.P.R.K. i Tow. Zwycięstwo pod 
Grunwaldem Grupa 1104 Z.N.P., po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 
13go września, 1976 roku, o godzinie 1:30 po poł. w podeszłym 
wieku. Zamieszkiwał w dzielnicy Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16go września, o go­
dzinie 9:30 rano, z Ocwieja-Moore Funeral Home pnr. 2878 So. 
Throop ul., do kościoła Sw. Barbary, a stamtą dna cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Tadeusz (Josephine), Henry (Jean), Chester (Loretta), Harry 
(Isabel) i Ted Smycz, synowie, synowe i zięć; 26 wnucząt, 16 pra- 
wnifcząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ocwieja-Moore Funeral Home, 
Telefon 842-1070. (14,15)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smtitną wia­
domość, iż najukochańsza matka moja, siostra, babcia, prababcia 
i ciocia nasza, ś.p.

Maria Chojnowski
(z domu Grzybek)

(żona i. p. Ignacego, siostra ś. p. Michała Grzybek 
i ś. p. Wiktorii (i. p. Jana) Stasiek)

pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
13-go września 1976 roku, o godzinie 5:0p rano, w podeszłym 
wieku. 1

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16-go września, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 
4540-50 W. Diversey Ave. do kościoła Św. Jacka (Msza św. od­
będzie się o godz. 10-ej rano), a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Genowefa (Fred A.) Kukiełka, córka i zięć; Fred J. C.P.D. 
(Susan) Kukiełka, wnuk. Cynthia (Steve) Bigden, wnuczka; Stevie 
Bigden i Jeffrey Kukiełka, prawnuk; Germania (ś.p. Adam) Do­
browolski, siostra; Genowefa Białek, siostra w Polsce; Franciszka 
Grzybek, bratowa; bratanki i bratanice, siostrzeńcy i siostrze­
nice; wraz z całą z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój i wuj nasz, ś.p.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski. Telefon 777-6300.
14-15

Stanisław Niedzwiecki
(szwagier ś.p. Felix i ś.p. Jadwigi Mazewski i ś.p. Alex

i ś.p. Stanisławy Maciorowski)
Były Skarbnik Grupy 668 Z.N.P., po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 12go września, 1976 roku, o godzinie 10:30 rano, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16go września, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu pogrzebowego ppr. 6250 Milwaukee 
Ave., do kościoła Najśw. Marii Panny Anielskiej, a stamtąd na 
cmentarz Ascension w Libertyville, UL na parcelę familijną.

Na ten snutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Mazewski), żona; Alojzy (Florence) Mazew­
ski i Helen (John) Maciorowski, siostrzeńcy i siostrzenice; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Colonial Funeral Home, Józef Wojciechowski, 
Telefon 774-0366. (14,15)
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GREEN BAY, WIS.1— Mały chłopiec Jason Rodon przy 
pomocy ojca wszedł na drabinę by pokazać jak wysoko 
wyrosły słoneczniki w tym roku w ich Ogródku. Naj­
wyższy z nich osiągnął wysokość 15 stóp. (UPI)

Robotnicy Forda Rozpoczęli Strajk

Spóźniona Misja Sekretarza Stanu

Kalendarzyk Posiedzeń
Środa, 15 Września

Tow. Walecznych Polaków Gr. 
1612 ZNP — odbędzie swe powa­
kacyjne posiedzenie w środę, 46 
września, o 'godz. '7:30 wieczorem, 
w sali zwykłych zebrań pnr. 1001 
iN. Wolcott ul. (sala Osikowicza). 
Uprasza się wszystkich członków 
i członkinie o liczne zebranie, gdyż 
mamy dużo ważnych spraw. — 
Józef Mendrek, prezes; Herminia 
Filipińska — sekr. prot.

Czwart., 16 Wrześ.
Tow.' Ogniwo Polskie, Grupa 

1991 ZNP — zawiadamia człon­
kostwo, iż powakacyjne posiedze­
nie tow. odlbędzie się w czwartek, 
16 września, w sali Tadeusza Cio­
łek, pnr. 5301 W. Newport Ave., 
o godz. 7:30 wieczorem. Z uwagi 
na ważne sprawy, obecność wszy­
stkich członków jest bardzo po­
żądana. — Stefan Szwejcer, pre­
zes; Stanisław Kurzeja, sekr. prot.

Tow. Im. A. Gillera Tomasza 
Zana Grupa 170 ZNP — zawiada­
mia członkostwo, iż powakacyjne 
posiedzenie odbędzie się w czwar­
tek, >16 września, w sali Osikiewi- 
cza, róg Wolcott-Augusta Blvd., 
o godz. 8-ej wieczorem. Jest dużo 
spraw z okresu wakacji, przeto 
zarząd Grupy uprasza członków 
o liczne przybycie. Jest sprawa 
poważna i chcemy, by członko­
wie wiedzieli o sytuacji naszej 
Grupy. — Józef Tracz, prezes; Jan 
Strzyż — sekr. prot.

Piątek, 17 Września
Tow. Miłość Wolności Grupa 

1424 ZNP — odbędzie regularne 
mieś, posiedzenie w piątek, 17go 
września, w sali Veteran’s Hall '(u 
Leszczyńskiego), pnr. 2532 West 
Fullerton Ave., o godz. 1:30 po 
południu. Prosimy członków, by 
wznowili swe zainteresowania 
sprawami naszej Grupy. — Sta­
nisława Tylicka, prezeska; iB. Dy- 
dak — sekr. prot

Klub Żukowice Stare — odbę­
dzie swe posiedzenie w piątek, 17 
września, o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Osikowicza, pnr. 1001-03 
N. Wolcott ul. Jest dużo ważnych 
spraw do załatwienia tak dla do­

bra członków, jak i naszej parafii 
i rodaków w Polsce. Prosimy 
wszystkich o przybycie. — Roman 
Płaczek, prezes; Edmund Sierackd, 
sekr. prot.

Klub Królewiaków nr. 2 — od­
będzie posiedzenie w piątek, 17go 
września, o godz. 1-ej po pół. Za­
rząd uprasza członkostwo o liczne 
przybycie. Po zebraniu odbędzie 
się .pogawędka przy kawie i cie- 
ście. — Maria Remiszewska, pre­
zeska; Anna Barczyk, wiceprez.; 
Zofia Lewandowska, sekr. prot.; 
Anna Pinderska, sekr. fin.; Feli­
cja Szczecińska, skanbnicrica.

Niedz., 19 Września
Klub Par. Zassów nr. 53 ZKM, 

zawiadamia wszystkich członków, 
iż powakacyjne posiedzenie odbę­
dzie się w niedzielę, 19 września, 
w sali Paradise pnr. 1758 W. 48- 
ma ulica, początek o godz. 2:30 po 
południu. Jest dużo spraw do za­
łatwienia przeto zarząd uprasza o 
liczne przybycie. Po zebraniu bę­
dzie “smoker”.—Stanisław Grych, 
— prezes; Aniela A Bartkowicz,

Tow. Jedność Grupa 77 ZNP — 
odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 19 września, w sali Woź­
niaka Cassino, pnr. 2530 So. Blue 
Island Ave., o godz. 2-ej po poi. 
Uprasza się członków o liczne 
przybycie, gdyż są ważne sprawy 
do omówienia. — Z polecenia za­
rządu: — Doris Kowalski, sekr.

Tow. Króla Wład. Jagiełły Gru­
pa 2206 ZNP, zawiadamia człon­
ków, iż powakacyjne posiedzenie 
odbędzie się w niedzielę, 19 wrze­
śnia, o godz. 2-ej po poł., w sali 
par. św. Jadwigi, przy Hoyne i 
Lyndale ul. Są ważne sprawy, 
przeto członkowie proszeni są o 
liczne przybycie. — Jan Hasiak, 
prezes; B. Madera — sekr. prot.

Klub Gen. W. Sikorskiego, od­
będzie swe powakacyjne posie­
dzenie w niedzielę, 19 września, 
w sali Lucky Stop Inn, 1805 W. 
Division ul., o godz. 1:30 po po­
łudniu. Członkinie proszone są o 
łaskawe przybycie, gdyż będą 
ważne sprawy do załatwienia. — 
Maria Milas — prezeska; S. Ken- 
dzior — sekr. prot.

ZMIANA DATY SPECJALNEGO 
WYDANIA DZIENNIKA

W związku z zapowiedzianym przyjazdem Pre­
zydenta Forda na Konwencję Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w Filadelfii, specjalne wydanie 
Dziennika z okazji Konwencji i Dwustulecia ukaże 
się w piątek, 24 września b.r., a nie 17 września, jak 
ogłaszaliśmy poprzednio. '

ADMINISTACJA i
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

I*****************************
DO pp. POGRZEBOWYCH

Nekrologi do zamieszczania na ten sam dzień
, (poniedziałek do piątku)

PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO 
a nie jak poprzednio do godziny 8-ej.

W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów 
dzień przed tym do godziny 4-ej po południu.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
(DZIAŁ NEKROLOGÓW)

Nowa Odmiana 
Wenerycznej 

Choroby
Atlanta, Georgia (UPI) — 

Władze zdrowotne są zanie­
pokojone nową odmianą cho­
roby wenerycznej rzeżączki 
(gonorrhea) która stała się 
odporną na penicylinę, używa­
ną od drugiej wojny świato­
wej dla leczenia chorób we­
nerycznych.

Krajowy Ośrodek Walki z 
Zakaźnymi Chorobami w 
Atlanta, zanotował kilka wy­
padków tej nowej odmiany 
wśród trzech mężczyzn w ub. 
tygodniu, a kilka wypadków 
z początkiem roku w Kalifor­
nii i w Maryland. Dwa wy­
padki w ub. tygodniu zanoto­
wano w Kalfiomii a jeden w 
Des Moines, Iowa, wśród 
przybyłych ostatnio mężczyzn 
z wysp Filipińskich.

Lekarze ośrodka zalecają 
ażeby wszyscy pacjenci cier­
piący na tą chorobę wene­
ryczną poddali się badaniom 
lekarzy najpóźniej od siedmiu 
do czternastu dni po zakoń­
czeniu zabiegów leczniczych, 
dla sprawdzenia czy zastoso­
wane lekarstwa wyleczyły 
chorobę. W dwóch pierwszych 
wypadkach tej nowej odmia­
ny rzeżącaki, zastosowano z 
powodzeniem antybiotyk 
“spectinomycin” i “tetracycli­
ne” które okazały się jednak 
bardziej kosztowniejsze od 
penicyliny.

OBSZERNE informaojr przeeuy- 
t*si i najlepsue zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.
Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”. 

★ MEBLE
Central Furniture 

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE JESIENNYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do 3ch pokoi $288 
Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy zę stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$118 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
"Hollywood”------------------- $ 58
Kanapa i fotele-----------------$139
Kanapa rozkładaha do 
spania------------------- ----------$ 78
Radio-magnetofony---------$39.95
Materace----------------------- $19.98
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”)--------------------- $168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni----------$348
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Ochładzacze
(“Air Conditioners”) —od—$110 
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838

★ Psy
NIEMIECKIE “WIRED HAIR” 
“POINTERS” MYŚLIWSKIE, 
DOSKONAŁE STRÓŻE, AKC 
REJESTROWANE. 383-4710.

★ Poszukuje Garażu
POSZUKUJĘ garażu do wynaję­
cia w okolicy 2300 bloku na North 
Springfield. 286-0157.

★ AUTA
1971 CHEVROLET, 2-drzwiowy,
Impala custom. Radio, ogrzewacz, 
ochładzanie, “power” kierowanie. 
$1,450. — 342-2097._______
1972 FORD Station Wagon — 
Torino. Ochładzanie, “power” kie- 
.równica — hamulce. Jak nowy. 
$1,550. — 342-2097.
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if Praca Żeńska 

SECRETARY
Seeking intelligent and ambitious 
secretary. Shorthand very help­
ful. Must show initiative in busy 
work situations. To work for 
marketing manager of industrial 
equipment company located in 
the McCormick Place area.

Call Barry

225-8500
NCR 3300 OPERATOR

Lite typing. Variety of duties, 
must know 10 key adding 
machine.

Many company benefits.
Call Shirley 

842-3000
POTRZEBNA PANI

O miłym usposobieniu mówią­
ca po polsku i angielsku — na 
pół etatu.

Po informacje dzwonić: 
889-5282

if Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER, live-in, 3 days 
a week. Western Suburb. 2 school 
age children. Light housekeeping. 
Own room, color T.V. References 
required. Must speak English. $75 
a week. Call 420-1768 or 782-8387

- MATURE LADY ~ 
Needed At Once

Work 3 to 4 days a week 
LIGHT HOUSE WORK and 
care year old child. (Can Stay 
or Go).

(Downtown Location) 
CALL 787-3835

HOUSEKEEPER
Needed To Work in Pleasant 
Home, Own Room and Bath. 
LIVE IN. 2 Small Children. (Must 
speak solne English). GOOD 
SALARY (Wilmette Area).

CALL 251-4422

GOSPODYNI, która zamieszka w 
Wilmette 3-5 dni w tygodniu. 
Trochę angielskiego. Dzwonić w 
tygodniu: 236-3170.

Companion-Housekeeper
Reliable woman — must speak 
English. Live-in and be com­
panion to lady, 5 days a week. 
Light housekeeping, good salary 
plus benefits. Near North side.

Call 625-7205
HOUSEKEEPER FULL TIME

Mature single business man, no 
children, no pets. Beautiful Lake 
Shore Dr. apt. Private room and 
bath. Must maintain apt. Some 
light cooking.

236-0160
Some English necessary.

HOUSEKEEPER bo live-in 6 days 
per weekt Go°d salary. 477-9661.

KOBIETY-do ztRjpiekowania się 
dzieckiem. Zamieszkać. 640-1034.

GOSPODYNI — 
OPIEKUNKA DZIECI

Zamieszkać u rodziny pracującej 
zawodowo. 3 dzieci w wieku 
szkolnym, na przedmieściu West­
ern Springs. Musi mówić po an­
gielsku, w dobrym stanie zdrowia 
i z referencjami. Pokój, utrzyma­
nie i zaplata..

Dzwońcie po interview 
246-6654

GOSPODYNI—NIAŃKA
Do zamieszkania, 2 dzieci w wie­
ku szkolnym i 1 roczne niemowlę. 
Musi mówić po angielsku. Wła­
sny pokój, łazienka, TV.

Zgłaszać się po angielsku
679-7987

woman wanted
For companionship 

Age 62 to 65

Call 863-8858
WANTED RELIABLE 

MIDDLE AGED WOMAN
To do housework 1 day per 
week in Park Ridge area.
References. Some English 

necessary.
698-3502

COMPANION 
HOUSEKEEPER

Live in with elderly gentle­
man. Light cooking. Licensed 
driver. English necessary.
____  823-7791
KOBIETA do sprzątania, raz w 
tygodniu od 9-5ej. W Skokie. $23 
dziennie. 625-4949.

★ Naprawa TV
TELEWIZORY 

Kolorowa, Czarno-Biała. 
Naprawia 

INż. PAPROCKI 
Dzwonić między 12-7 wiecz. 

545-6667 — GwaraneM.

★ Kanalizacja
GRZESIK 
Obsługa 

urządzeń kanalizacyjnych. 
Reperujemy zacieki i zalewy. 

Przystępnie;
_________ 499-6153_____

★ Parcele
Parcela Na Północnym Zachodzie 
5 pierwszorzędnych akrów w Illi­
nois, blisko Tfonder Lake, szkoły 
i miasteczek. Przy dobrej drodze. 
_________ 231-1025 __  

if Rummage Sale
GARAGE ^SALE 

150 Families 
Lawrencewood Shopping 

Center 
(South Mall) 

Oakton and Waukegan St. 
Niles 

Sept. 16th, 17th. 18th 
Hours 10 A.M. to 5 P.Mi

DOSTARCZAMY

★ Kontraktorzy

★ Praca Męska
DOŚWIADCZONEGO tapeciarza 
(paper hangers) potrzeba. Telefo­
nować po 6ej wiecz, 677-7356.

2-PRODUCTION LINE 
MECHANICS

To Operate Mateer Burt 
Labelers, White Cap Cap­
pers, Etc.
Excellent Starting Salary 

and Excellent Benefits.
Must Speak English 

VITA FOOD PRODUCTS 
2222 W. Lake St.

Chicago 
666-8311

An Equal Opportunity Employer

CENTERLESS GRINDING 
MACHINE OPERATORS

Experience preferred 
but not necessary. 

Top pay, steady, overtime, 
many company benefits.

Northwest Grinding
& Manufacturing Corp.

5555 N. Northwest Highway 
Chicago 775-7477

POTRZEBA doświadczonego to­
karza kił> frezera na 2-gą zmianę. 
Język angielski niekonieczny — 
282-1541.

MAINTENANCE
We are in need of Maintenance 
Men to handle grounds keeping, 
window cleaning, lite plumbing 

and electrical work.
We offer a good starting salary 

and many, fringe benefits 
including Profit Sharing.

CALL PERSONNEL 
647-0300

QUEENSWAY TO FASHION 
7300 N. Melvina 

Niles, Ill.

MAGAZYNIER 
(Stock Man) 

do
Kuhn’s Delicatessen Store 

3051-53 N. Lincoln Aye. 
Chicago

Musi mieć ponad 21 lat.
Dobra początkowa stawka, dosko­
nałe świadczenia firmowe. Prosi­
my dzwonić po umówienie:

525-9019 lub 525-4595

x YOUNG MAN — Full time 
TEEN-AGE BOY — Part time

Must speak English.
ABRUZZI, PIZERIA
6322 W. Grand Ave. 

637-3392
Call Saturday only 2 p.m.-6 p.m.

POTRZEBNY 
JANITOR DO BOJLERA

— oraz — 
ROBOTNICY BUDOWLANI 

Nie-unijni. Zgłoszenia w tyle: 
4452 W. BELMONT 

736-3232

AUTOMOTIVE MECHANIC
Wanted: 2 automotive mechanics 
Ford shop experience required. 
Profit sharing plus other benefits. 
See Paul or Ed Baker at Bonnie- 
brook Ford, 5342 S. Ashland Ave.
Chicago. 436-3200

CUSTODIAN
Full time man needed by Evans­
ton church. Must also be capable 
of doing lawn work and minor 
repairs. Salary and apartment 
provided.

Call 673-8564

TURRET LATHE 
OPERATOR 

Some experience preferred. 
No set-up experience necas- 
sary. Good starting salary. 
Major Medical, Life insur­
ance, Vacation, other benefits. 
N. W. side.

478-0263

SET-UP MAN
Warner Swasey automatic chuc- 
kers and automatic bar maohinć. 
Experience essential, also machine 
operators with unike experience. 
Days plus overtime permanent. 
Excellent benefits. Must speak 
English Northwest Side.

Tel. 421-6420

★ Kontraktorzy

if Praca Męska

★ Domy Poza Chicago

if Do Wynajęcia

★ Przeprowadzki

5 POKOI umeblowane, ogrzewa­
ne. 2117 W. Haddon przy Leavitt.

JEFFERSON PARK — 2 miesz­
kaniowy, po 6 pokoi z 3 sypial­
niami w każdym. — 545-7719.

4% POKOJU, 3-cie piętro, dla 
dorosłych. Okolica św. Wacława. 
539-2207, po 5-ej.
CRĄGIN. 4 pokoje—2 sypialnie, 
dla dorosłych, ogrzewane, 2-gie 
piętro. $165. Telefonować po 5-ej 
637-6668.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

3 POKOJE umeblowana w base- 
imencie, ładne, oćkiowione. 1321 
N. Hamlin — 486-8398.

3 UMEBLOWANE pokoje, ideal­
ne dla jednej lub dwóch doro­
słych osób. Bardzo czyste. Blisko 
Ohio i Ashland "38-3092.

POŁUDNIOWO - ZACHODNIA 
dzielnica Chicago, murowany z 
4 sypialniami, 2 łazienki, pokój 
rekreacyjny. 737-1774.

NAPERVILLE 
By Owner (Save $$)

Ranch, 4 bedrooms, 2 baths, 2% 
car garage, passible in-law ar­
rangement, quiet neighborhood, 
large % acre lot. Backs onto park. 
Fenced yard, walk to schools, 
shopping, train. $57,500.

Tel. 357-3036

JUŻ Za $20 przewieziemy twoje 
meble i towary. 2206 N. Milwau­
kee. Tel. 384-3322 lub 878-1162.

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnąrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.
General Contracting Co. 

4140 W. ARMITAGE 
278-1525

SWEEPER
For factory floors inside also out­
side walks. Steady, reliable, un­
derstand and speak English.

Apply in perspn
DRISCOLL & CO. 

3145 W. Grand 
Employment office on Troy St. 

Ask for Bert

POTRZEBA 
TOKARZY 

do pracy 
na rewolwerówkach

Konieczna praktyka. Na­
rzędzia i angielski nie wy­
magane. Stała praca. Dobra 
zapłata.

Zgłaszać się osobiście:
STANLEY MACHINING 

& TOOL WORKS 
3055 N. Western Ave.

Schneider Ad
2 mieszkaniowy 

obity aluminium, 5 i 4 pokoje. 
Cena $44,900 

5200 zachód—3600 północ.
545-8600

W PAR. ŚW. TURYBIUSZA 
60-TA i KENNETH

Murowany 3 sypialnie, pełen 
basement. Centralne ochładzanie. 
Bardzo czysty w dobrym stanie 
budynek. $42,500.

Henryk Machnicki 
3801 West 55-ta Ulica 

735-5700

NOWA, POLSKA FIRMA 
Przewozu Mebli i Towarów 

CZARNECKI 
MOVING CO. 

3383 Milwaukee 
Adam Czernecki, 

właściciel 
poleca swoje usługi. 

NISKIE CENY. 
Fachową i solidna, 

szybką obsługa. 
T«L: 545-8166

od 9-ej rAr o do 3-ej po poł.

★ Praca Żeńskaif Praca Żeńska
OPERATORKI 

Maszyn Do Szycia
Będziecie lubiły pracować w tej 
wygodnie położona) firmie, która 
obecnie przyjmuje doÓwżńdoMM 
szwaczki.
Są to stałe prace, z najwyższymi 
zarobkami, płatnymi świętami 1 
wakacjami. Publiczna komunika­
cja do <11 zwi.

Dzwońcie: 388-9*76 ■
lub zgłoócie Mę oaobMcie

MURPHY CO.
6 EAST LAKE ST.

POKÓJ 4M

KOBIETY
Szukające regularnej pracy przy 
sprzątaniu domów — niech się 
zgłaszają tylko poważne pracow­
nice. Przyjmiemy i w wieku po­
nad 50. Muszą znać chemiczne 
(sprays) środki czyszczenia.
___________478-9684_________

POTRZEBNA 
DENTYSTYCZNA 

HIGIENISTKA 
(Dental hygienist)

Musi być przeszkolona i mó­
wić po polsku i angielsku.

Telefonować: 334-1640

PACKAGERS
Permanent jobs available for 
light packagers. Good wages, 
day shift.
Call Maria Cesar—967-7711

LAWSON PRODUCTS, INC. 
7711 N. Merrimac Niles, Ill.
An Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBNE 
KOBIETY DO SZYCIA 

NA MASZYNACH
Doskonałe wynagrodze­
nie. Płaca od sztuki. Sta­
łe zatrudnienie. Wiele 
godzin nadliczbowych.— 
Dobre warunki pracy. 
Nasze kierowniczki mó­
wią po polsku.
BLAIR FASHION, INC. 

2650 W. Belden Ave. 
342-2410

1 GIRL OFFICE
Little typing. Loop area. 

Call
Prince Printing 

726-3635

WOMAN
for

Light Factory Work
HU 9-1206

POTRZEBNA SEKRETARKA
W wieku od 20 do 50 lat ze zna­
jomością jęz. polskiego i angiel­
skiego oraz pisania na maszynie. 
Łatwa praca.

Zgłoszenia:
ALCO CONSTRUCTION CO.

282-9090

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

(UPHOLSTERY) 
Needed At Once 

SEMI EXPERIENCE 
Steady Work GOOD WAGES. 

KIMBERLY ROSE CO.
2211 North Elston 

Phone 489-2211

TYPIST,PERSON FRIDAY
Needed on staff of Health Care 
oriented org. Friendly office in 
prestigious location. Good typing 
skills and spelling essential. En­
thusiasm and willingness to learn, 
more important than experience.

Call Mrs. Olson—337-4992

Cook and Waitress
WANTED

Days and Evenings 
345-6213

ANDY’S RESTAURANT
Ask for Arlene

AUTO FACTORY 
CLAIM ASSISTANT

WITH MECH. KNOWLEDGE 
Must be able to book mechanical 
labor that is warranty related. 
Must speak English. Call 944-1000 
ask for Tom Ceglarek.

Clark-Maple Chevrolet Co. 
1025 N. Clark St, Chicago

MACHINE CUTTER
Need experienced Machine Cut­
ter for Bra, Girdles and Swim­
suit materials. Permanent fringes, 
near CTA.

CALL 829-1801 
CARMEN FOUNDATIONS 

411 S. Sangamon St. 
Chicago

BUILDING 
CUSTODIAN

We are seeking 2 Custodians for 
our clean modern newly 
decorated office building.

Typical duties include carpet 
care, cleaning desks, tile floor 

maintenance, etc.
This is an ideal situation for 

a husband, wife team.
Hrs. 4:30 p.m. to 1 a.m.

We offer a good starting salary 
and many fringe benefits 
including Profit Sharing.

CALL PERSONNEL

647-0300 
QUEENSWAY 
TO FASHION 

7300 N. Melvina 
Niles, Ill.
TELLER 

AND TELLER TRAINEE 
Full time. Lincoln Square 
Savings and Loan Association. 
4725 North Western Avenue. 

728-3400 
See Mrs. Shultz

COOK
Breakfast cook needed full 
time. Some experience neces­
sary. Must be dependable. 

Contact Chef Watts 
397-1500

Sheraton Inn-Walden 
1725 E. Algonquin Rd. 

Schaumburg

PUNCH PRESS SET UP 
EXPERIENCED

Set up and operate 110 ton and 
press brake. Must work from pen 
plates or blue prints. Excellent 
salary and co. benefits. Vicinity 
Cicero and North Ave.

Call Tony 541.8840

SEAMSTRESS—TAILOR 
DESIGNER

For heavy duty sewing machine 
making leather goods, clothing 
and items. Excelent pay. Some 
English necessary. Call David 
from 11-6 PM

337-2615; er 440-1496 after 6

FINISHING FOREMAN
Wood cabinet manufacturer is of­
fering permanent employment for 
experienced individual. Apply 
your knowledge with a wood 
cabinet manufacturer. We offer 
you excellent salary based on ex­
perience and ability to perform. 
Out benefits include: hosp., vac., 
profit sharing and comprehensive 
ins. coverage.

Near CTA transportation.
(Just East of Cicerp Ave.) 

CONTACT LANCE STEUER
863-2850

LENC-SMITH MFG. CO. 
4616 W. 13th St.

Cicero
An Equal Opportunity Employer

POTRZEBNE 
MAŁŻEŃSTWO

Do sprzątania dużego kompleksu 
mieszkaniowego na północnym 
przedmieściu. Mieszkanie i wyna­
grodzenie włączone.

537-8600

General 
Cafeteria Work

PART TIME 
FROM 7 P.M. - 12 P.M.

Some experience and English 
necessary.

Meal, uniforms and benefits. We 
consider persons on Social Secu­
rity. Call MRS. BERMAN:

Between 8-11 A.M. or 1-3 P.M.

685-1121
An Equal Opportunity Employer

EXECUTIVE 
SECRETARY

Must have some knowledge of 
bookkeeping. Good Typing. 
Shorthand helpful. Must be 
able to handle correspond­
ence.

Box 477
223 W, Washigton St. 

Chicago, II. 60606

if Praca Męska

Potrzeba 
MĘŻCZYZNY 

DO PRACY PRZY 
PAKOWANIU 

LEKKICH TOWARÓW.
Stała praca i dobra zapłata. 

Oraz inne świadczenia.

WATRA 
Church Goods Co. 

Tel. 247-2425 
2846-50 W. Cermak Rd.
Zapytać o PANA JANA.

Expanding Firm is Opening 
New Northbrook 

Warehouse
RECEIVING. PACKING, 
SHIPPING AND MINOR 

CLERICAL WORK INVOLVED. 
Intersting job with unique 

product line, 
chance to grow with company.

944-2227

FACTORY WORK
Steady employment, with over­
time. Good benefits. Paid holi­
days. Light factory work. Some 
warehouse and shipping duties. 
MUST SPEAK ENGLISH WELL

BURHOP PAPER CO. 
1017 W. Division St. 

Aik for Ralph

DO SPRYSKIWANIA
Na Pełny Lub Częściowy Czas

Praca w dziedzinie Plastic injec­
tion. Isza i 2ga zmiana. Natych­
miast praca dla doświadczonych 
spryskiwaczy.

Tel. po angielst . 
543-8430, EXT. 37 

lub zgłaszać się osobiście 
MULAY PLASTICS, INC.

110 Laura Dr. Addison, Ill.
Equal Opportunity Employer

DAY-NIGHT FOREMAN 
FOR STEEL WAREHOUSE 

Must have leadership ability 
and mechanical background. 
Fluent English and Polish re­
quired. $17,000 salary.

482-7503

DO PRACY 
NA OBRABIARCE

Poszukujemy doświadczonego 
operatora do obrabiarki. Tyl­
ko na pełen czas.

SPYCO TOOL CO.
4619 S. Kedzie 847-5089

POTRZEBNI ROBOTNICY
Do prac budowlanych.

775-3175

MACHINISTS
LATHE OPERATOR

Must be experienced.
~ Woodworkers Tool Works 

222 S. Jefferson 
Chicago 60606 ' 
726-8702 Ask for 

Mr. Jasek or Mr. Knourek

POLISHERS AND BUFFERS 
Experienced

Brass, Steel and Die-Cast 
Small Parts

KLUSON MFG. CO. 
3830 N. Kilboum

GENERAL FACTORY
Need full or part time. 

Older person. 
Call for app’t

666-4284
CHICAGO EMBROIDERY 

1715 W. Ohio Chicago

ELECTRICIAN 
HELPER 

For job shop, steady work. 
Must be reliable and under­
stand and speak English.

Apply in person
DRISCOLL & CO. 

3145 W. Grand 
Employment Office on Troy St.

Ask for Murphy

★ DACHY ★ DACHY ★ DACHY

Mówimy po Polsku

FULLERTON

BIRD/LL ASPHALT SHINGLES 
BIRD VINYL OBICIA 

LL PREMIUM ALUMINUM OBICIA 
FLINTKOTE ASPHALT SHINGLES 

ALCOA- RYNNY 
ROLLEX SOFFIT & FASCIA 

TAKŻE 
ANACONDA ALUMINUM OBICIA

Roofing Supply Co
5566 NORTHWEST HIGHWAY

Chicago, Ill. 60630
TEL. 631-4787, 4788, 4789

nr? :'L‘ -J7J ' |rn]
JeW---:
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SZWACZKI
Znany projektant mody poszuku­
je zdolnych szwaczek do szycia 
sukien lepszego gatunku. Muszą 
się znać na wysokiej klasy szyciu
i posiadać doświadczenie przy 
szyciu jedwabiów i wełny. Muszą 
rozumieć po angielsku, lecz czy­
tanie i pisanie niekonieczne. War­
sztat mieści się przy North 
Michigan Ave. blisko Chicago 
Ave. Świadczenia obejmują ubez­
pieczenie, zniżkę na towarach.

Tel. 751-0500, Ext. 318
, Od poniedziałku do piątku—

10 rano-4 po poł.

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

CAFETERIA HELP
MORNING HOURS & NOON HOURS

SALES
MORNING HOURS & NOON HOURS

PORTERS
MORNING HOURS & NOON HOURS 

ALSO EVENING HOURS 
APPLY IN PERSON 

PERSONNEL OFFICE
SEARS, ROEBUCK & CO. 

1555 Lake Cook Road 
Northbrook, Illinois 

291-4270-4271

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mikę Dragowicz 588-6535

Potrzebne 
KOBIETY
DO ROŻNEGO 

Rodzaju Sprzątania
Muszą mówić po angielsku 

albo po niemiecku. 
Stała praca, dobra zapłata 

i inne świadczenia.
Znoszenia Osobiście.

LUTZ’S
Continental Cafe 
& Pastry Shop 

2454 W. Montrose Ave.

JANITORIAL
PART TIME — 

FULL TIME
Openings for the Loop area. 
No experience necessary. 
Evening hours. Good pay 

and excellent benefits.
Apply between 1-4. 
maintenance 
SERVICES CO.

130 N. Franklin St. 
Chicago, Ilinols 60606 

Phone 236-4343

•01B
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Koszta Transportacji 
z Okolic Podmiejskich

Transportacja samochodem do 
pracy w śródmieściu (Loop) jest' 
kosztownym przedsięwzięciem i 
osoby zamieszkałe w dzielnicach 
podmiejskich wydają na jazdę au­
tem prywatnym od 5-ciu do 7-miu 
razy więcej niż wynosi podróż ko- 
leją. Ankieta przeprowadzona 
przez Sun Times wykazuje, że osoba 
zamieszkała w Naperville wydaje 
$38.95 na bilet miesięczny pociągiem 
Burlington Northern, którym do­
jeżdża do Uhion Station, 210 S. Ca­
nal. Według obliczeń Federal High­
way Administration ten sam mie­
szkaniec Naperville wyda $260 mie­
sięcznie na przejazd 60 mil każdego 
dnia małym autem i $305 dużym, 
zużywającym więcej benzyny. Ob­
liczono, w przybliżeniu, koszt trans­

lacji z sześciu przedmieść, 
włącznie z Maywood, obsługiwa­
nych przez Chicago Transit Autho- 
. ity i kolej żelazną Chicago & North­
western Ry. Z Maywood, jedyne­
go przedmieścia, gdzie oba konku­
rencyjne środki transportacji po­
równywane są bezpośrednio, North 
western udziela szybszej i tańszej ob­
sługi niż CTA. Pociąg przebywa tra­
sę w ciągu 25 minut, natomiast ko-, 
łajka CTA i autobus Nr 17 West­
chester potrzebuje 42 minuty. Koszt 
przejazdu koleją wynosi miesięcz­
nie $25.95; kolejką CTA z przesiadką 
dc autobusu $1.50 dziennie, czyli 
przeciętnie $33.75 miesięcznie. Pa­
nzer pracujący w śródmieściu zdą- 

jo pracy na pociąg odchodzący: 
ej po południu.

W ankiecie bierze się pod uwagę

koszt miesięcznych biletów, ale ce­
ny zostaną zwiększone. Milwaukee 
Road o 4-5 procent, Burlington North­
ern o 16 procent i Illinois Central 
Gulf o 9 procent. Podwyżka przewi­
dziana w październiku lub listopa­
dzie. W obliczeniach nie bierze się 
pod uwagę dojazdu pasażerów do 
stacji miejscowymi autobusami. 
Niektórzy dojeżdżają swymi sa­
mochodami, które parkują w po­
bliżu stacji kolejowej.

Koszt zaparkowania samochodu 
w śródmieściu wynosi miesięcznie 
$63, znacznie więcej niż kosztuje 
miesięczny bilet kolejowy.

Poniżej podajemy tabelkę wy­
kazującą czas i koszt prze­
jazdu pociągiem i samochodem 
do śródmieścia: 

Pociągiem
Naperville 42 min. $38.95
Tinley Park 46 min. $37.20
Lombard 36 min. $39.85
Olimpia Fields 45 min. $42.70
Hammond 40 min. $53.65
Maywood 22 min. $25.95
Maywood--CTA 42 min. $33.75
Glenview 23 min. $33.95

Ta sama trasa samochodem
30 mil 51-60 min. $260-$305
26 mil » $234-$272
22 mil »> $208-$240
26 nul $234-$272
23 mif 41-50 min. $214-$248
11 mil »> $135-$152
11 mil $135-$152
20 mil M $176-$224

Starania o Utworzenie Parku 
Przemysłowego Przy Elston Ave.
Chicagoska Komisja rozwoju eko­

nomicznego wysłuchała onegdaj 
domagań o utworzenie parku prze­
mysłowego wzdłuż Elston ave. i 
próśb o złagodzenie zarządzeń dla 
zachowania interesów w mieście.

Przedsiębiorca realnościowy Har- 
y ? Chaddick, który jest wice- 
■zewodniczącym tej komisji, do­

magał się określenia dla obszaru 
ziemi, o powierzchni 62 akrów, znaj­
dującego się między północną od­
nogą Chicago River a North western 
Ry., od Fullerton na północy do lo- 
gan Square, jako pierwszych tere­
nów do wykorzystania. Chaddick nie 
zdołał uzyskać odpowiedniej liczby 
głosów, jednakże komisja złożona 
z przedstawicieli 24 interesów i przy­
wódców władz rządowych, plan 
Chaddicka przyjęła z życzliwością.

Thomas Ayers, przewodniczący 
Commonwealth Edison Co., który 
jest przewodniczącym komisji, 
oświadczył po zebraniu, iż projekt 
Elston ave. reprezentuje możli­
wości wzbudzenia zainteresowań u 
małych firm przemysłowych. Ayers 
powiedział dalej, iż conajmniej 10 
parceli rozważanych jest na miejski 
przydział bondów przemysłowych 
i specjalne ulgi w podatku federal­

nym i że pierwszy projekt z sze­
regu zamierzonych powinien być 
rozpatrzony w tym jeszcze roku.

Chaddick domagał się szczegól­
nego rozpatrzenia interesów prze­
mysłowych w odniesieniu do miej­
skich zarządzeń i instrukcji. Żądał 
również zapewnień dla przedsiębior­
ców realnościowych, iż komisja nie 
obetnie tranzakcji terenowych w po­
pieranych przez agencje, eksploa­
tacjach obszarów.

Podkreślając, iż Chicago utraciło 
już 16 procent swego przemysłu w 
ostatnich pięciu latach, Chaddick 
podkreślił, iż utrata przemysłu po­
stępuje i to szybko, w dalszym cią­
gu. Ludność ucieka na przedmieś­
cia, ponieważ zarzuca się im po­
gwałcenia zarządzeń dotyczących 
budynków lub zarządzeń dotyczą­
cych ochrony warunków otoczenia. 
Wymagane jest i to szybko jakieś 
miejsce, do którego przemysł mógł­
by się skierować o pomoc.

Dawno temu powinniśmy już po­
siadać agencję usług do udzielania 
porad w sprawach takich co można 
byłoby zrobić i do zaleceń instytu­
cjom pożyczkowym. Wydaje się, 
mów)! Chaddick, iż ludność czuje 
obawy i to obawy przed Chicagiem.

$7.9 Min. Na Walkę 
z Przestępczością

W Cabrini-Green Zatwierdził Komitet 
Rady Miejskiej

Komitet Finansowy Rady Miej­
skiej zatwierdził w poniedziałek 
przydział $7.9 funduszy federal­
nych, na okres 3-ch lat, na walkę 
z przestępczością w Cabrini Green, 
kompleksie budynków w północnej 
części miasta, zamieszkałych przez 
Murzynów.

Komitet zaprobował przydział po 
burzliwych debatach i wypowie­
dziach aldermanów, w których war- 
dach znajdują się inne projekty 
mieszkaniowe CHA. $350.443 przy­
znano na kontynuowanie 5-ciu pro­
gramów w domach Cabrini, zamie- 
szKałych przez 14,000 osób. Pro­
gramy obejmują: kurację dla al­
koholików, nabycie aparatów ra­
diowych nadawczo-odbiorczych dla 
strażników bezpieczeństwa, kursy 
samoobrony kobiet i zapobiegania 
przestępstwom, dodatkowe szkoły i 
nawracani na “właściwą drogę”

Pobierał Łapówki . 
Za Licencje

Robert F. Cook, b. przewodniczący 
komitetu, wydającego licencje 
fryzjerom, przy Dept. Edukacji i Re-I 
jestracji został uznany winnym na- 
dużycia poczty dla swych celów i 
pobierania łapówek wzamian za 
licencje. Cook jest czwartą osobą, 
która przyznała się do winy: Sędzia 
sądu okręgowego Bernard M. Decker 
wyznaczył ogłoszenie wyroku na 2 
października.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”. 

nieletnich przestępców.
Innym planem, który napotkał na 

opozycję, jest ogrodzenie tych częś­
ci Cabrini Green do których jestl 
otwarty dostęp.

Według planu jaki przedłożył ko­
mitetowi przedstawiciel CHA, 
otwarte miejsca zostaną ogrodzone 
parkanem z kutego żelaza, wyso­
kości 7 stóp, aby zapobiec wkra­
czaniu na teren budynków obcych 
osób. Powyższy plan, koszt którego 
wyniesie $134,723, odesłano do pod­
komitetu.

Z krytyką przydziału dla Cabrini 
Green wystąpili następujący alder- 
mani: William Barnett, 2-ga; Tyron 
Kenner, 3-cia i Vito Marzullo, 25-ta 
warda i Wilson Frost, 34-ta warda.

Bamett i Kenner protestowali, 
gdyż kompleks domów Robert Tay­
lor, w ich wardach, nie otrzymał 
przydziału funduszy federalnych. 
Alderman Natarus wyjaśnił, że pro­
gram przewidziany dla Cabrini 
Green jest wstępnym, a raczej prób­
nym planem. Natarus zaznaczył, że 
kompleks ten był wyłączony z $38 
min. (rocznie) programu dla miast 
wzorcowych ze względu na dosta­
teczne dochody. Inne domy tego 
rodzaju korzystały w znacznie więk-| 
szym stopniu z funduszy rządowych.

Albert Baugher, przedsiębiorca) 
budowlany, który opracował plany 
dla Cabrini Green powiedział, że 
spodziewane jest przyznanie około | 
$5.4 min. rocznie na zwalczanie prze-, 
stępczości w Cabrini Green w ciągu 
następnych 3-ch lat.

Z pobytu Delegacji Polonii w Białym Domu
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W “Owal Room” — Prezydent Ford podpisuje proklamację Dnia Pułaskiego. Od 
lewej: — dyr. Smali Business Administration Mitchell Kobeliński, red. Bolesław Wierz­
biański, Dennis Voss, p. Lilian Miciak, prezes Kongresu Polonii Amerykańskiej i ZNP 
Alojzy Mazewski, adiutant SWAP Zbigniew Konikowski, wiceprezeska Związku Polek 
Helena Wójcik, Robert Lewandowski, red. Henryk Dende, red. J. Krawiec, prezes 
Wydziału KPA w Michigan Kazimierz Olejarczyk, prezes Unii Polskiej Daniel Kij, 
red. Józef Białasiewicz, red. Stanisław Krajewski i asystent sekretarza stanu do 
spraw konsularnych Leonard Walentynowicz. Niewidoczny za Kobelińskim jest dr 
Włodzimierz Sikora.

W.ś#! 
wato

Ci sami w sali posiedzeń Gabinetu, gdzie odbyła się konferencja z przedstawi­
cielami Komitetu Bezpieczeństwa Narodowego i prezydentem Geraldem Fordem. Po 
prawej prezydenta Forda znajduje się asystent William J. Baroody, dyr. Mitchell 
Kobeliński i dr Włodzimierz Sikora. Po lewej prezydenta Forda znajduje się specjalny 
asystent do spraw etnicznych Myron Kuropas.

Sierżant Policyjny Oskarżony 
o Podanie Fałszywych Informacji
Chicagoski sierżant policyjny, któ­

ry rzekomo postrzelił się, został po­
stawiony w stan oskarżenia przez 
powiatową ławę przysięgłych za do­
puszczenie ażeby niewinna osoba 
była uwięziona za wypadek.

Sier. Richard Scanlon, lat 44, z dy­
stryktu Morgan Park został oskar­
żony w sprawie Jamesa Dixon, lat 
23, który spędził 362 dni w więzieniu 
za zarzucane mu postrzelenie Scan­
lona.

Scanlon, pełniący służbę od 15 lat, 
został ranny 2-go sierpnia, 1975, kie­
dy usiłował przerwać bójkę pomię­
dzy Dixonem a innym mężczyzną w 
pobliżu 1225 W. 108th Place. Dixon 
został oskarżony o postrzelenie po­
licjanta!

Z końcem ubiegłego lipca anoni­
mowa osoba doniosła władzom, że 
Scanlon w rzeczywistości został ra­
niony kiedy wypalił nielegalny 
“pióro-pistolet” w kieszonce koszuli 
policjanta. Wznowione dochodzenia 
ławy przysięgłych przyczyniły się do 
uniewinnienia Dixona i postawienia 
Scanlona w stan oskarżenia.

Akt oskarżenia zarzuca Scanlon-

Komisja Budownictwa Publicz­
nego (Public Building Commission) 
zgodziła się na przeprowadzenie naj­
większego programu budowlanego 
w 65-letniej historii Chicagoskich 
Kolegii Miejskich.

Członkowie komisji w poniedziałek 
jednogłośnie zatwierdzili projekty 
trzech nowych budynków kolegial­
nych których koszt wyniesie około 
$43 milionów.

Kanclerz kolegii miejskich Oscar 
E. Shabat oświadczył, że w przecią­
gu sześciu miesięcy rozpocznie się 
konstrukcja następujących budyn­
ków:

Trzypiętrowego, $20-milionowego 
budynku przy Southwest College, 
mieszczącym się pnr. 7500 S. Pułaski.

$20-milionowego budynku, podob­
nego do obiektu przy Southwest Col­
lege, którzy zostanie wybudowany 
przy Olive-Harvey College, 103d St. 
i S. Doty.

Powiększenie centrum wychowa­
nia fizycznego w Harry S. Truman 

owi podanie fałszywej informacji 
kiedy zeznawał, że nie miał żadnej 
broni w kieszonce koszuli w czasie 
szamotaniny.

Jednak Carey oświadczył, że jego 
dochodzenia ujawniły, że Scanlon 
miał 22-kalibrowy pistolet przypo­
minający kształtem wieczne pióro.

Scanlon nigdy nie zeznawał, że 
Dixon postrzelił go, ale jego zezna­
nia skłoniły sędziego i ławę przy­
sięgłych do wyciągnięcia wniosków, 
że Dixon powinien odpowiadać są­
downie za postrzelenie policjanta.

Carey zaznaczył, że dochodzenia 
Ławy przysięgłych są nadal prowa­
dzone w usiłowaniu ustalenia czy 
któryś z policjantów badających 
sprawę postrzelenia Scanlona nie 
zataił informacji której ujawnienie 
byłoby na korzyść Dixona.

Scanlon, który został odznaczony 
ubiegłego maja za akcję w czasie 
której został ranny, został zawieszo­
ny i dyrektor policji James Roch- 
ford oświadczył, że będzie próbował 
go zwolnić z prądy i żądać zwrócenia 
medalu.

College, który został otwarty w lipcu 
pnr. 1145 W. Wilson.

Projekt wymaga jeszcze zatwier­
dzenia przez Radę Miejską. Jednak 
Brian M. Kilgallon, dyrektor wyko­
nawczy komisji budowlanej, stwier­
dził, że plan ma poparcie mayora 
Daley, przewodniczącego komisji.

Nowy budynek przy Southwest 
College ma pomieścić 9,500 studen­
tów, w porównaniu do 5,000 którzy 
obecnie mieszczą się w siedmiu pro­
wizorycznych budynkach. Nowy bu­
dynek przy Olive-Harvey College bę­
dzie wybudowany dla 10,000 studen­
tów w szkole, w której obecne zare­
jestrowanie wynosi 5,400.

Natomiast obiekt którzy zostanie 
postawiony przy Harry S. Truman 
College będzie mieścił kryty basen 
kąpielowy i umożliwi szkole ofero­
wanie takich przedmiotów jak pie­
lęgniarstwo i naprawa samochodów.

Pieniądze na budowę obiektów 
będą pochodzić głównie ze sprzedaży 
bondów.

Dzień Golfowy 
Pow. Klerka 

S. T. Kuspera
Urządzane w okresie letnim czy 

też wczesno-jesiennym Dni Golfo­
we działaczy politycznych i urzęd­
ników publicznych są powszechnie 
przyjętą formą udzielania im po­
parcia w karierze politycznej. I wła­
śnie organizacja pod nazwą “Friends 
of Stanley T. Kusper” organizuje 
i w tym roku jego Dzień Golfowy, 
połączony z przyjęciem . Impreza 
ta odbędzie się 23 września w Glen- 
eagle’s Country Club w Lemont, Ill.

Honorowym przewodniczącym jest 
aid. Vito Marzullo, a przewodniczą­
cym komitetu organizacyjnego — 
Thomas Head.

Na pewno liczni przyjaciele po­
lityczni naszego Klerka Powiatowe­
go wezmą udział w tym jego Dniu 
Golfowym.

Planowana 
Ucieczka 
z Więzienia

W powiatowym więzieniu wykryto 
planowaną ucieczkę więźnia, dozor­
ca bowiem znalazł mundur straż­
nika, kilka kart kredytowych i kilka 
kluczy oraz kajdanki, za jedną z be­
czek na śmiecie. Rzeczy te leżały 
w klatce schodowej, widocznie przy­
gotowane dla więźnia, który plano­
wał ucieczkę.

Jedna z kart kredytowych wy­
stawiona była na nieżyjącego już 
od 3 lat adwokata i była skradziona 
Również dwie inne karty były skra­
dzione. Żaden z kluczy nie nadawał 
się do zamków w więzieniu. Szef 
śledczy w pow. więzieniu R. Gard­
ner wszczął energiczne dochodzenia 
dla ujawnienia kto przygotował 
mundur i znalezione inne rzeczy i 
dla kogo.

Ksiądz Doznał 
Obrażeń w Pożarze

73-letni emerytowany ksiądz do­
znał poparzeń w pożarze st. Dominie 
Rectory, 337 W. Locust, ksiądz był 
w sypialni, gdy wybuchł ogień, spo­
wodowany, jak przypuszczają stra­
żacy, krótkim spięciem lub niezga- 
szonym papierosem. Ks. Roberta 
Forda, OSM, znaleziono nieprzy­
tomnego na schodach. Przewieziono 
go, w stanie ciężkim, do szpitala po­
wiatowego.

Kolegia Miejskie Planują Budowę 
Nowych Obiektów Szkolnych

Nowa Natychmiastowa Gra 
w Loterii Stanowej

Nowa, natychmiastowa(instant) 
gra w loterii stanowej wchodzi w 
życie od godziny 10:30 rano w 
przyszły wtorek, oferując szansę na 
wygranie sum od 2 doi. do 1 mi­
liona dolarów. Bilet na tę grę zw. 
“Prezydencką” kosztuje $1.

Bilet na loterię “Instant” posia­
da sześć zakrytych kwadracików, 
każdy z nich zawiera pewną sumę 
wygranej, a więc $2, $5, $100, $1,000 
i $10,000. Jeśli pewna suma w 
kwadracikach wymieniona jest 3- 
krotnie właściciel biletu wygrywa 
tę sumę.

Wygrane w wysokości $2 i $5 mogą 
być spieniężone u któregokolwiek 
sprzedawcy biletów loteryjnych. Bi­
lety na wyższe sumy mogą być spie­
niężone w jednym z kilku biur 
stan, loterii t.zw. “Claim Centers”.

Nowa gra nosi nazwę “Prezyden­
cką”, gdyż na odcinku biletu znaj­
duje się wizerunek jednego z 35 
prezydentów Stanów Zjednoczonych, 
pod nim widnieje nazwisko prezy­
denta a pod nim jest zakryty pro­
stokąt, a w nim nazwisko wyloso­
wanego prezydenta i wylosowana 
suma wygranej.

Jeśli nazwisko zgadza się z wi­
zerunkiem prezydenta w owalu, na 
odcinku, właściciel biletu wygrywa 
$100. Odcinki te należy zachować na

późniejsze losowanie. Jeśli z sum 
tych zbierze się $1,000 właściciel 
biletu wygrywa $1,000. Również po 
każdym losowaniu odbędzie się spe­
cjalne, w którym wymienione zo­
stanie nazwisko prezydenta. Jeśli 
wylosowane to nazwisko będzie zgo­
dne z wizerunkiem prezydenta na 
bilecie, bilet ten zakwalifikowany zo- 
staje do losowania o 1 milion doi.

Na każdy 1 milion sprzedanych 
biletów przypadnie 85,033 wygra­
nych po,$2; 15,935 po $5; 66 wy­
granych po $100; 29 wygranych po 
$1,000 i około 14 po $10,000.

Gra “instant” prowadzona będzie 
równolegle do ciągnienia biletów po 
50 centów za bilet. Bilet ten oferu­
je bonus “car a day”. Gra ta ofe­
ruje kilka wygranych aut, w każ­
dym z 13-tu tygodni trwania gry. 
Kto będzie miał nazwę auta na swym 
bilecie zgodną z wylosowaną, upra­
wniony zostaje do tygodniowego cią­
gnienia o auto. Każdego tygodnia 
przeznaczonych będzie 7 aut. Mo­
żna dostać auto i gotówkę uzupeł­
niającą do sumy ogólnej $6,000.

Bilet po 50 centów.zawiera — 
jak dawniej— numer jeden 2-cyfro- 
wy i jeden 3-cyfrowy oraz kolor. 
Wygrane są według stosowanej obec­
nie tabeli.

Terminy Szczepień Przeciw 
świńskiej Grypie — w Illinois
Poniżej podajemy dni, w któ­

rych odbędą się szczepienia prze­
ciw świńskiej grypie, w powiatach 
stanu Illinois.

W dniach od 5 do 12 październi­
ka w następujących powiatach środ- 
kowo-zachodniej części naszego sta­
nu. Rejon ten obejmuje powiaty: 
Hancock, Adams, Schuler, Mason, 
Logan, Brown, Scott Calhoun, Greene, 
Macoupin, Montgomery, Christian 
i Jersey.

W dniach od 15 do 24 październi­
ka w północno-wschodniej części 
Illinois, w następujących powiatach: 
McHenry, Lake, Kane, Du Page, 
Kendall, Will, Grundy i Kankakee.

W dniach od 27 października do 
7 listopada w powiecie Cook bez 
miasta Chicago.

W dniach od 12 do 21 listopada 
w południowo-zachodniej części, w 
powiatach: Madison, Bond, St. Clair, 
Clinton, Moore, Randolph i Washing­
ton.

W dniach od 12 do 21 listopada 
w północno-środkowej części Illinois, 
w następujących powiatach: Rock Is­
land, Henry, Bureau, La Salle, Mer­
cer, Knox, Star, Putman, Marshall, 
Henderson, Warren, Peoria, Wood­
ford, McDonough, Fulton i Tazewell.

W dniach od 29 listopada do 8 
grudnia, w wschodnio-centralnej czę-

Szef Policji 
w Earville 
Oskarżony

Szef policji w Earville, Illinois, 
Owen Finnegan został w sobotę 
oskarżony w wydanie nakazu porwa­
nia dwóch nastolatków w celu wytę­
pienia fali wandalizmu w mia­
steczku. Frank Yackley, stanowy 
prokurator powiatu La Salle powie­
dział, że Finnegan sprowadził trzech 
mężczyzn z Chicago do pomocy. 
Wandale malowali na budynkach 
obelżywe napisy, niektóre dotyczące 
Finnegana, wylano też puszkę farbę 
na jegd samochód. W dniu 2&-go 
sierpnia'trzej uzbrojeni mężczyzn! 
porwali 16-letniego Matta Kuntza i 
19-letniego Scott Fultza, wywieźli 
ich do lasu i tam badali, pytając o 
wandalizm. Yackley mówi, że jedne­
go z porwanych pobito kijem palan­
towym, drugi uciekł. Porywacze od­
dali strzał, ale nikt nie został ranny. 
Nie stwierdzono tożsamości pory­
waczy, ale przypuszczalnie byli to 
przyjaciele Finnegana z Chicago. 
Finnegan, jak mówi prokurator, nie 
jest osobiście zamieszany w porwa­
nie, ale je spowodował. Finnegan 
przybył do Earville, o zaludnieniu 
1,400 osób, przed dwoma laty, po­
przednio mieszkał w Chicago.

Oblana Kwasem 
Nie Straci Wzroku
Lekarze szpitala Holy Cross 

oświadczyli we wtorek, iż 9-letnia 
Sandra Kass, która oblana została 
żrącym kwasem przez pewnego 
osobnika na ulicy — nie straci wzro­
ku, jednakże musi przejść dłuższe 
leczenie ran od poparzeń, jakich do­
znała na lewej ręce, na plecach i 
piersiach.

Policja oskarża o ten napad Tho­
masa Pauley, z pnr. 3008 W. 53-ci 
Place, zarzucając mu, iż podał on 
Sandrze żrący kwas w puszce od wo­
dy sodowej, a kiedy Sandra odmówi­
ła wypicia, Pauley oblał ją kwasem. 

ści stanu Illinois, w następujących 
powiatach: Livingstone, Ford, Iro­
quois, McLean, Champaign, Vermil­
lion, De Witt, Macon, Piatt, Doug­
las, Edgar, Shelby, Moultries, Coles, 
Clark i Cumberland.

W dniach od 29 listopada do 8 
grudnia w północno-zachodniej czę­
ści stanu Illinois, w następujących 
powiatach: Jo Daviess, Stephenson, 
Winnebago, Boone, Clay, Richland, 
Lawrence, Jefferson, Carroll, Ogle, 
DeKalb, Whiteside i Lee.

W dniach od 5 do 15 grudnia, 
w południowo-wschodniej części sta­
nu Illinois, w następujących powia­
tach: Fayette, Effingham, Jasper, 
Crawford, Marion, Wayne, Edwards, 
Wabash, Perry, Franklin, Hamilton, 
White, Jackson, Williamson, Saline, 
Callatin, Union, Johnson, Pope, Har­
din, Alezandćr, Pulaski i Ma

Delegaci CTU 
Przyjęli Kontrakt

Izba Delegatów Chicagoskiej Unii 
Nauczycieli (CTU) przeważającą 
liczbą głosów rekomendowała ażeby 
członkowie unii przyjęli propozycję 
kontraktową Komisji Edukacyjnej.

Prezydent unii Robert M. Healey 
oświadczył, że 379 delegatów głoso­
wało ża przyjęciem kontraktu, a 
tylko 14 przeciw. 27,000 członków 
unii będzie glosowało w związku z 
propozycją kontraktową 23-go wrze­
śnia.

13-letni Oskarżony 
o Morderstwo

13-letni, który w dniu 13 lipca rzu- 
cjł butelkę w przejeżdżający pociąg 
towarowy powodując śmierć straża­
ka, został postawiony w stan oskar­
żenia. Aresztowano go w domu mat­
ki po przesłuchaniu, które wykazało, 
że wraz z dwoma kolegami pil piwo 
przy torach Grand Trunk Western 
Railroad, przy 111-ej i Sacramento 
ul., tego wieczoru gdy przejeżdżał 
pociąg. Butelka rzucona w otwarte 
okno pociągu trafiła w głowę 27-let- 
niego strażaka, Kennetha Podlew- 
skiego, weterana wojny wietnam­
skiej, ojca trojga małych dzieci, za­
bijając go na miejscu. Oskarżony, 
którego nazwiska nie podają, jest 
uczniem St. Christiana School, 3333 
W. 110 ul.

114 Świadków 
w Sprawie Columbo 

i 114 świadków będzie zeznawać w 
sprawie 20-letniej Patricii Columbo, 
oskarżonej o zamordowanie rodzi­
ców i brata. Współoskarżonym jest 
przyjaciel Patricii, 39-letni Frank 
DeLuca. Wstępne przesłuchania 
trwające 45 minut, odbyły się we 
wtorek. Zwłoki 43-letniego Franka 
Columbo, jego żony Mary, lat 40 i 
13-letniego Michaela znaleziono 7 
maja w ich domu w Elk Grove Vil­
lage.

Nowe Stan. Biuro 
Zatrudnienia

Wybuch, jaki w piątek w zeszłym 
tygodniu miał miejsce na Blue Island 
i spowodował duże szkody, zmusił 
stanowe biuro Employment Security 
do przeniesienia w inne miejsce.

Nowy lokal tego biura otwarto w 
domu pnr 12949 So. Western Ave.


